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K y f U E H  W E i l N f E C i

W i l e ń s k o -nowogródzki ,  Grodzieński,  Po lesk i  I Wołyńsk i

Program zdrowego rozsądku
SPRAWA NAJW AŻNIEJSZA —  

SAMORZĄD.
W y su w a m  n a  pierwszy pla.i sp ra ­

wą sam o rząd u .  T rz e b a  poznać  jego  
wadliwe s lrony  organizacyjne, dzięki 
k tó ry m  nie w pływ a on dodatn io  na 
życie gospodarcze w takiej m irrze, 
jak  słusznie m ożna  tego wymagać

Konsty tucyjn ie  szeroko u ję ty  sa­
m orząd  stał się urzędem  —  urzędom 
do za ła tw ienia  formalności, pozosta­
wia jąc  spraw s gospodarcze, ściśle z 
ro ln ik iem  zw iązane, na  da lszym  a na 
wet n a  os ta tn im  planie.

Najniższa k o m ó rk a  sam orządow a 
grom ada  nie u jaw n ia  żadnej dz ia­

łalności gospodarcze j.
W  gm inach  prócz w ójtów  i sek­

retarzy  często p rzep racow anych  czyn 
nościam i zleconymi, ra d a  gm inna  leż 
nie p rze jaw ia  działalności w dziedzi­
nie gospodarczej.

W y d a tk a m i  z dzia łu  dziesiątego, 
l. j. n a  podniesienie rolnictwa, cta- 
nowczo za m a ły m i do potrzeb  , mii *

nie dysponuje  we w łasnym  . .kresie, 
a  p rzekazu je  organizacjom  dobrow ol­
nym , jak  O. T. O i K

W ytw orzy ła  się więc ta k a  sy tua­
cja, ze z sum  podatkow ych, p łaco­
nych  przez ogół korzysta  wyłącznie 
zn ikom a ilość tych, k tórzy  są człon­
k am i kółek rolniczych.

Stoim y n a  ty m  stanow isku , b y  sa­
m orząd, k tó ry  pow ołany jest do czu­
w an ia  n a d  zagadnieniem  gospodar­
czym wsi, dążył do podniesienia dob­
roby tu  ogółu rolników.

Musimy zwrócić nasz _ sam orząd  
tery to r ia lny  ku  Izbom Rolniczym tal' 
b y ' I z b y  Rolnicze poprzez sam orządy  
powiatowe, gm inne i g rom adzki 
znalazły  połączenie z ogółem ro ln i­
ków'. Dziś Izba Rolnicza jest oder­
w a n a  od bezpośredniego kontakt z 
życiem wsi i nie posiada trw ałe j pod ­
staw i' w terenie.

Chociaż w Polsce n a  ogolną uosc 
ludności  jest 75°/o rolników, d; 'M  
rozbiciu na  m niejszych, n a  więk-

(Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Obrady przewodniczących parlamentarnych 
grup regionalnych

W  dniu dzisiejszym  odbyło się  pod przew odnictw em  m arszałka  
Sejm u Cara posiedzenie przedstaw icieli parlam entarnych grup regional-

W czasie posiedzenia przedstaw iciele poszczególnych grup składali, 
spraw ozdania o sytuacji w kraju, po czym  om aw iane byty zagadnienia  
rwlłjzanc z najbliższą ssesją sejm ową.

W trakcie dyskusji poruszana była rów nież sprawa pow stania ew en­
tualnych ugrupowań politycznych

‘ 2atlne uchw ały w tej m aterii w czasie zebrania nie zapadły. Być  
m oże iż sprawa rozw ażana będzie ponow nie na następnym  zebraniu, k tó­
re odbyć się urn w edług pogłosek w p ierw szych dniach listopada.

O term inie następnego zebrania, o Re m arszałek zdecyduje się je 
zw ołać, posłow ie będą zaw iadom ieni. ,

Parlóinentoa grupa oświatowa a Z. N. P.
Dziś w  Sejm ie obradow ało Prezydium  parlam entarnej grupy osw ia- 

iow ei posłów i s natorów . Na posiedzeniu tym  p,*zy rozważaniu n a jw a ż­
niejszych spraw  aktualnych z dziedziny szkolnictw a om aw iano również 
,A .ua.óę w ytw orzoną na terenie Zw. Naucz. Polskiego.

Peowiacy składają hołd
Serca Marszałka Piłsudskiego 11 listopada

Jak donosiliśm y w sw oim  czasie, w dniu 11 ism pada jdbęd/te się  
w W łlnie święto ucow iaekie pod hasłem  „Hołd Peow iakow  Sercu W leŁ .e -  
to  Marszałka Józefa Piłsudskiego". W  uroczystoscracu w e źm ie  udał ił jak  
się dow iadujem y, około 15 tys, Peow iakow  i Peow iaczek, ze w szystkw li
iikro,(ó\v Związku Pcowiukow* P1 t ,

"  Program  uroczystości przew iduje hołd na R ossie defiladę przed  
M auzolci.ii w którym  znajduje się Serce M arszalka. Po óc.- adz.c nas ąpl 
uroczysta dekoracja około lóóO P cuw .rkow  krryzem  
przeszło 300 Peowiakow Krzyżem Zasługi, nadanym  za dziatolnosć ą 
rzną. W  godzinach popołudniow ych odbędzie się w ielka ak idem ia.

Na uroczystości przew idziana jest obecność najw yższych czynn - 
ków P aństw a, jak mów ią będzie ona iniala rów nieź akcenty polityczne.____

szych, n a  ziemian, osadników,  kolo­
nistów, ro ln icy  ja k o  całość nie są zor 
ganizowani, p rzez co nie są zdolni do 
obrony  swoich p ra w  i interesów.

Oczywiście, że każda  grupa  może 
mieć swoje poszczególne zaintereso­
wania , lecz stwierdzić należy, żc jesz­
cze więcej jest interesów wspólnych. 
M-

PARCEL \C JA , KOMASACJA 
I NIEPODZIELNOŚĆ.

Ola ra to w a n ia  małorolnych usta ­
w a o re fo rm ie  rolnej wprowadziła  
p rzym usow ą  parcelację  większych 
gospodarstw .

Oprócz parcelacji, dla popraw ie  
n ia  s t ru k tu ry  rolnej, prow adzono ko ­
m asac ję  gruntów .

Dobrodziejstwa komasacji są zna­
ne niem al w szystkim  rolnikom.

Poziom  u p ra w y  ro lne j  i g o s p o ­
d a rs tw  po  kom asac ji  wyraźnie  p o d ­
nosi d o b ro b y t  ro ln ika .

A kcja  je d n a k  kom asacji  p a rc e ­
lacji nie zapobiega rozdrobnieniu  gos 
podarstw .

W sk u tek  tego nasz przyrost lu d ­
ności n a  wsi, tak  cenny dla naszej 
potęgi państw ow ej, podryw a wartość 
gospodarstw  przez ciągłe działy ro ­
dzinne.

Stwierdzić m usim y, że na  sk o m a­
sow anych  gospodarstw ach  znowu p o ­
jaw iły  się sznury,

N asuw a się konieczność zw róce­
nia  już  dziś uw agi na  obszary  zabag- 
n ?one, uznane  za nieużytki

Trzeba nakreślić plan pracy tak. 
by  zapobiegliwość, a  nie po la tach  
ostateczność k ierow ały  naszym i czy­
nami.

M usim y liczyć się z tym, że w koń  
cu wyczerpie sie zupełnie cały zapas 
ziemi, p rzeznaczony na  parcelację, i 
dlatego m usi obudzić się zd row a myśl 
rozsądku , żeby nie dopuszczać do 
dzielenia d robnych  gospodarstw

Muszą być  szeroko o tw arte  k re d y ­
ty n a  spłaty rodzinne, które  dadzą  
m ożność zapewnienia  b y tu  tvm , któ 
rzy  opuszczają  gospodarstw o ro ­
dzinne.

POTRZEBA POW SZECHNEJ
OŚWIATY ZAW ODOW EJ DLA  

ROLNIKÓW.
Dla p jdn ies ien ia  poziom u p ro d u k  

cji rolnej na  naszym  terenie, u w a ż a ­
m y  za konieczne zwiększenie wiedzy 
fachowej wśród ogółu rolników, 
przez odpowiednie  dos to sow an ie  p ro  
g ram ów  w szkole ro ln iczej i przez 
zaangażowanie  w gm inach  odpowied 
nich ins truk torów  rolniczych, k tórzy 
by  opiekowali się ogółem rolników, 
a nie nielicznymi jed n o s tk am i,  ja k  d-j
tvchczas.

Jak ie  są jeszcze po trzeby?
Potrzeba naszym  gospodarzom  

dobrego zboża siewnego, po trzeba  tań  
szych niż dotychczas naw ozów  szlucz 
ry c h .  trzeba tan ich  i dob rych  n a rzę ­

dzi r0 n̂ *cz^(i _ _ _ _ M

* •

Niemcy domagają się autonomii
r  C ^ e c f i o s ł ś ł w a r / *

N iedzie lne  zajścia w 
zaaniem  tutejszych

BERLIN (Pat.)
Teplicach pos:adają, 
kółp polilycznych, bardzo doniosłe zna­
czenie. Kota te wskazuję z niepokojem 
na ewentualne konsekwuncj-.

Zaiścia te w preekonaniu tutejszych 
czynn k c  są wynikiem świadome,, prowo
kacji, idącej z góry, a ,
być chęć powikłania stosur ow
niemieckich.

Skandal teplicki —  jak 9 °
|9ja _  da- okazję do ponownego wysu­
wania żądań w sprawie 
Niemców sudeckich. Zą  
sławione przez przewódcę

■ • vontg 'w *
pół-

której celem może 
czesko-

tu okres- 
ysu-

a-ton o rri dla
Zędania takie, po­

niemieckiej
partii sudeckiej Henleina, bronią tu
• ..  j

ludnością niemiecką, a w konsekwencji 
2 Rzeszą.

Cata dzisiejsza piasa niemiecka, za­
równo poranna, jak i w eczorna, wysuwa 
na czoio swych rozważań echa w ypad­
ków teplickich oiaz znany list Henleina 
do prezydenta Benesza.

.Deutsche Dipl.-Polit. Korrespondenz" 
pisząc na ten temat stwierdza, że wysu­
nięte przez Henleina żadanie autonomii 
dla N emców sudeckich jest zupełnie uza 
sadnione. Nie można się dziw ić, iż prag 
ną on. aby ich własny obszar zarządzany 
byt przez ich rodaków. Ze strony czes­
kiej starano się dotychczas wszystkie dą­
żenia w tym kierunku stłumić w zarodku. 
Równocześnie usiłowano wszelkie wiado- 

w pań- i mości o konfliktach narodowościowych 
wla j w państwie czechosłowackim , które ostat

ków w Rzeszy. Ró w no cześn ie  C zech o s ło  
wacja —  nłna w swe Drzym ierze z So- 
w :efami i Francją —  - p o d o b a ła  sob ie  ro 
lę popierania wszystkich urojonych czy  
też isłofnych animozji zagranicy  w sto­
sunku do Niemiec.

jeśli kierownicze sfery Czechosłowa­
cji —  |<ończy ..D ipl. F o lit.-Korresp." —  
będą się radal cp .vcie  trzymać obecnej 
politycznej i panstwowo-prawnej struktu­
ry swego państwa, to nie mogą w żad- 
nm wypadku być uważane za konstruk­
tywny element dla pokoju Europy

W  sp raw ach  hodow lanych  n a ­
leży:

Zwiększyć nasilenie hodow li w p o ­
wiecie przez dostarczenie  odpow ied­
niego m ate r ia łu  hodowlanego.

Należy zwiększyć opiekę w etery­
na ry jną

Słaby s tan  hodow li na  naszym  te­
ren ie  w yn ika  ze złego s tan u  naszych  
łąk  i pastw isk

W szystkie  nasze łąk i  w y m ag a ją  
melioracji, ab y  ro ln ik  m ia ł  z n ich  fak 
tyczną  korzyść, bo dziś p łac im y za 
nie poda tk i  i g łodzimy na n ich swój 
inw enta iz .

Osuszenie ty lko głównymi ro w a ­
mi nie przynosi żadnych  korzyści.

Ł ąki takie  m uszą  być fachow o u- 
prarw one i pielęgnowane, by  włożona 
praca  nie szla na m arne

W ym ien iłem  ty lko główne b rak i  
naszej wsi, dotyczące p rodukcji  zdo- 
żowej, hodow lanej i łąkarskie j .

T ak ich  potrzeb jest dużo więcej.
Aby zaspokoić  wszystkie te po­

trzeby, m usim y nareszcie zorganizo­
wać nasze rolnictwo.

P raw n e  podstaw y do tej pracy  
m a m y  w sam orządach .

NIECH MIASTO I W IEŚ PODADZĄ 
SOBIE RĘCE.

Obóz Zjednoczenia Narodowego 
s taw ia  sobie za obowiązek rozbudzić  
sam orząd  i pch n ąć  jego p racę  we wła 
ściwym  kie runku .

D obrobyt ro ln ika  zależny jest nie 
ty lko  od  możliwości p rodukcji ,  lecz
równocześnie od w aru n k ó w  zbytu  i 
zakupu.

M usim y solidarnie  popierać  spół­
dzielnie, aby  w przyszłości ca łkow i­

cie opanow ały hande l  z iem iop łodam i 
i p ro d u k ta m i hodow lanym i.

W  dziedzinie zakupów  bardzo  d u ­
żo pozostaje  do życzenia

Nasz ro ln ik  k u p u je  przew ażnie  
wszystko u Żydów.

Nad unarodow ien iem  h a n d lu  p ra ­
cuje  głównie o rganizacja  m iejsku 
O. Z. N.

Kwestią tą  je d n a k  za in te resow ana  
jest również wieś, gdyż u narodow ie ­
nie han d lu  stworzy nam  teren pracy  
dla synów  prze ludn ione j wsi

Solidarność polskiej wsi i polskie­
go miasta jest pod s taw ą  naszego 
działania.

Dopisek Redakcji :  P rzy ioczone  powyżej
wypowiedzenie  się p ro g ram o w e  s tanow i ki l­
ki. au ten tycznych  fragm en tów  z wygłoszo­
nego w d n u  17 b. m przem ów ien ia  prze­
wodniczącego Obwodu hdzkiego O. Z. N. p. 
ICuziana. P.  Kuzian  jest  człowiekiem na- 
wskroś nowoczesnym . Rolnik, oficer  w re- 
z n w ie ,  — k ap itan  lotnictwa! Nie p o t rze b o ­
wał p rzek u w ać  miecza na lemiesz poprostu  
tylko „odpiął  sk rzyd ła"  i dziś u p ra w ia  włas­
ny zagon gdzieś w pobliżu Lidy.

Nigdy nie b ra ł  udzia łu  czynnego w poli- 
tycel Czyż jego przem ów ien ie  w treści i fo r ­
mie całkowicie  zas ługujące  na  to, aby je 
umieścić nu czołowych szpa ltach  polityczne­
go dziennika,  nie  jest  doskona łym  dowodem, 
że na  naszych  ziemiach dziś dzieją się  rze­
czy, o k tó ry ch  nie śmieliśmy m arzyć  od wie 
lii lat. P o l i ty k a  bez k rz ty  demagogii,  bez 
f iazesu  bez obietnicy, k t i r e .  nie  sposób spel 
n ić  Po l i tyka  ja sn a  i p ros ta  jak  dusza tu te j ­
si ego człowieka  i dlatego tak  do tutejszego 
człowieka przem aw ia jąca^ P ro g ram  zdrowa 
go rozsądku!  To zupełnie  wystarcza,  w y­
s tarcza  aby działo się to wszystko opisem 
o e g o  wypełnil iśm y dzis szpa lty  s t rony  5 ej.

P. Premier wyda specjalne zarządzenia
w sprawie konfiskat prasowych

WARSZAWA, (Pat). Prezydium  Ra
dy Min. kom unikuje:

W dniu 19 b in .  j j .  prem ier gen. Sła 
n o j Skłudkowski przyjął na półtora­
godzinnej audiencji delegację Zwiąż 
ku D ziennikarzy w osobach: prezesa 
Zv iązku płk. Ścieżyńskiego, w icepre 
zesa red. W ierzyńskiego i sekretarza  
gener. red, K ozłow skiego 01 z preze 
sów  syndykatów : K rakowskiego —  
red. dr. F lacha, łódzKiegu —  red.
Gum kowskiego, poznańskiego —  red.
Kędzierskiego i w arszaw skiego —  
red. Grosterna.

D elegacja w ręczając obszery m e­
moriał, zwróciła uwagę pana prem ie­
ra na w ielką ilość konfiskat praso­
wych w ostatnich tygodniach oraz na 
wyjątkow ą niejednolitość w stosow a  
niu tych represjj przez odpow iednie  
władze poszczególnych okręgow  ad­
m inistracyjnych. W skazu jąc na w iel­
kie trudności, które w ynikają stad  
dla prasy w jej codziennej pracy, de

Sowiety wypowiadają oakt Mongolii Zewn.
cy w ten sposób dopomóc Chincm

Mongolią na rzeci. suwerenności Chin, 
przy czym wojska mongolskie przeszłyby 
pod kontrolę rząau nenkińskiego I wal- 
czyłyby przeciwko Japonii w wewnętrz­
nej Mongolii i Mandżurii.

Agencja Domei zaznacza, iż plan ten 
miałby na celu udzielenie pomocy w o j­
skowej Chinom bez bezpośredniego mie 
szania się Sowietów do konfliktu japoń- 
sko-chinskiego.

lig a c ja  prosiła p. prem iera o ure 
lc-wanie tej spraw y w sposób zgodny  
z duehem  obow iązujących p 'aw i je- 
dnolity na całym  terenie państwa.

Pan prem ier w yraził zadow olenie  
z ZAtKn.ęcta się  z j»rz - 
organizacji dzienr. ’ J za n
czyi na w stępie sw ój życzliw y stosu­
nek do prasy i jej zadań. N astępnie, 
charakteryzując ogólną sytuację pod 
tyczna kraju, om ów ił szczegółow o  
przedstaw iony przez delegację całok­
ształt zagadnienia i poszczególne  
■ akty, oraz zapow iedział w ydanie w 
ĆvaSie najbliższym  odpow iednich za­
rządzeń dla w ładz adm inistracyjnych  
celem  usunięcia obecnych niedom a­
gam

W  końcu p. prem ier nadm ienił, że 
ee' ten w ym aga odpow iedniego w spół 
d-iałania rów nież ze strony prasy i 
zw rócił się  o to z apelem  do obecnych  
jej przedstaw icieli,

-‘T

TOKIO. (Pat.) Korespondent Szanghaj 
skl dziennika „Niszi-Niszi" donosi, że 
Dakt wzajemnej pomocy oomiędzy So­
wietami a zewnętrzną Mongolią z roku 
1936 ma być wypowiedziany.

Otrzymawszy sprzeczne informacje na 
temat konfliktu chińskiego od ambasada 
ra Bogcmołowa I sowieckiego attache 
wojskowego Lewina, Stalin postanowił 
rzekomo wyrzec się paktu z zewnętrzną

Paniczne wyzbywanie się akcyj 
w Nuwym Jorku

LONDYN. (Pat.) Z Nowego Jorku do­
noszą, że Wallstreet była wczoraj znowu 
widownią panicznego wyzbywania się

sadniają me tylko w y m a g a ń  am 
milionowej ludność n em ec
stwie czechosłowackim , które tyl- ; nio zaczęty się przedostawać do wiado-
snym interesei . tego m , orTec| mości zagranicy —  przedstawiać jako 
ko w fen sposub może uchroń-. - ę  PV~ ' 
dalszym zaostrzeniem stosunków ze

mości zagranicy —  przedstawiać  
plotki i twory fantazji pew nych  czynni-

80.000 Włacidiw walczy po stro n i gen. Franca
wrcTag relacyj angielskich

LO N D v N. (Pat.) Dzisiejsza prasa an- | skicń, po shor.ie gen. Franco walczą w 
gielska wyraża powątpiewanie w  scislosc Hiszpanii 4  dywizje włoskie, nie lisząc
podanej w Rzymie liczby ochotników wto oddziałów specjalnych, sił lotniczych,
skich w Hiszpanii, t. j. 40.000. Dzienniki technicznych 1 t. d. Ogólnie Go tys. ludzi,
twierdzą, że według Informacyj anglel- ... : ■_____  -

akcyj. Fala ta ogarnęła cały rynek g ie ł­
dowy. Nawet akcje, uważane za na|bar 
dziej pewne, spadły o 10 punktów, inne  
zaś o 15 Zwłaszcza ujemnie kształtowały 
Się kursy akcyj stali, Ogó'em  zmienifo 
posiadaczy 3.23G.C00 akcyj, z czego 
1.400,000 sprzedano w nastroju panicz- 
nym w ciągu ostatniej goaziny trwama 
gietdy. Od Dołowy sierpnia, a w ięc w 
ciągu dwuch miesięcy depreciacia pakie­
tu akcyjnego w Stanach Zjednoczonych 
wynosi 50 milionów funtów szterlingow.
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a ł * e s  tk n a n o s ju k u n t
JE J0 7 0 L IM A . (Pi!) Ubiegłe) nocy 

jedna z koleni) żydowskich w południo­
we) Palestynie była w ciągu 40 minut 
ostrzeliwana. Policja zaalarmowana przez 
rakiety, niezwłocznie wysłała silny od- 
dziaf, na którego widok napastnicy roz­
proszyli się.

Rząd ogłosi] wyjątkowe zarządzenia, 
zawierające listę domów w okolicy Jero­
zolimy, Hehrony i Lyddy, które zostaną 
zburzone za pomocą dynamitu w razie 
powtórzenia się aiaków terroru. Mieszkań 
cy Lyddy podlegają obecnie specjalnie 
surowym przep:'cm. Nie wolno im onusz 
czać swych domostw w ciągu 22 godzin 
na dobę. Pozostawiono im tylko 2 godzi 
ny na załatwienie interesów i zakupów 
w mfeic e. Sytuacja ta będzie trwała do 
chwili spłacenia pierwszej części zbioro­
wej kary, jaką wtadze brytyjskie nałożyły 
na całą gminę po podpaleniu zabudowań 
na miejscowym lotnisku.

W Jerozolimie również wydano sze­
reg zarządzeń, mających na celu zapew­

nienie spokoju w sta'e; części miasta. 
5 bram. znajdujących się w średniowiecz 
nych murach, otaczających starą Jerozo­
limę, postanowiono zaopatrzyć w potęż­
no że'azne sztachety, króre będą mogły 
być z łatwością każdej chwili zamknięte

MINA MA TORZE KOLEJOW YM .
HAIFA. (Pat.) Vt pobliżu Gazy na 

krótko przed nadejściem pociągu, zdą­
żającego do Egiptu, wykryto na torze 
kolejowym minę, którą zdołano w porę 
usunąć.

3 damy policja wysadziła w powietrze
Energiczna walka władz brytyjskich z terorem

LONDYN, (Pat). P alestyńskie wla  
dze bezpieczeństw a dokonały dzisiaj 
szeregu zarządzeń karnych, jako re 
presyj za w czorajszy napad terory- 
stóAA arabskich na posterunek połieji 
n c  w si Daharia koło H ebronu. Jak 
w iadom o, napastnicy steroryzow ali 
wów czas obecnych ua posterunku po 
liejantów  Arabów, których zm usili do 

[ wydania całego zapasu broni i um uni 
eji. Obecnie władze nakazał*’ zdem o­
low ać tyle dom ostw w e wsi Daharia.

Hajwtksza gm-nna kasa pożyczkowo- 
oszczędno<ciowa święci s w a  uroczystość

W A R S Z A W A  (T a r) Dziś dnia 19 bm. 
w Zdunach, gm. Bąków, pow. łowickiego 
odbyia się podniosła uroczystość poświę 
cema własnego budynku najw iększej w 
Polsce gminnej Kasy Pożyczkowo-Osz- 
czędnosciowej.

Dom kasy, jek również dziedz.n iec 
oraz bramy przybrano bogaio emblema­
tami o barwach narodowych oraz z ie le­
nią, W zdłuż dziedzińca ustawiły się już 
od rara szpalery dzieci miejscowy szkól 
powszechnych w strojach księźaekich, a 
dalej rada gminna z wójtem na czele, 
sołtysi okolicznych wsi, członkowie Ko- 
mifetu Obchodu i zarząd i gminnej Kasy 
w Zdunach, w ydzia ł, powiatowy, przed­
stawiciele kas pożyczkowo-os7czędnośc:o 
wych. którzy zjechaP z całej Po'ski, mło 
dzież żeńskiej szkoły rolniczej oraz Koło 
Gospodyń W iejskich.

U bramy, w io d ące j  na d ziedz in iec ,  
[gromadzili się Drzedsław iciele  w'adz z 
podsekretarzem sianu Min, Spr. W e w r, 
Korsakiem na cze le ,  pik. K iuaow ski, ne-

czemy dyrektor Bznku Rolnego Staniszew 
sk:, dyr. gabinefu min. Rolnicłwa Krycz- 
kowski, dyrektor komitetu do spraw kul- 
lury wsi Kuphal i pose1 Pacholczyk jako 
prezes Zw iązku Pracowników Samorządu 
Gm,nnego.

O godz 9 40 szosą od slrony Łow i­
cza przybył samochodem p. p .ezes Rady 
Ministrów i min. Spraw Wewnętrznych 
gen. Slawoj-Składkowski w towarzystwie 
wojewody warszawskiego Nakonieczni- 
kow -K ljkow sk'ego i starosty W l. Słaszew 
łkiego.

Po powifaniu p. premier zb liżył się ku 
wejściu do nowowzn.es.onego budynku 
Kasy pożyczkowo-O szczędnościowej, ot­
wierając go symbolicznym przecięc.em 
wslęgi. Ks, proboszcz Karasiński dokonał 
sklu poświęcenia gmachu. Przybyli goś­
cie, oprowadzani przez wójta i prezesa 

.rarzędu kasy, zw iedzili w ię frze  domu 
Kasy Pożyczkowo-Oszczędnościowej, siu 
chając z uwagą wyjaśnień członków Ko­
mitetu obchodu.

Przemówienie P. Premiera
Na o tw a rc iu  własnego dom u Gm in­

ne j  Kasy Pożyczkowo-Oszczęcłnościo- 
w e j  w Zdunach  p a n  prezes ra d y  mini 
s l ró w  i m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  
gen. S ławoj Sk ładkow ski wygłosił n a ­
s tęp u jące  p rzem ówien ie :

Szanowni pańs'wo.
Kilkaset lat temu w bagnistej wtedy 

dolinie rzeki Bzury, wielcy panowie bu­
dowali zamki. Budowali je w Sochacze­
wie, Łowiczu, Łęczycy, ażeby w razie 
klęski i potrzeby lud wlełski miał gdzie 
się schronić przed nieszczęściem, przed 
nleprzyjaclelem-

Mlnęło wiele wieków I oto dziś wi­
dzimy, że nie żadni wielcy panowie, nie 
państwo, ale ch.łcpi budują swe zamki 
tutejsze teraźniejsze. Takim zamkiem jest 
ta Kasa, bo służy tak. jak dawne zamki, 
do ratunku w razie nieszczęścia, do po­
mocy, do wzmocnienia ludu tej okolicy. 
Ta Kasa Jes< zamkiem, bo mieści w sobie 
tiłę chłopską, upór chłopski I zrozumie­
nie gospodarki chłopskiej, która polega 
na tym, żeby patrzeć w przyszłość i bu­
dować przyszłość. Ta Kasa, len zamek 
chłopski, nie jest na ziemi polskiej odo­
sobniony. Widzimy tu .przedstawicieli kil
ma m wm amum

kudziesięclu Innych kas, kiórzy zjechali 
się, ażeby podziwiać tutejszą kasę, roz­
wój tego zamku siły chłopskiej. Ta siła 
chłopska sprawi, że Polska, którą nam 
zawsze przedstawiano, jako kobietę w 
cierniowej koronie, stanie się ma«ką bo­
gatą, które wszystkich karmić będzie I 
która wszystkim da dobrobyt, matką, dla 
której nie tylko umierać, ale z którą żyć 
będzie wszystkim dobrze.

Dlatego przyieheałem tu w imieniu 
rządu polskiego, ażeby pokłonić się te 
mu symbolowi czynu chłopskiego, żeby 
uczcić siłę chłopską, która wytworzyła 
len nowoczesny zamek —  Kasę Oszezęd 
ności.

Ażeby dowieść jak Polska I jak Pan 
Prezydenl Rzeczypospolitej ocenia tę pra 
cę chłopską, przywiozłem odznaczenia, 
które w tej chwili nadam. (O krzyk i: niech 
ty je  pan premier!)

Po udekorowaniu odznaczonych pan 
prerrlier dodał: Życzę panom, żeby te 
odznaczenia byty pobudką dla wszyst­
kich w dalszej pracy W idzicie  panowie, 
że re odznaczenia dochodzą do najwyż 
szych stopni i mają dowieść, że w Polsce 
cenione są prawdziwe zasług,.

Teatr Lutnia

N asi —  nieliczni —  „rcp rezen lan -  
ć i£' taneczn i  na  fo ru m  m ięd zy n aro d o  
ss y m  p o k a z u ją  się czasem  i aa k ra ju. 
M am y w tedy  m ożność  p rz e k o n a ć  się 
nii ty lko  „ ja k  ich p iszą" ,  bo  to  cza ta 
li.śmy aa- prasie , ale i  „ jak  ich w idzą". 
\iezaAA-sze przy  tak ie j  okazji  opinia  
ro d a k ó w  „pokryAva s ię“ i t d Mieliś 
n*y sp o ro  zas trzeżeń  w obec Parne lla  

Z zespo łem  Cieplińskiego znacz­
nie łatAAiej pogodzić  się. Pod b a tu tą  
i i : le rn ac jo n a ła  Acielkiej klasy Ayystę- 
liuje k w urtec ik  u ta le n to w a n y ,  Aydzię- 
czuy  i k u l tu ra ln y ,  aa  k tó ry m  panie  —  

Ziutę B uczyńską i Jad w ig ę  H n  nieAA ic 
k ” —  1 tdnie  stro ją  av a u to ry te t  sukcc 
sy o f ic ja lne  i  w y różn ien ia  n a  k o n t u r - 
si cb m ięd zy n aro d o w y ch .  Polsk i b a ­
łt t! T an ce rze  polscy —  ja k  sam  Cie­
p lińsk i —  m o n tu ją  b a le ty  ró żn y m  na 
rodom  na obu  p ó łku lach ,  b y w a ją  fila 
R.mi słaAYnjch baletÓAA*... ro sy jsk ich , 
a b  polskiego b a le tu  tej m ia ry ,  na  k tó  
ra  siać by  nas  było, gdyby  p ró cz  zna

k o m ilych  tan ce rzy  był jeszcze ruch  
p ro g ram  , t ra d y c ja  taneczna  —  takie  
go baletu  do tąd  nierfia. To się robi do 
piero.

Ambicje m a leńk iego  z e sp o łu  soli- 
stó\A, p rezen tu jący ch  z tak im  poaao- 
dzen iem  tan iec  polski z a p a n ic ą ,  idą 
dość AA’ysoko. Z a m ie rz a ją  do przezAs-y 
ciężenia te j  „ r u d y “ fo lk lo ru , ,  z k tó re ­
go w ydobyć trzeba czystą sziukę. 
Dzieje się to  k i lk u  d rogam i:  —  przez 
g ro tesk ę  i d e l ik a tn e  buffo ,  av czom ce 
luje p. Z iula  B uczyńska , —  przez  *ty- 
lizację, pow iedz ia łbym  abs trak cy jn o -  
m nlarską , w czym  p. liry  nieAA ieku  j 
dopom ogł zn akom ic ie  kos tium olog , 
prof. St. J a r o c k i ,  w reszcie  —  przez 
„zeuropeizoAA artie" k o m pozycy jne ,  
k ló rego  p o trzebę  wyĆTnwń doskonale  
p Ciepliński i co de l ik a tn ie  w p ro w a ­
dza  d e k o n c e n tru ją c  sym etryczwy zda 
w ałoby  się ru c h  tro jg a  osób  na  sce­
nie, o r a z  w y d o b y w a jąc  sy n k o p y  i sub 
telności ry tm iczne ,  o k tó ry c h  by  się

Ile karabinów  policyjnych  zostało av 
czasie napadu zabranych. Oddział 
Acoiska i policji otoczył dzisiaj o 
zm ierzchu w ieś. po czyni zażadał w y  
dania zabranych karabinów . Ody 
wieś nic zareagow ała prz^proAcadzo 
nn dokładnie rew izje, które nie dały  
jednak żadnych rezultatów . W ów czas 
saperzy brytyjscy w ysadzili 3 donry 
w pow ietrze. O He skradzione karabi 
ny nie zostaną w  oznaczonym  czasie  
zw rócone, to stopniow o dalsze domu  
stw a ulegną zdem olow aniu . Ponadto  
nałożono na w ieś w ysoką kontrybu  
cję aa- sumie 2ft0(t Ł. W śród m ieszkań­
ców  rozpoezęia się już zbiórka >v na 
turze na ten cel- W reszcie władze  
nakazały 30 m iejscow ym  chłopom  
aiabsk im  sta ..la ć  się codziennie na 
posterunku policji aa- H ebronie, znacz 
nie oddalonym  od wsi.

Mufti Jerozolim y przebyw ać ma 
obecnie w Bejrucie w Syrii u  niejakie 
go dr, Fakhoury, którego do:u jrst 
pod stałą obserw acją policji franco  
sk iej. W  Palestyn ie krążą pogłoski, 
że m ufti zam ierza udać się do W tarli 
lub Egiptu.

i s f i  gutro 
w

rozpoczyna się

OĄGNIENtEI KLASY
S p i e s z  p o  L O S
do szczęśliwej kolektury

no

WI L N O  
Wielka 44, Mickiewicza 1C

Kronika ftiegiaflczne
—  Premier grecki Metaxas przybył ao 

Stambułu na pokładzie pancernika „A ve- 
roff". Powitany on został bardzo uro­
czyście W ijczo rem  specjalnym poc.ę- 
g'sm odjecnał do Ankary, gozie złoży 
oficjalną w izytę.

60 dźoneit zatonily stimuibty japońskie
SZANGHAJ. (Pat.) Przedstawiciel ar­

mii papońskie] oświadczył, że samoloty 
Japońskie zatopiły na rzece Ź ó łh j w po­
bliżu Tslranu 60 clżonck chińskich z żoł­
nierzami i amunicją

Przedstawiciel armP japońskiej dodał, 
że samoloty japońskie będą nadal, za­
tapiały wszystkie dżonkl z transportami 
wojskowymi.

Chińczycy iiiradlr Pas-Tou
TO K IO , (Uat). K o m u n ik a t  dow ódz 

tw a  A\ojsk jap o ń sk ic h  w  Chinach:
Front Sejuan: w ojska  m ongolsk ie  

pod do\A’ództAATe m  gen. L iszuhsina , 
w kroczy ły  dziś t ry iu m a ln ie  do Pao 
To u (końcoAA’a s tac ja  linii ko le jow ej 
P ek in — Sejuan). L u d n o ść  zcotOAvała 
AA-ojsku cn lu z jas tyczne  przy jęc ie  Ko­
lej P ek in  —  Se juan  —  P ao  T o u  długo 
ści 890 km  z n a jd u je  się ca łkow icie  w 
pos iad an iu  Jap o ń czy k ó w . Agencja 
Dom ei donosi,  że ks iążę ta  m ongolscy  
i w odzow ie p lem ion  w ysy ła ją  ssATych 
przedstaw icieli  do P ao  T o u  celem zło 
żen ią  ho łd u  księc iu  T eb . n acze lnem u  
AA’cdzoAATi a rm ii  m o n go lsk ie j  i zapesA’ 
nienia poparc ia  d la  jego oddziałów  aat 
walce i wyzAAolonie Mongolii weAvnę 
trznej z pod Aeładzy ch ińsk ie j  i zalia 
rthnwanie pen e trac j i  kom u n is ty czn e j  
7 Mongolii zew nętrznej.

Front p ó łn o c n y  w o jsk a  japoń­
skie p o su w a jące  się w zdłuż itolei Pe 
k in  — I fa n k o u  n a c ie ra ją  ua  Czangte, 
AA-ielkie o toczone tu u ran i i  m ias to  av 
p io w in c j i  I ło n an .  L o tn ic tw o  japońs­
kie  bombardoAAało objekty wojskow e 
pod  N ank inem .

Front szn.ngLiaj.ski: na odc inku  pół 
nc .cno-zachodnim  w o jsk a  japońsk ie  
o d e p c h n ę h  C hińczyków  n a  zachód w 
ri jon ie  Sintse  i I ao lungtsc . Źródła

ch ińsk ie  stAyierdzają, że na  ty m  5d- 
c inku  a ta k  ja p o ń sk i  n ie  pow iód ł się. 
K o m u n ik a t  ch ińsk i  s tw ierdza ,  że w oj 
sk a  ch ińsk ie  n a  o d c in k u  K ianguan  za 
a ta k o w a ły  k o le j  S zanghaj  —  U sung i 
posunę li  się n a  w schód. Ja p o ń sk ie  
ok rę ty  w o jen n e  b o m b a rd u ją  m. Paj- 
m u k u  n a d  rz e k ą  N iebieską  fB0 k m  na 
pćłnorno-AYSchód od Szanghaju) przy 
gotoAAUijąc desan t  w te j  miejscowości.

Nożycami przez prasę

Komu wierzyć?
„Gazeta P o lsk a"  przedrukoAA'uj‘e a r ty k u ł  o 

Z. N P. z „ J u t r a  P ra sy "  zaznacza jac ,  że Jest 
on  całkowicie  zgr Jn y  z je j  poglądam i. Czyta 
my w nim:

KOMU AMIiliZYĆ.
1 n iech op in ia  publieznu rozstrzygnie.  

Niech za rz u to m  p a n a  .Skladkowśkiego 
przec iw staw ione  zostnm | poglądy » p a n a  
K olanko ,  czy p. Machowskiego.

A iny szarzy  pracownicy ,  ze wstydem  
p rzy zn a jem y  się, żc, m a jąc  do  w yboru  
dw a  zdan ia ,  d w a  s tanow iska :  p una  Skład 
kowskiego  i p a n a  Knianki  w raz  z panem  
M achowskim , wolimy wierzyć p. Sklod- 
kowskienin ,  żołn ierzowi Piłsudskiego, 
w ie rnem u synow i Ojczyzny, i iznojoncnia  
w pracy  publicznej  d la  Polski.

Spraw a  z a rz ąd a  Zw iązku  Nauczyciel­
s tw a  odsłon iła  n a m  wicie pa to logicznych 
ob a w ó r  życia publicznego. Świadczą one 
o gl-;boklch rysach .  pozostaw ionych  
przez  zaborców  w naszej  psychice.

GZY ZWIĄZEK BYł, ZWIĄZKIEM 
ZAWODOWYM.

A więc. zagadnien ie  s t ru k tu ry  p taw no-  
o rgan lzacy jne j  Związku, gdyż obrońcy  je 
go us i łu ją  p rzedstaw ić  zarządzenie  rz ą d u  
j a k o  zam ach  na  wolność "oalieji .  n a  wof 
łiość związków zawodow ych .

Gi fa łszywi ob rońcy  rzekom o zagro­
żonej  wolności nic chcą  wiedzieć żc l-o 
związ.ek Nanczyciclstwn nie był związ­
kiem  zaw odow ym , 2-o żc związek grom a 
dzit  u rzędn ików  pańs tw ow ych  I Dyl zwy 
k iy m  s towarzyszen iem , podlegającym  
p ra w u  o s tow arzyszen iach .  Z łych  róż­
nic w y p ły w a ją  konsekwencje-  Związek za 
wodowy g rom adzi  p raco w n ik ó w  z a t ru d ­
n io n y ch  w p rzedsięb iors tw ie  kap iia iis tycz  
iiym i s tąd  op in ia  pub liczna  i ;>c.iw na 
Rzeczypospolitej  p rzyznu ją  związkom  p ra  
wo koalic ji ,  p r a n o  s t ra jk u ,  p ra w o  walki 
k lasow ej  Je s t  to z rozum ia le  ró w n o u p ra w  
lilenlc roDotników, ja k o  k o n t ran e n tó w  w 
aa alce z p rzedsięb iorcą  p oJz iu t  doclio 
dii społecznego. Związek Nauezyeielsiwa. 
j a k o  stowarzyszenie,  g rom adzące  urzęilnl 
ków  państw ow ych  nie n o ż e  wv.ste[iowuć 
wobec 1’ansiw a ,  ja n o  konirai iei i t ,  nie  ino 
żn a  u rzyduikom  p rzyznać  p ra w a  dn wal­
k i  k lasowej z P ań s tw em , gdyż PtoUlwo 
jes l  l i is ty tueją  d o b ra  psibliezntgo, a nie 
kap ita l is tą ,  p racu jący m  na  zysk.

O tym należy pam ią tać ,  icżcii nie chce 
m y , by Po lska  pogrąży ła  sit; W  odm ęty  
anarch ii .

Pcl-n.cl.

, ‘A

f d ą  R a  r e z s t  z s ! § * i  e

M CSKW A. (Bal.) Pię<iu człoijków or­
ganizacji szkodniczej, uprawiającej swą 
działalność na ferenle sotchozósv hodow 
lanych w rejonie ^Osiowskim, zostało ska 
zanych na karę śmierci

Również w rejonie rosłowskim rozpo­
czyna sle nowy proces 4-cn członków 
kontrrewolucyjnych organlzacyj szkodni­
ków. która dążyła do osłabienia siły gos 
podarczej kołchozów m. in. przez lenie­
nie pogłowia bydlęcego. Oskarfnni zara 
tali byc* o chorobami epidemicznymi, do 
rzynali je i sprzedawali do mlasła.

Pteczego maj.
nie został rozparcelowany a przeszedł 

w ręce ZydcpsKie

żncbiyni w siow ym Aviituozom nie śni
ło. No i AATeszcie „dochodzi '*  re p e r tu a i  
międzynarodoAYy, o d  k la s y c y z m u  po 
e3s.spresjBn.izni —  b o ć  t rzeba  p rze c ie  
ly m  z a g r a n ic z n ik o m  d ać  j a k i ś  m at 
r :nł porÓAA-nawczy, a i ob ra ; .  tego co 
się u n a s  aa’ te j d z ie d z in ie  m p ś l i  i robi.

Toby m n ie j  \a ęcej by ł j reg ram  
jeśli tak  na gorąco, nie n fo rm ow any , 
więc ty lko na  in tu ic ji  po legając , do- 
b ize  ideę jego z rozum ia łem . Maleńki 
ba le t  spe łn ia  swe p ro p a g a n d o w e  za­
dania  aa' sposób  artyslYCznie sm aczny  
Budzi szczere sym pa tie .

Czy j e d n a k "—  b io r ą c  rze czy  tak  
j a k  o n e  s ą  —  ta  p r o j r a g a n d o w a  m o lu  
h z a c j a  n ie  c iąż y  n a d  poszczególuAuni 
c z ło n k a m i  z e s p o łu ?  Nie j e s t  to  p r o s ta  
rzecz :  dzAAugać b rze m ię . . .  a r t y s t y  na  
ro d o w e g o !  P o l i ty k a ,  jrr ;,r a n i  —  to 
ki e p u  j< in d y  aa id u a ln o śc i .

N’l>., czy doAviedzi' 'lKm\ s;ę co mo 
że ba le lm is trz  C iepliński?  W  |»arei za 
ledwie zespołowA-cli w y s tę p u ją c  n u ­
m erach  tyle że b łysnął.  Czuło się d u ­
żą in teligencję , nerw  i pew ność, wie] 
k?  peAA-ność m a js t ra ,  zduszoną  aa-  cia 
snych  ra m a c h  dla... ccIóay AYYŻszycb.

W idząc  p ierw szy  raz  obie pan ie  
I kelAvie ośmielę się różniezl ować, tak  
| j r  upodobn iły  om ów ione  k o n ieczn o ­

ści.

„M ajątek IayIo przeszedł z rąk poi 
skieli av ręce ŻydÓAAr.

l>zlś, gdy Avicś odezinAu tak w ie l­
ki brak ziem i, dziś gdy aAAet uprze- 
inysłoAvione i aazoi-oayo proAYadzonc 
m ajątki podlegają pareelacji dla upeł 
noroinienia —  ziem ia iw iejska prze- 
(h od zi \a' odcc ręce.

SpraAva lAvia jest .świadeelwefu  
Avielkiej niespraAAiedMAyośei.

Proces przejścia tej ziem i av ręce 
ŻydÓAY m ilsi być poddany reAvizji 
p izez  czynniki m iarodajne.

P . Ilryniew ieka w ydaje  się a a  tym  
akordz ie  a k c e n te m  sił,' , rozm achu .  
C h a rak te ry s ty czn y  by łby  dla m e j  ta ­
niec p. t. ,fM a rsy l ia n k a “ . rep rezen ta -  
tjAYnj i na j lepszy  „T an iec  z czynela- 
m i“ , gdz ie  ry tm , d Ź A Y i ę k  i o k raz  rucho  
aay sk łada ły  się n a  pe łną , Ayyrazistą 
sty low o całość. aV tendenc ji  do ek s ­
presji indyAmdualnej, c.hwib.mii ja k b y  
się nic mieści a v  narz-u ,onym  ry tm ie  
(..Taniec ludow y Syg ie lyń-k ie  
czy slybi („W alc“ S traussa  który AVy 
giądał, j a k b y  p rze ro b io n y  na Izadorę  
D uncan , jeśli książki i obrazk- mogą 
dać  pojęcie o Izado rze  D uncan).  W e 
AAdzięcznyr.i M azurku  Chopina („Dzi­
kie gęsi") zbliżała się ziióav do tego 
co było ja k b y  „s ty lem  w spó lnym ".

P, B uczyńska, o zołiaczc nie któ: cj 
gw atiow ali  mi różni b y w a lm .  lo  jed 
na  z naszych  „ n a d z i e i1 i —  jednocześ 
nie —  cały  problem . T ańczy ła  s tu ­
d ium  ,.Z księgi dżung li"  (rozm azane  
p a n to m in ą ,  d ru g a  czę .ć  tańca  b a r ­
dziej p rzek o n y w u jąca ) ,  prz>Avodząe 
sk o ja rz e n ia  z n ie z a p o m n ia n y m  k o ­
tem Yeychi N imiiry; tańczyła  av sIaIu 
dob rego  ek sp rez jo n izm u  n iem ieck ie  
gi. „R obo tn icę" ,  gdzie zestró j m c h o ­
wy lewego k o la n a  i rą k  był św ielny; 
tańczyła  „ W a lc a "  Delibesa, k tó ry  był 
pCAA'ieAvnym w alcem  i „P a z ia "  Scar-

iMajątek lw ic  m usi przez parcela­
cję przejść do rąk naszych drobnych  
r«Iników “.

W iadom ości tej nie wynsnliśrny 
z palca. StanoAYi ona Urywek z prze- 
mÓAvlenia p. kpt. K uziaiia przew odni 
eząeego Obwodu Lidzkiego O, Z N., 
w ygłoszonego av dniu 17 bm.

Nie um iem y tej w iadom ości zao­
patrzyć w żaden kom entarz oprócz 
chyba tylko jednego Atielkiego znaku 
zapytania.

leLticgo, k tó ry  zaehov ał urok siarogo 
stylu. To byłA ja k b y  s tudiu  „Sobą"  
była tancerka aa sw ych  t rawes iae ja ch  
łiidoAAych, o czem  już  p isałem  Avyżej: 
—  „KrakoAviak“ , , ,KujaAviak“ , no i 
. T a n i e c  baArarski ",  n a j e fe k to w n ic j- 
szy jeśli nie najciekrtwszy, gdzie l ek ­
kość materi i  (w na jszerszym tego sło­
wa rozumieniu )  s u m o w a ł a  się z jak ąś  
„noAyą rzeczowośc ią " ,  k ló ra ,  a v  nie- 
wrielkim cop ia \yda  nasi leniu jest je­
dnak nie mnie j  specyficzna dla p. 
B uczyńskie j niż h u m o r .  Zdaje  mi się 
że la ulałentoAvana tancerka,  skazana  
jest na los wszys ik ieb  a r h s t ó w  n o w o  
c/oMiA-ch —  długi.e i wylężoftp draże 
nie dróg  do Stylu epoki.

1’. WaciaW V»ierzbitki li. ładnie  
możnatiA powiedzieć  ..rasowo •' i z u j- 
niu jącą  biegłością od tańczy ł „T aniec  
ł< wicl.i" N am ysłow skiego  z |> l l ry n ie  
\A'ick:i.

A k o m pan iow ał i odegra ł solo .ł’e 
lr.ncza A s-dur‘; i „E tiudę  rcAyobicyj- 
mi" C hoph ia  p. Jan B u e ż s ń s k i ,  lau ­
rea t  k o n k m s i i  sza  (hen oskiego av 
WarszaAvie. Od Scnrlalt ie  .o po Ekie 
r a  —  bardzo  miła rewui, szkoda tyl­
ko, żc in s tru m en l  lak s fa tygow any .

Józet Mi-4łłń.«ki.

■— c O o
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„SJe iNewicz na stosie
i‘<oiskiego fasz¥zmsi“

Sienkiew icz  wciąż jeszcze jest ak 
tua lny , wciąż jeszcze, p o w ra c a ją  do je 
go dzieł publicyści,  p ra g n ą c  w yłuskać  
z n ich  w sk azan ia  ideow o - polityczne 
na  dobę w spó łczesną  i wciąż jeszcze 
p ew n e  u g ru p o w a n ia  po lityczne toczą 
ja ło w y  spór o osobę S ienkiew icza, bi-z 
p ia w n ie  a d a p tu ją c  go jako hero 'dr. 
sw vch haseł i obn iża jąc  ideow ą  z a ­
w artość  jego tw órczości do znaczenia 
p ły tk iego, p a r ty jn eg o  szyldzika.

O tym  że ro w an iu  po lityków  na a r  
ty z mie znakom itego  p isa rza  i p rz y k ra  
jfljsru jego św ie tnych  u tw o ró w  lite­
rack ich  do m ia ry  c iasnych  ra m e k  w ła 
snego p ro g ra m u  politycznego pisał 
p ied aw n o  w „K u rje rze"  p. P ing  w ar 
tyk uh )) t S ienkiewicz nie V  ł k a r  
tern \  J a k o  c iek aw ą  ilus trac ję  tego 
a r ty k u łu  p rzy taczam y  dziś no ta tkę  
p ia sy  sow ieckiej,  k tó ra  — '■hoć osmi 
ta na fałszywiej w iadom ości — zasłu 
guje jednak na szczególną uw agę  ze 
względu na rolę Sowietów w ysbjpn 
jiicyrli tym  raz^ m... y o b ron ie  Siiiu ■ 
i:iewicza przed zak u sam i .. legionisto v 
Pił.' udsk iego11.

.Test to k ró tk i  ar t ,-ku lik  S. Piest- 
—  n

O c f t t t  s z u . ’
Dzień w dzień donoszą  dz ienniki  o ofia 

ro w a m u  przez jak ą ś  gminę, przez  p ra co w ­
ników, jak ie jś  fab ry k i  czy insty tuc ji  s am o lo ­
tu, k a ra b in u  maszynowego, czy innego zao 
p a trzen ia  bo jowego  dla  naszej  a rm ii  Cza 
sami są to  d a ry  p rzed s taw ia jące  duże z n a ­
czenie m ate ria lne .  Czasami znaczenie  m a te ­
r ialne  jest  mniejsze.  Nie o lej jed n ak  m a te ­
r ia lne j  wartości  chcę tu ta j  mówić. Bo o ileż 
m iększe znaczenie  p os iada  m o ra ln a  wartość  
tych d a ró w  społeczeństwa dla wojska.  Jak  
żc o lb rzym ia  jes t  w a r tość  wychowawcza  
tj  oh k a rab in ó w  m aszynow ych! Dziś społe­
czeństwo nasze  p rzed s taw ia  — żeby użyć n o  
dnego okreś len ia  — obraz  ko m p le tn e j  de­
kom pozycji .  W ięcej,  s ta re  polskie anarchi-  
zowanie  n ab ie ra  dziś cechy n iem al powszech 
ncści.  J a k  bardzo  r a d o sn y  na  tle tego roz 
bicia jes t  t a k t  owego głębokiego p rz y w iąz a ­
nia do armii ,  pow szechne  z rozum ien ie  je j  roli 
w życiu n a ro d u .  W  powodzi pap ie row ych  
a k ad em ij ,  j ak ie  z a t ru w a ją  n am  życie niemal 
codziennie,  te sk ro m n e  uroczystości  p rzeka  
zania  a rm ii  u fund o w an eg o  przez ludność  
sp rzę tu  wojennego  m a ją  jakże  głęboką i 
p iękną  treść.

*  *  *

O pew nej  wierzbie, ro snące j  w jedn j  m ze 
wschodnich pow ia tów , pow iadają ,  że jest  tak 
spi óchniała,  ta k  nie m a oparcia  w osuw ają  
cym się z pod  je j  korzen i  gruncie , że b j le  
ją  pa lcem  tknąć ,  a  w net  się wywróci.

P o w ia d a ją  jed n ak że  również,  że wierzba 
o w r  m im o m ocnych  po d m u ch ó w  nie prze 
w raca  się, gdyż jest  m ocno  p rzy w iązan a  do 
pewnego ko łka  warszawskiego.

O cynizmie w yborów  sowieekrch, ma g. 
r>ch się odbyć  wedle „na jdem okra tyczn ie j-  
szej konsty tuc j i  w E u ro p ie"  św iadczy fa it ! 
choćby drobiazg:  k a n d y d a tu ra  generalnego 
kom isarza  bezpieczeństwa Jeżow a  właśnie 
w okręgu  archangie lsk in i.  100.000 zc-slańcnw 
solowieckich  wyrazi przez entuz jastycznie  
jed n o m y śln y  w ybór  Jeżowa sw ą głęboką 
wdzięczność reżim ow i ojca  n a ro d u  sowiec­
kiego za  spraw ied l iw e  i miłosierne zesłanie  
tcli na  m iodem  i m lekiem  płynące wyspy So 
łowieckie.

* # *
Na jed n y m  z odczytów F e rd y n a n d  Itusz- 

czyc powiedział:
„ Je d y n e  w sw-oim rodzaju  m uzeum  

rzeźby, jakim jest  kościół św. P io tra  ! 
Paw ła  na  Antokolu,  mówi o bu jnym  ży­
ciu i śm iałych poczynan iach  artystów 
rzeźbiarzy, czujących dobrze  a tmosferę 
wileńską. Mamy nadzieję ,  że f ragm enty  
tej rzeźby w odlewach gipsowych zosta 
n ą  sp opu la ryzow ane ,  a w rep rodukc jach  
t raf ią  do podręczn ików  h is to r ii  szalki".  
Odlewy n k je d n e g o  f rag m e n tu  z kościoła  

św P io tra  i Paw ła  m ogą rzeczywiście wspa 
m ałe  upiększyć nasze mieszkania ,  nie m ó ­
wiąc już  o jak ichś  sa lach  recepcy jnych i lc 
m u p o dobnych  dz iwolągach. Ale nie m o żn i  
się spodziewać, by takie  duże odlewy znalaz 
ły- ba rdz ie j  szerokie  rozpowszechnienie.  W  
ty-m m iejscu chcę zwrócić  uwagę na małe 
odlewy, jak ie  sp rzeda je  się w Krakowie.  Od 
te  a rza ją  one w m in ia tu rze  poszczególne gło 
wy z o ł ta rza  m ariack ieg  i, d łu ta  M ila 
Stwosza. Są k u p o w an e  b a rdzo  szeroko. 1 .  zw. 
p o p u la rn ie  „główki k rak o w sk i .* 1 nie o d tw a ­
rzają  d o k ład n m  oryg ina łu  (polichrom owane 
drzewo), gdy tymczasem analog iczne  mi 
n a tu ry  rzeźb z kościoła  św P io tra  i Pawia 
dzięki p o k re w n e j  technice  oddaw ały by Ju  
cha kościoła  całk iem  wiernie.

Pow inn i  się tym za in teresow ać  nasi  m 'n  
dzi rzeźbiarze.  Gdyby w yk o n an e  przez nich 
m in ia tu ry  były n ap raw d ę  wierne mogły 
by n iew ątp liw ie  liczyć na zbyt b a rdzo  poważ 
nv Główki te  posz łyby" n icty lko wśród  tu 
rystów, ale i w samy m Wilnie.

K. J.  W.

kow skiepo, zam ieszczony w ntiesięf z 
n iku :  „K niga i p ra le ta r s k a ja  r iew a lu  
c i ja“ (1937, nr. 2, str. 89— 90) p. 1 
„S ienkiew icz na  stosie polskiego f a ­
szyzm u". A utor rozpoczyna  swe ro z ­
w ażan ia  od fałszyw ej w iadom ośc i ja 
k o b y  „ofic ja ln i k ie row n icy  Dolskiej 
polityki, najb liżs i  tow arzysze  Piłsnd 
stk iego wy-cofali z obiegu w Polsce je ­
den z n a jzn ak o m itszy ch  u tw orów  
Sienkiewicza, , B a r tk a  zwycięzcę11. Da 
lej n a s tęp u je  s treszczenie  noweli, po 
czym  P ies tkow sk i w ten sposób c h a ­
ra k te ry z u je  ul w ór  Sienkiewicza:

„Oczywiście autor przemilcza to I 
owo. Przecie nikt nie uwierzy, te  tylko 
niemieccy podoficerowie wpaja!) w 
polskich chłopów nienawiść do Fran­
cuzów. Wiadomo wszakże, że katolic­
cy esięża polskie] narodowości. Idący 
za wskazaniem Watykanu, byli głów­
nymi politycznymi wychowawcami poz 
nańskiego „mięsa armatniego". Ale 
pomijając te „przemilczenia" zupełnie 
zrozumiałe u pisarza nacjonalisty I ka­
tolika, opowieść „Bartek zwycięzca" 
cieczy się całkiem zasłużoną stawą. 
Została napisana przepięknym polskim 
językiem I ze względu na siłę swych 
obrazów, zwłaszcza w opisach listów, 
stoi na poziomie najwybitniejszych li­
tworów Sleklewlcza..."

„...Opowieść „Bartek zwycięzca" 
godna jest uwagi z powodu prawdzi­
wego przedstawienia niewolniczego 
nędznego położenia polskiego wieś­
niaka i żołnierza, ofiar Imperialistycz­
nych apetytów klas rządzących. W y­
cofanie tego utworu z obiegu w Pols­
ce —  to jeszcze jeaen cios w opinię 
polskiego faszyzmu... Sprawa cała wy 
pływa stąd, że polski rząd w wyniku 
umowy z Niemcami, chce na wszelki 
sposób dogodzić Hitlerowi. W imię 
utrwalenia „przyjacielskich" stosunków 
z niemieckim sąsiadem usuwa się z 
polskiego rynku księgarskiego wszyst 
ko to, co mogłoby poderwać zaufa­
nie narodu do rządu w Niemczech.

Ten nowy, niesłychany ze względu 
na swą śmiałość krok polskkh faszy­
stów. niweczących najlepsze fradyc|e

polskiego patriotyzmu świadczy o 
rym, że faszyzm daleki [es* od patrio­
tyzmu, chociaż I posługuje się nim nie­
kiedy dla przynęty naiwnych zwolen­
ników "
N otatka , p rzy toczona  pow yżej w 

u ryw kach ,  go d n a  jes t  uwagi z t r o ja ­
kiego względu.

1) ja k o  ty p o w y  przyk ład  bała- 
n m e tw  i fa łszów rozs iew anych  przez 
p rasę  sow iecką o Polsce oraz  specyfi 
cznych, wcale nie zaszczytnych cliwy 
tów s to sow anych  w in fo rm o w an iu  o 
s lo sunkacb ,  p an u jący ch  poza Rosją 
sov tocką;

2) ja k o  d o skona ła  ilustrac ja  owe 
go spłycania  ideologii u tw orów  Sien 
kiewieza, o k tó ry m  p :sał p Ting w 
swym a r ty k u le ,— w danym  \vvpadku  
jako n iezręczna  próba  w ykorzystan ia  
au to ry te tu  a u to ra  „K rzyżaków " w 
an ty h i t le ro w sk im  p o d judzan iu  Po ls­
ki, —  a rc y z a b aw n e  usiłow anie  paso 
w anta  S ienkiew icza  n a  „na rodow ego"  
hero lda  m ark s is to w sk o  - żydow skie j 
akcji  Polski p rzeciw  Niem com  tak 
żarliwie i jak d o tąd  d a rem n ie  a ran żo  
wanej p rzez  p L itw inow a i n iek tó re  
nasze „ s t ro n n ic tw a "  i

3) ja k o  o g rom nie  c h a rak te ry s ty cz  
n t  odw oływ an ie  się Sow ietów  Sta lina  
do „ p ięk n y ch  t radycy j  po lskiego p a ­
tr io tyzm u",  o sk a rżan ie  ru c h ó w  „ fa ­
szys tow sk ich"  o b ra k  m iłości ojczyz 
nv przez  tych, d la  k tó ry c h  do n iedaw  
na jeszcze uczucie  to było  n a  in d e k ­
sie „p rzeży tków  kap ita l is tycznego  l i ­
st ro ju  św ia ta" ,  w y tw o rem  księży, zie 
t idan i b u rżu jó w ,  tu m a n ią c y c h  w ten  
sposób c iem ny, n ieu św iadom iony  p ro  
le ta r ia t  i 'ro z b i ja ją c y c h  jego św ia tow ą  
solidarność, —  ja k o  ogrom nie  z n a ­
m ien n y  ob jaw  tego rady k a ln eg o  prze  
w ekslow an ia  po lityk i w ew n ę trzn e j  
ZSRR na  to rv  „sowieckiego p a tr io tyz  
m u".

I  czy nie tu  w łaśn ie  tkw i g łów na 
p rzyczyna  zm iany  sow ieckie j ptiblicy 
s tyki w  s to su n k u  do S ienkiewicza, po 
tęp ianego  do tąd  sta ie  ja k o  p isa rza  
„ka to lick ie j  re a k c j i"  i „ im per ia l is ty  
cznego szow in izm u" C. Z.

Rekonstrukcja chorąnwi krzytackich
na Wawelu

W  tk a ln i  w aw elsk ie j  t rw a ją  od 
dłuższego czasu p race  n a d  re k o n s tru  
ke ją  k ilkudz ies ięc iu  cho rągw i k rz y ­
że ckich , k tó re  n iegdyś w isiały  w  na  
wie k a ted ry .  C horągw ie  te  u legły zni 
szczeniu i zachow ały  się jedyn ie  ko  
lo row e kopie. Sześć ta k ic h  chorągw i

P E T A R D A
p cif d r jw te it t f  a d w o k a t a  w  W a r s z a w ie

Władze śledcze prowadza dochodze­
nie w sprrwie zagadkowego zamachu 
petasdowego, dokonanego w domu Ni. 
71 przy ul. Marszałkowskiej w Warsza­
wie.

Nieznani sprawcy podłożyli wieczo­
rem petardę pod órżwlami zamieszkałe- 
9«> we wspomnianym domu adwokata 
W ito ld a  Dąbrowskiego.

Petarda eksplodowała, jednak nie wy
■ ządziła nikomu krzywdy. Zaalarmowani
hukiem l o k a to rz y  zawiadomili straż ognlo
Wił I policję. Sprawców nie zdołano po­
chwycić.

ARTYSTA MALARZ TEATR. MIEJS.

W . N A itO JH IK
p r o j e k t y  w n ię r z

(.mieszkania, biura, sklepy l t d.)
Wiwulskiego 6 m 15, tel. 23-77

N o w o ś c i  w r - a w n t e z e

um ieszczono  już  w sa lach  Ii-go pięt 
r a  pó łnocnego sk rzyd ła  zam ku.

W  s a la c h  tych ,  f u n d o w a n y c h  przez 
p u ł k i  p ie c h o ty  p o lsk ie j ,  z a w ie s z o n y  
m a  b y ć  w p rzy sz ło śc i  „H ołd  D ru sk i"  
Matejki.

Istnieje podejrzenie, że podłożenie 
i petardy pod drzwi adw. Dąbrowskiego 
I było zemstą ze strony pewnej grupy. 

Teroryścl —  J«*k zdaje —  pomylili 
się jednak co do osoby.

Podjęte śledztwo niewątpliwie ustali 
istotną przyczynę zamachu petaraow ego.

dz-eii nas od rozpo­
c z ę c ie  c ‘q gnien ic i  
I k*asy 4 0  Lot. Państw. 
S z c z ę ś l i w e  l o s y  
jeszcze sprzedajemy.

Wilno, Wielka 6. Konto P. K. O .  1 4 5 4 6 1 .

RA W I D 0 WN

(Wyd. Gebethnera i Wolfa)
—  Pisma E ,ilV Orzeszkowej. —  Tom 

v  I V | , _  Melr Eiolowicz. jedna r  naj- 
piękn e , : r ,  ch powieści O rzeszkowej

ne p izez mą w listach poglądy na oogro
my żydowskie inscenizowane w lalach
85-ym i innych przez rząd rosyjski. Drży
z trwogi, by lej ohydy nie przeszczeoio-

i T*irlpłv świst „u  u -----"  ma‘  i no ao naszego kraju, by dzikimi metodalująca zaklęty ,w iat ghetta żyd o w sk ie go ,  '
poznany przez autorkę w Grodnie,, daje ! 
nam obraz iego spoleczeńsłwa, żyjące- 
g o  na naszej ziem od setek lat, obok 
nas, spląlańCS0 interesami materialnym z 
nami, ale dalekiego Juchowo. Powieść 
na czasie, . Co prawda Orzeszkowa opi 
5Jje tylko spoleczenstv o żydowsk o Szy 
bowa zaledwie przelotnie, wybornie zre 
szlą zarysowując posiać młodego dzie­
dzica Kamiońskicgo i jego  stosunek do 
Sydów , ale z caiego tonu powieści, z ca 
lego ujęcia w łaściw ego  O rzeszkowej, 
która m afa na otaczające sprawy pog.ąd 
realistyczny, zabarwiony jecn o ct śnie 
najszlachetniejszym romantyzmem, w ie je  
głębokie i tak znamienne l j  a iforki 
ze stery ziemiańskiej szlachetne, <jhrzes 
jańskie i humanitarne ooaajscte do czlo 
w ieka. Do każdego cztowieka, jakiej 
bądz rasy. Znamienne zresztą są wyrazo

mi nie zarazono naszego społeczeńst­
wa..

Torr. V I zawiera cztery dłuższe ncwe 
le : Sfiacony, Dziwak, Pani Luiza, Szara 
dola. Poruszają one sprawy najooleśniaj 
lątrzące ówczesne społeczeństwo na Lit 
wie i Biatejrusi, to polskie społeczeństwo 
pozbawione najbardziej ideowych sił, 
najlepszych ludzi, którzy zamiast przewo 
dzić słabszym, zamierali w lodach Sybi 
ru. Niezmierną wartość mają powieści, 
ob-azujące społeczeństwo w danym mo 
mencie. Czasy w których żyta i two-zyta 
Orzeszkowa były przełom owe, były cięż 
Kim przejściem i ogniową D róbą  dla zie 
m ańsfwa, kfóre zdziesiątkowane przez 
powstanie, wyrzucone z odwiecznych sie 
dz:b , zubozone przez zniesienie pań­
szczyzny, miotało się bezradnie na bru­
ku miejskim, lub obrastało pleśnią : ban 
krufowaio w bezmyślnym nieróbstwie. Tę

ZJAZD D E L E G A T Ó W  ZW IĄZKU 
„M Ł O D E J  W S I“ 19 GRUDNI L
Z arząd  Główny Cent ra inrgo Związku Mło 

de j  YYsl rozesła ł  do  wszystk ich  ogniw  o rg a ­
n izacy jn y ch  zaw iadom ienia ,  że doroczny 
zw yczajny  Z jazd  spraw ozdaw czy  Centra lne  
20 Związku Młodej W si odbędzie  się  w W ar  
szawle dn ia  19 g ru d n ia  b. r.  Na Zjeździe tym 
będzie ro zw ażan a  d e k la rac ja  ideowo - p ro ­
g ra m o w a  CZMW u chw alona  w czerwcu przez 
Itndę Naczelną,

W ARSZAW SKA K O N FE R E N C JA  
OKRĘGOW A P. P . S.

W  niedzielę odby ła  się K onfe renc ja  O- 
k ręgow a W arszaw sk ie j  O rganizacji  PPS.

Konfe renc ja  powzięła  uchw ałę  z asad n i ­
czą, s tw ie rdza jącą ,  że „ubiegłe  półrocze u jaw  
nflo w całej  pełni słuszność linii politycznej 
Radomskiego Kongresu  npszej  Pa r t i i .

P o r a  tym  powzięto  szereg Innych uchwał,  
tyczących  się Z. N. P. i t. p.

D O D A TEK  DLA D Z IE C I PRZY 
„W SI P O L S K IE J" .

W najb liższym  czpsle o rg an  Obozu Z jed ­
noczenia  N arodow eg i  „W ieś  P o lsk a "  wyda 
wać będzie  spec ja lny  dod a tek  d la  dzieci.  Do 
da tek  ten  u kazyw ać  się b “dzle co d w a  ty 
godnie.

K ONFISKATA DEK LA RA CJI 
K LUBU DEMOKRATYCZNEGO.
Na zeb ran iu  „K lubu  D em okra tycznego" 

p© przy lec tu  „mnłej d ek la rac j i  d e m o k ra ty c i  
n c j"  1 regu lam inu ,  u chw alono  szereg Jed­
nom yślnych  w niosków , między innym i

W n io sek  o ścisłej w spó łp racy  ze zorga 
n izow anym l m asam i ch łopsk im i 1 robotniczy 
ml,  a  w pierw sze j  linii  —  z Po lską  P a r t ią  So 
c ja l is tvczną  1 ze S tronn ic tw em  L udow ym .

la p p ń s k r r h
Rade Generalna Trade Unionów ogło­

siła, iż na apel * do bojkotu towarów 
japońskich, wystosowany przez Radę Na­
rodową Pracy, nadeszły jednomyślne od­
powiedzi Sekcyj M iędzynarowych Zw iąż 
ków Zawodowych. O dpowiedzi te nade­
słały organizacje zawodowe w  Stanach 
Zjednoczonych, Kanadzie. Nowej Zelan­
dii, Australii, M eksyku, Indiach, Belgii, 
Holandii, Francji, Szwaicarii, krajów skan 
dynawskich, Czechosłowacji, Austrii i Ir-

J całą atmosferę, te stosunki rodzinne i 
• społeczne znalazły w Orzeszkowej dos 
I konała i sumienną kronikarkę,

—  Wacław Berent. Diogenei w kon- 
fuszu. Synteza w skrótach ostatnich d r i 
Rzeczypospolitej, migawki znanych ludz. 
zaczątki walk i piśmiennictwa. Dość zma 
nierowany styl Berenta odbiera życie fi 
gurom, które stają się papierowe.

—  Swłatopełk Karpiński. Kreda na 
parkanie. Pozbierane z pism „m ichałki" 
uwiecznione w książce, dziwnie nudzą 
na ogół. To co się czyta w gazecie szyb 
ko, co może wywołać śmiech, w książce 
obciąża i w dużej dozie staje się riestra 
wne. N jjlepsze  są w ersze  naśladowane

j z Boya i oryginalne, bardzo zabawne i 
trafne w safyrze. (W ydawnictwa Roju).

Wydawnictwo Roju
—  Stanisław Rodeckl. Zemsta Martl- 

neze Zaw iła i śmiało rozbudowana po­
wieść awanturnicza, mająca za tło rywa 
lizacię republik południowo-am erykań­
skich. M achinacje finansjery. masonerii, 
[nte'igance Service, wszystko się splata 
zręcznie i *worzy barwną kanwę, w któ 
rej i dzie je miłości znajdują swój wyraz.

y/chwalona Jt-k a ra  fu p ro g ram o w a  uieg 
ta n iem al w całości konfiskacie.

STR O N N IC TW O  PRACY N A 
POMORZU.

Zwołanych  już  zostało szereg z jazdów po 
w ia tow ych  S tronn ic tw a  Pracy  na  terenie  Po 
m orza  Do w ładz  nowego S tronn ic tw a  wcho 
(Izą tu przew ażnie  członkowie  b. NPR. F u n  
ł a j ę  p rezyd ium  Pom orsk iego  Z arządu  W o ­
jewódzkiego S tronn ic tw a  P ra c y  peinką (izla 
tac ie  N. P. R., A. Autczak t Z. Felczak

Z EBRA N IE U  BOWCÓW 
W  TA R N O W IE.

W  T arn o w ie  odbył się z jazd  powiatowy, 
ludowców, ua  k tó ry m  o m aw ia n o  p r t c d l  
wszystk im  sy tuację  p o s l ra jk o w ą  W ypow la  
d a n o  się  za w spó łp racą  z rooo tn ika .n l ;  w 
Stosunku do  S tronn ic tw a  Pracy  padały  uwa 
gl b a rdzo  krytyczne.

ZW O L N IE N IE  DZIAŁACZA LU D O ­
W EG O  Z W IĘ Z IE N IA  HA 

M O K O TO W IE.
W dniu  16 bm. został  zwolniony z wię­

zieniu m okotow skiego  w W arszaw ie  uw lę / lo  
ny  podczas s t ra jk u  chłopskiego k ierow nik  (C 
gan lzacy jny  S tronn ic tw a  Ludowego woje­
w ództw a luDeiskiego Józe f  Gójski

W O Ł . ZW. M. W . SOLIDARYZUJE 
SIĘ Z GACIĄ

W  Itoźynle na  W ołyn iu  poaczas  konfercii  
cjl In s t ru k to ró w  W ołyńsk iego  Związku Mło 
dzieży W iejsk ie j  (pozostającego pod bezpoł  
rcd n lm i  w p ływ am i min. Poniatowskiego) 
uchw alono  w yrazić  gorący  pro tes t  I oburza  
nic przec iw ko napaśc iom  na  wiciowy uuiwer  
syte t  w Gaci P rzew orsk ie j .  Równocześnie  na  
k o n fe ren c j i  tej  zeb ran o  odpow iednią  sumę 
n a  rzecz gackiego un iw ersy te tu  wiejskiego 
W y dany  w tej  sp raw ie  k o m u n ik a t  podpisali  
ni in Mieczysław Z aarożny ,  prezes W ZM W  
1 Kowal Leon, sek re ta rz  tej  organizacji.

KONFISKATA 
„PR Z O D O W N IK A  WTEJSKIEGO**

K o m isa r ia t  R ządu m. st. W arsz a w y  skon 
f iskow al n u m er  8/9 „ P rz c w o d u ia a  W iejsk ie  
go". . al w iad o m o  „ P rzew o d n ik  W ie jsk i"  
jes t  o rg an em  („Siewu") Związku Młodej DsL

D Z IE S IĘ C IO L E C IE  \  
ZW IĄZKU W ICIOW EGO.

W  dniu  24 paźdz ie rn ika  br. odbędzie się 
w Kielcach Doroczny W aln y  Zjazd Delega­
tów F ó ł  młodzieży W iejsk ie j  (Wici) Z w la i  
kow  Sąsiedzkich i Pow ia tow ych  M o jew ńdz t  
w a  Kieleckiego. Zjazd ten bedzie m ia ł  c h i  
ra k te r  specja ln ie  uroczysty  gdyż p rzy p ad a  w 
dziesiątą  rocznicę  is tn ienia  Związku.

—  Georges Bernadoi. Pamiętnik wiej­
skiego proboszcza. Autor w yspecjalizo­
wał się w powieściach, będących raczej 
naukowymi studiami psychologicznymi 
nad tedną, mało zbadaną klasą spolecz 
ną, klerem prowincjonalnym. Już po­
wieść „Pod słońcem szatana", dawała 
niesamowity obraz wzlotów i jpadkow  
kuszonego przez przemożnego księcia 
ciemności, niepozornego biedaczyny Bo­
żego Niniejsza książka, to sartioanaliza 
pokornej duszy, targanego cierpieniami 
młodego proboszcza, który nie umie so 
bie z niczym i z nikim dać rady, cierpi 
nad tym i tylko tym cierpieniem , mito 
sieraziem i dobrocią zbawia ludzi, Obok, 
dla kontrastu, inny typ potężny, bujny, 
pewny siebie i znawca życia proboszcz z 
T-orcy. Książka- dość monotonna lecz za 
wierająca w ielkie gfębie duchowe

—  tsogasn Suchodolski. Uspołecznie­
nie kultury. Poważna książka, na którą 
się ztozyły artykuły drukowane w róż­
nych czasopismach, traktuje o zagadnie­
niach współczesnej kultury. Treść dz'eli 
się na następujące części: Zagadnienia
kultury, Kultura współczesna. Kultura 
elity i O gółu , Nasza droga Zwłaszcza 
rozdziafy mówiące o w pływ ie maszyn n*
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N a w y  p o m n i k  R s k o c z l e g u

Ha p'ęknym placu, otoczonym wspu- | do bojów , dzielny w ładca, który przecież
małymi budynkam i, przed partamenfem 
w Budapeszcie sfarę ł nareszcie pomnik 
jednej z n?jw ybiłn ie jszych osobisłości z 
historii W ęg ier, najdzie ln iejszego tiojow 
nika o ich wolność, Franciszka Rakoczie- 
go II.

Przeszło 200 lał minęło od chwili 
zgonu Franciszka Rakocziego, który na­
stąpił w  r. 1735 w Radosto, nad morzem 
Marmara. Pochodził ze starej węgierskiej 
rodziny. Przodkowie jego panowali w 
XV II w ieku w Siedmiogrodzie i w tej 
częśt Austfii W schodniej, która wów­
czas n 3 znajdowała się pod jarzmem 
tureckim. W ychowany był na dworze 
wiedeńskim, przebyw ał również dłuższy 
czas na dworze Króla-Sfońca, który go 
też. później dzielnie wspomagał, kiedy 
Rńkoczi sianał na czele rodaków do wal­
ki o wolność W egier Po d ’ ugotrw fłych 
w ysrłkach przeciwnik jednak zd ław ił ten 
ruch. Rńkoczi musiał uciekać i znalazł 
tch-onien e w Turcji. Tam pozostał do 
śmierci.

Pomnik, który przedstawia Rńkoczie- 
go na koniu w momencie ataku, jest dzie 
łem znanego węg.erskiego rzeźbiarza, 
Jana Pasztora. Artysta ^miał w tym peł­
nym orostoty, a przecież mającym w so­
bie dziwną dostojność, pomniku, zakląć 
wszystkie te elementy, które podkreślają 
znaczenie Rakocziego dla W ęg ie r: był 
to ks ązę rycerskiego ludu, przywykłego

spędzi! młodość na najświetniejszych 
dworach zachodu. I dlatego Pószfor nie 
przedstawił go, jak zwykle W ęgrów z 
owej epoki, w  narodowym słroju w wę­
gierskiej szameiowanej kurtce, z przerzu 
conym przez ramię dolmanem i w czap 
ce (zwanej po węgiersku „kucsm a") bra­

mowanej futrem, lecz w ufryzowane] pe­
ruce 1 pancerzu na piersiach.

I słoi o 'o przed parlamentem węgier­
skim ten posąg jakby chciał dać świa­
dectwo prawdzie, że w odczuciu W ęgie i 
d; siejsze życie oparte na konstytucji 
związane jest ściśle z narodowymi wo­
dzami przeszłości, (St. Ol.)

Nie Fekceważmy g*yqy
40.000 ludzi rocznie na {w iecie  prze­

chodzi łę lak czesło lekceważoną choro- 
oę, lecz jakże często skutki je j bywają 
Iragiczne. Jeśli bowiem sama choroba 
ma przebieg dość łagodny, pozostałości 
po nie. przez długie lała nękają ludzi. 
W ie lu  chorym pozostawia ona długołrwa 
lą febrę, inym śpiączkę, osłabienie wzro 
ku, rnodokrwistość, drżenie rąk, chorobli 
we pocenie j 'ę , a często naweł chorobę 
umysłową. Zrozpaczeni lek ąi za bezsilnie 
obserwują łe wypadki lekkomyślności 
ludzkiej.

Wyjaśniła się zagadka 8 milionów zł.
ks.. Ps*czyń$kiie*' o

Rodzina książąt Pszczyńsk.ch na Ślą­
sku —  dostarczyła opinii publicznej no­
wej sensacji. Oto hr. A leksander Hoch- 
berg zaskarżył sweqo ojca —  starego 
księcia Pszczyńskiego o przyznanie m j 
439.000 złotych. Tłem sporu były sprawy 
podziału olbrzymiego majątku tego mag­
nackiego rodu na Śląsku.

Spór ten wywodzi się jeszcze z roku 
1907, kiedy ło dziadek hr. A leksandra 
Hochberga przyznał pozostałym braciom 
księcia Pszczyńskiego w testamencie słyn 
ny Browar Tyski. Jedną czwartą część spu 
ścizny otrzymał Fryderyk, po którego 
śmierci miała ona przypaść w  udziale 
w laśńie A leksandrowi. Ponieważ jednak 
Fryderyk wyznaczył Kasę w W ałbrzychu

Sak i tasak po linie z V piętra
Mieszkańcy d o m u  przy ul. I .- szno  27 w | n a k  inne  św iat ło  n a  cale wydarzenie .  Sak byt

arszaw ie  mieli sensację.
Okoto godziny 9 po linie, p rzy m o co w a­

nej  do  ru sz to w an ia ,  z jeżdżał  z 5 p ię t ra  na  
dć l  jak iś  człowiek, t r zym ający  w rę k u  wiel 
kl t a s ak  Z aw iadom iony  dozorca  dom u zam 
k n ą ł  b ra m ę  t z a a la rm o w a ł  kom isar ia t  P. P 
N ieznajom ego nadeszły, po l ic jan t  zatrzym ał.  
J e s t  to Mojsze Sak (Grzybowska 18) W raz  z 
S ak iem  p rzybyło  do k o m isa r ia tu  k i lka  osńb, 
k tó re  twierdziły ,  że za t rzy m a n y  us i łow ał o 
k ra ść  m ieszkan ie  n a  p ią tym  piętrze  nale  
i ą c e  do właścicielki d ru k a rn i  Zofii W ajn  
dorf.

P rz e p ro w ad z o n e  dochodzen ie  tzue iło  jed

zn a jo m y m  Zofii W a jn d o r f  i często j ą  o d ­
wiedzał.  Nie podoba ło  się tc  b ra tu  panny ,  za 
m ieszkalem u  p rz y  ul. P ań sk ie j  5, k tó ry  po 
s tan o w ił  ro z p ra w ić  się z ‘ Sakiem. W cz o ra j  
upew niw szy  się, że zas tan ie  u s iostry  je j  a 
d o r a to r a  z ap u k a ł  do m ieszkan ia .  Usłyszaw 
szy p u k a n ie  oboje  m łodzi postanowili  ode 
przeć  e w en tu a ln y  a tak .  W  tym  celu Sak 
uzbro ił  się w ta sak  i nóż kuchenny' a niewia 
»ta w laskę W  o s ta tn ie j  chwili  zor ientow aw 
szy się, że sprawra p rz y b ra ć  może n iepożą 
d ane  rozm iary .  Sak postanow ił  scycofać się 
z m ieszkan ia  w tak  o ryg ina lny  sposób.

Bił kłusownika, a zabił siebie
Śmierć burmistrza rr. Wielunia na polowaniu

Bjrmłsłrz m. Wielunia, Józef Jędrze­
jewski, polując na lerenach wieluńskiego 
kółka myśliwskiego, natknął się na kłu­
sownika Karola Dawldr Burmistrz prag­
nął go ująć. Kłusownik stawił burm i­

strzowi opór. W  n a s ię  walki burmistrz 
uderzył kłusownika kofbą dubeltówki w 
głowę. Nieoczekiwanie dubeltówka wy­
p a la  I burmistrz padł trupem na miej­
scu.

Zd pogwałcenie oraw autorskich
W cz o ra j  w Sądzie O kręgow ym  wT W arsza  |  micza o raz  zgłosił  pow ódz tw o wysokości 2

wic sędzia  W ilk  owski rozp o zn aw a ł  w t ryb ie  tys zł.
O brońcy  oskarżonego  adw  Porzy ń sk ł  i

T ereszczenko  oponowali  p rzec iw ku tak iem u 
s tan o w isk u  oskarżyc iela ,  wywodząc, iż hym n 
pedobny  staje się w łasnośc ią  p ow szechną  i 
że zm iany  w tym  w ypad k u  dla celów’ propa  
g andy  b y w a ją  dopuszczalne.

Sąd skazał  B Chomicza na  6 miesięcy a 
rc tz lu  z zawieszeniem  na  lat 3, oraz  wyzna

jed n o o so b o w y m  skargę  p ry w a tn ą  Mieczysła 
wa Czerwińskiego p rzec iw ko prezesowi Ko 
m u n a in e j  Kasy Oszczędności na  pow ia t  W a r  
szawski Bolesławowi Chomiczowi.

P re ten s ja  M. Czerwińskiego polegała  na  
tym, że B Chomicz rozpow szechn i ł  n a  ulot 
knch H ym n Oszczędnościowy p. Czerwińskie  
go bez pod an ia  jego nazw iska  i ze zm iana  
mi w tekśeie w p row adzonym i na  własną rę 
kę. bez po ro zu m ien ia  z au to rem ,  który’ wiersz 
ten n ap isa ł  na  zam ów ienie  p rezesa  PKO II. 
Grubera do m uzyki p. Adam a. •

H y m n  ten  stał się w łasnośc ią  w y d aw n i­
czą M iędzynarodowego  Kom iletu  Oszczędno 
ściowego. Niemnie j  p ra w a  au to rsk ie  przy- 
i tugują  p. Czerwińskiemu.

Na wczora jsze j  rozp raw ie  adw. Gustaw 
B e j  Mn, w ys tępu jący  w im ien iu  oskarżyciela  
p ry w a tn eg o  d om aga ł  się  u k a ra n ia  B, Cho-

swe im w tej sprawie i  istępcą, przeto | dra do pełnoletności na 8 milionów zł.
po jegc śmierci sukcesorem tej części 
majątku został książę Pszczyński.

Dopiero dwa lata temu hr. A leksander 
Hochberg dowiedzie* się o łak ważnym 
dla niugo szczególe tesh mentu, znaidu- 
jącegc s.ę w Sądzie Grodzkim  w  Pszczy­
nie. W ówczar dwaj arystokraci polscy 
łworzący sąd polubowny w le j sprawie— 
uznali p rełensje Aleksandra do Jednej 
czwartej części browaru. Sąd Apelacyiny 
w ydał klauzulę egzekucyjną. Polska Spół 
Ka Powiernicza ustaliła wysokość należ­
nej Aleksandrowi pretensji odliczając ją 
za cały okres od chwili dojścia Aleksan-

Po zew hr. Hochberga ujmował tylko na­
leżną mu część za jeden rok —  właśnie 
w wysokości 439 tysięcy złotych. Spray/ę, 
jak wiadomo, załatwiono ugoaowo Przy 
tym jednak wyjaśniła się pewna tajem­
nica Jaki był cel niedoszłej do skutku 
rozprawy? A le  cel był bardzo ważny. 
Chodziło  bowism  o to, aby sąd prawnie 
zatw ierdził prełensje hr. A leksandra Hoch 
berga, kłóry w innym wypadku napot­
kałby na bardzo poważne trudności przy 
w ypłacie  le j sumy, gdyż ma ąłek książąt 
Pszczyńskich nie może się opędzić od 
licznych w ierzycie li...

Rodzina zamachowca Eieganka
odpowiadała n  krzywoprzysięstwo

Sąd w Krotoszynie rozpatrywał spra­
wę o krzywoprzysięstwo w sporze o za­
kup gruntu, w  której ławę oskarżonych 
zajęl, trzej członkowie rodziny Bieganka, 
sprawcy zamachu na płk. Koca w Św id­
rach M ałych : 72-Iełn! o jciec zamachow­
ca W ojciech Eieganek, brał Franciszek 
i zamężna siostra Bronisława Durska. Po­
za łym odpowiadał jeszcze czwarty os­

karżony, Wcilenły Malmure
Józet i Franciszek biogankowie zosta­

li uniewinnieni, nałomiasł Durską i Mal- 
murę skazano po 6 mies. w ięzienia.

O ic :ec zamachowca aresztowany 10 - 
stal w związku z łą sprawą na lydzien 
p r z e d  dokonaniem zamachu na p ik . Kocą 
i doo ero po kilku tygodniach dowiedział 
się o śmierci swego syna.

Z pnezatku wszczął! sprzeczką 
a później zabrali 6.500 złotych

Niebywale zuchwałej  k radz ieży  d o k o n a ­
no w loka lu  KKO m Lodzi, p rz y  ui. And^ze 
ja  3.

Ofiarą  k radz ieży  p ad ł  woźny  PKO Bole 
alaw Herszci,  k tó ry  p rzyn iós ł  do K o m u n a l ­
ne j  Kasy 8.600 zł., s tanow iące  je j  dzienny 
wpływ za pośredn ic tw em  PKO.

W  chwili  gdy Herszel po jaw ił  się na sa 
ii. obstąp iło  go k l iku  mężczyzn, k tó rzy  pod

b łah y m  p o zo rem  wszczęli z n im  sprzeczkę. 
— W  t rak c ie  k łó tn i jeden  z mężczyzn w yrw ał 
H rrsze low i teczkę  z p ieniędzm i . poczym 
w raz  ze sw ym i w spó ln ikam i rzucił  się dn 
ucieczki.

P o  d ługiej gonitw ie  przez  ulice miasia  
trzech n a p a s tn ik ó w  schw ytano ,  jed n ak że  nie 
niędzy już  p rz y  n ich  nie było.

łymy wyjątkam i, na św iacie, że panna wy 
chodząca z a m ą ż  powinna p r ó c z  uczucia 
w rieść jaszcze coś realn iejszeao. Na łe 
realności czyha zw ykle gromado oszus­
tów, którzy, po w yłudzenie pien ięazy, 
pozostawiają w ciężkiej rozterce rozgo­
ryczoną pannę. Roi się cd  lego rodzaju 
oszusiów u nas, jeszcze w iece, prawdo­
podobnie jesł ich w Am eryce, skoro oka 

ery ł  1000 z! grzyw ny i 500 zł. łvlnłem poku t  | zała się możliwość zorganizowan a fowa 
nogo, p rzy zn a jąc  pow ódz tw o cywilne | rzystwa ubezpieczeń od tego rodzaju

Człowiek nie Wie dziś, co triu jutro przyniesie, 
ftle n e  ulega wątpliwości, że dzień jutrzejszy i na­
stępne przyniosą wygrane loteryjne tym, co za­
opatrzyli się w losy do 1-ej klasy 40 loterii.

Ubezpieczenie oC łowców posagowych
G d zie ; jeśli nie w Am eryce powstaje | wypadków, 

łen nowy rodzaj ubezpieczeń. Zaintere- l  Kobiety, po zaręczeniu się zgłaszają 
sowani są nimi przede wszystkim kobie- personalia narzeczonego do biura towa- 
ty. Naqminnie bow !em utarło się, z ma- I rzysiwa, które przeprowadza w vw iad do-

wu łyczący osoby zainteresowanej. Jeśli opi-
n: a i er t dobra, nic n i i  sioi na przeszko­
dzie do szczęśc.a małżeńskiego. Jeśli jed 
nak okaże się, że narzeczony jest oospo 
liłyro łowcą posagowym, zwykłyrr. oszu­
stem lub kryminalistą, wszystkie szczego 
ły jego życiorysu są komunikowane za­
interesowanej. G d yb y osobnik zdołał za­
maskować się tak dalece, że nie udało 
by się towarzystwu w ykryć plam na jego 
sumieniu zmuszone ono jest. w razie do­
konania oszustwa posagowego, w ypłacić 
swej członkini sumę, na jaką jest ubez­
pieczona.

H A U C ^ r ' -  P 1 U Z
jozieia Ir^cyl gry na fortepianie

— Ceny f rrystępne — 
ul. Jagiellońska 8 m. 22, g.

iq ■'
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psychikę , kulturę mas oraz porównania 
między kulturą szerokich warstw i elity 
wykazują głębsze wniknięcie w zawiłe 
tagadnienia i szerokie traktowanie przed 
miotu.

—  Bohdan Lepk i. Motrla. Powieść o 
romantycznej rmlości statego hetmana ko 
żaków którego przygody miłosne i a- 
wanłurnicze zdarzenia życia natchnęły 
Wielu p ce ‘ów i malarzy. Ko le jno : Słowac 
ki, V ,ctr Hugo i Byron op sywali róż­
ne ep .zody bujneao życia kozack'eqo 
bohatera Ostamia jego miłość do p.ęk- 
nej „kró lew ny kozackiej Koczubejówny, 
której rodzice byli zwolennikami Mosk­
wy, w przeciw ieństw ie do M azepy, ma­
rzącego wraz z garstką druhów o samo­
dzielnym państwie kozacko-ukraińskim, 
stanowią treść książki, drobiazgowo, ale 
dość przew lekle  i nud"0  op.sującej te 
zdarzenia. Przektad M. Bieńkowskiej po­
prawny,

—  Zygmunł Jurkowski. Księżycowe 
Interesy Pełna życia i dość oryginalna 
w sposob e uimowania zjawisk powieść 
z cyganerii i św.atka interesów warszaw­
skich, almostera kawiarnicno-buduarowa, 
romanse, interesy, geszefty I poszczegól 
ne świństwa różnych typków wziętych,

czuć to dobrze, żywcem. Czyta się z za- 
,ęciem , ale tez i z niesmakiem, autor 
traktuje te zdarzenia z pobłażliwym  cy­
nizmem,

—  T J. Junosza. Mgła nad Sekwaną.
Rozwlekła i bez talentu pisana opowieść 
o miłości młodego artysty do dwóch ko­
biet, a raczej dwóch kobie' do niego. 
Subtelnie przędzie nici młody malarz, 
którego dz'ennik zaznajamia nas z jego 
zmiennymi nastrojami. Dużo jest w tej 
książce poezji, ale jakiś brak kośćca i 
życia. Hel. Romer.

(Wyd. Biblioteki Polskiej)
—  Sieroszewski Wacław „W  niepod­

ległej Mongolii" (Dalaj Lama). Powieść 
dla młodzieży Głośna powieść dwuto­
mowa p t, „Dalai Lamo" zjaw iła się obec 
nie w przeróbce dla m todziezy pod po­
wyższym zmienionym tytułem,

Egzotyzm środowiska mongolskiego 
opisanego z ogromną plastyką, wędrów­
ka pełna niezwykłych przygód przez 
kraj obcy i niegościnny, dzielność dw oj­
ga mtodego rodzeństwa w przezw ycię­
żaniu trudności, nastręczających się na każ 
dym kroku, składają się na catość inte-

—ssującą,  w y b i tn ie  p i z y s to s o w a n ą  jak o  
lektura dla mtodziezy.

Dziś, w chwili konfliktu na D alek im  
W schodzie lektura ta sfajt. się bardzo 
aktualną. 1

Książka została zalecona jako lektura 
dla m łodzieży szkolnej przez Mmister- 
stwo W . R. i O  P.

—  Tatiana Czern law ira  „Zb iegow ie  
z G . P U.". Autoryzowany przektad z 
rosyjskiego Marti Czapskie j. „Zb iegow ie 
z G  P U *o dzieje jednej z wielu ro­
dzin rosyjskich inteligenckich, dzie je o-
bejmujące lala od 1918 do 1932 r., czy l: 
pierwsze lata „w ojującego komunizmu", 
lata głodu i wyrzeczenia po przez okres 
NEP-u, czyli względnego odprężenie aż 
do załamania planu ekonomicznego 
pierwszej „p ia tile tk i" , powrotnej fali gło 
du, masowych aresziowsń i egzekucyj.

Rząd umyśiit zrzucn wtedy odpowie­
dzialność za kieskę gospodarcza k.aju  
na ludzi niewinnych 1 lojalnych pracow­
ników —  na zawodową inteligencję któ 
rej niezależność intelektualna t prawdzi 
wy demokralyzm zdaw aiy się zagrażać 
koszarowej dyscyplin ie rządów sowiec­
kich.

Sztucznie montowane procesy, metody

śledztwa, wymuszenia kłamliwych w yz­
nań, system obozów koncentracyjnycn—  
cała jednym słowem martyrologia obywa 
feii „najwoln iejszego państwa na świę­
cie" nic do dziś dnia nie straciła na swo 

•I aktualności.
Rodzinie pp Czerniawinych (o jciec, 

matka i trzynastoletni syn) po nieoo:sa- 
nych udrękach udaie się zbiec z północ­
nego cbozu koncentracyjnego do Fin- 
ladii.

Opis ucieczki tych trojga gnanych 
strachem i głodem poprzez bagna, pusz 
cze i rzeki podbiegunowych okolic to 
fragment niesamowitych dziejów niewol­
nictwa XX  wieku w państwie „Tryum ­
fującego socjalizmu".

Autorka zaznacza, że jej książka jest 
autobiografią, że pisze w niej tylko o so­
bie nie chcąc narazić ludzi mewinnyych 
na śmierć lub zesłanie, ze jednak los jej 
nie różnił się niczym od losu wielu ty­
sięcy kobiet rosyjskiej inteligencji.

Książka napisana jest z wyjątKowym 
umiarem. Kultura autorki, je j dar spostrze 
gawczy i „umiertnoSć obserwacyj nadają 
tym wspomnieniom, wartość dokumentu.

*—o O o——
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JUŻ J»TR0
lozpoczyna się ciągnienie 1-ej 
Klasy Loterii Klasowej, nie na­
leży zatem zwlekać, lecz na tych ­
m ia s t  zamówić szczęśliwy los 
w niezmiennie s z c z ę ś l i w e j  

K o l e k t u r z e

t ! NAPZIEJAU

Lwów, Leglonow 11.
„Nadzieja" nigdy nie zewsdzil
WVCią<; PRZESŁAĆ

Z&mówien e
Do

Kolektury „Nadzieja" 
l w ó w

Niniejszym zamawiam  ....
lo s .............................................1 klasy
za ccnę.„:>.............. z ł , które pto-
szę nadesłać pod niżej w skaza­
nym adresem. Należność zapła. 
ce po otrzymaniu losów blan­
kietem P. K. O.
Imię i nazwisko  .................

Ftdres .................... ...................

.K . Wit :

Szk efet mamuta 
w bryle lodu

Sowiecka ekspedycja  n au k o w a  zna 
lazła na  wyspie W ran g la  we wschud 
niej części O ceanu Lodowatego szkie 
iet m a m u ta  świetnie zach o w an y  w 
grubej bry le  lodu. O dkrycie  to bę ­
dzie m iało  duże  znaczenie naukow e, 
ponieważ dotychczas nie uda ło  się 
znaleźć całkowitego szkieletu ma- 
mul :i.

Okupacja szkoły
p « - z * z  T c d z i r ó w

M ieszkańcy pewnej m iejscowości na 
pograniczu łrancusko-wtoskim w orygi­
nalny sposób zaprotestowali przeciwko 
n (odpowiedniemu pomieszczeniu szko­
ły. K iedy prośby ich o zmianę budynku 
szkolnego okazały się bezskuteczne, po­
stanowili zatrzymać dzieci w domu, sami 
zaś okupować lokal. Po dwudniowej de­
monstracji energicznych roazicow  usunię 
fc przy pomocy Dolicji.

Ujemny wpływ 
nikotyny na niemów!?

N ie jednokro tn ie  p o d k re ś lan o  u jem n y  
wpływ n ik o ty n y  na  zdrowie  na łogow ych  pa 
tęczy, zwłaszcza k ob ie tom  w cujży i k a r ­
m iącym  zalecano p rze rw an ie  pa len ia  T rzeć  
k ilku miesiącami jeden  z l ek a rzy  budapesz-  
tańskieli,  J. Grainer,  stw ierdzi ł ,  że wiele  cho 
rób  a ta k u jący ch  n iem owlę  jest  wyn ik iem  pa 
lenia ka rm iąc e j  m atk i .  N iko tyna  p rzedos ta je  
l ie  do j io k a rn m  i dziecko z a t ru w a  się Za 
tiucie  to ob jaw ia  się przez u t ra tę  p rz y to m ­
ności,  ś l inotok, wym ioty ,  b iegunkę  i d uszn i­
cę bolesną. Należy za tym  pam ię tać ,  aby k o ­
bieta p a ląca  ogran iczy ła  się w pa len iu  p a p ie ­
rosów, o ile nie chce n a raz ić  dziecka na 
chorobę, k lń ra  n ie ro zp o zn an a  i źle leczona 
może stać  sie niebezpieczną  dla życia.

Aloert Einstein mepsf&

T \ \u rc a  leorii względności,  k tó ra  swego 
czasu w yw oła ła  ożywione  dyskus je  i pole- 
miki, p ra cu je  obecnie  w „ In s t i tu te  fo r  Ad- 
zenced S tu d y “ w Prince ton  (Stany Zjednocz. 
Am. Płn.) n ad  now ym i w yna lazkam i.  Jak  
podaje  p ra sa  a m e ry k ań sk a ,  Eins te in ,  współ  
nie z radio logiem  Bucky, o p a ten to w ał  k a m e ­
rę fo tograficzną, w k tó re j  n a  osi głównego 
systemu optycznego mieści się ek ran  o zmień 
aej  przezroczystości,  p rzesu w an y  pod  kliszą 
zgodnie ze w sk azan iam i e lektrycznego oka. 
Pisma n au k o w e  p o d a ją c  tą w iadom ość,  p o d ­
kreśla ją ,  że m e  jest  to p ierw szy  w ynalazek  
Einsteina,  bowiem  uczony ten opa ten tow ał  
iwego czasu  d w a  wynalazki  w zakresie  za- 
o u azan ia .

Dzfka tariłta
w pociągu pośpiesznym
Na linii kolejowej Kętrzyno— Kartuzy, 

podczas masowego przelotu dzikich ka­
czek z p ó łn o cy 'n ad  jeziora kaszubskie, 
jeden z  ptaków oderwał się od gromady
1 w padł ne szybę mknącego pociągu. 
Kaczka przez wybitę szybę przedziału
2 klasy znaiazta Się w  wagonie, budząc 
sensację wśród pasażerów. Żyw y okat 
przew iozła oostupa p o c itjju  do K
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W  ciągu  w rześn ia ,  paźdz ie rn ika  i 
l is topada  o d b y w a ją  t <ę n a  całym  n a ­
szym  te ren ie  z eb ran ia  Obozu Zjedno 
czeftia N arodow ego  w pow ia tach , na 
k tó ry c h  są  w y łan ian e  władze gm inne 
i fo rm u łu je  się cały szereg p o s tu la ­
tów

I jedno  i d rug ie  m a  duże znacze­
nie. Już z listy nazw isk  uczestn ików  i 
w ładz  i listy  zagadn ień  jak ie  były o- 
m a w ia n e  na  zeb ran iach  m ożna wie 
fe w yw n io sk o w ać  o ro zm ach u  i kie 
r u n k u  p ra c  Obozu.

Te rzeczy po zakończen iu  Zjazdów 
pow ia tow ych  p o d su m u je m y  dla każ 
ih g o  w ojew ództw a oddzielnie.

W  tej chwili w m ia rę  tego jak 
w p ły w a ją  ko re sp o n d en c je  z m ias te ­
czek pow ia tow ych ,  m am v  możność 
już szereg u ch w a ł  ogłosić

W szystk ie  zeb ran ia  cechuje  jedno, 
8 m ianow icie  wielkie i szczere zado

wolenie ludności, że wreszcie można 
się sw obodnie  wypowiedzieć, n ik t  ni 
kom u nic nie narzuca  Z ab ie ra ją  głos 
sami swoi i m iejscowi. W ładze  są nc  
m inow ane, ale z pośród  tak ich  ludzi, 
żc sw obodny  w ybór  nie mógłby być 
lepszy. Sami może by się obawiali 
tych ludzi wybierać, bc k to  w ie mo 
że by w kroczy ła  jeszcze w ładza  n a d ­
zorcza. A tak no m in ac ja  śm ia łą  decy 
z j ą  przec ina  wszelkie obawy i wąlpli 
n ości.

J a k  potoczą  się później w ypadk i 
jak będzie z realizacją  postu la tów  
pokaże  przyszłość, ale nawet, gdy 
by niewiele z tego wszystkiego dało 
6ię przeprow adzić , jakże wielka ulgę 
przynoś? już sam fakt wypowicdzenUi 
się.

Niżej p o da jem y  szereg postulatów  
zaczerpnię tych  z p rzem ów ień  róż­
nych m ów ców  na zebran iach  OZ> w- 
Nieświeżu i Lidzie.

Fragment przemówienia programowego
p. mi. Jana Trzeciaka w NieśsTżu

Diu podkreś len ia  faktu,  że czas już  skoń 
c zy i  ze szkodliwym dzieleniem się naszego 
ipo łcczeńslw a na m iasto  i wieś, lecz że od 
wrotnie  na leży  się zbliżyć i w* p racy  złączyć 
I uzgodnić  — rob im y  z jazdy wspólne miasta 

wsi. Organizacje  m am y Jeszcze odrębne. 
Pracę je d n a k  p ro w ad z im y  wspólnie, a z a ­
pewne w niedługim  czasie n a s tą p 1 i organj 
zacyjne z lanie  się.

Znaleźliśmy się w Obozie Z. N dlatego, 
te  d e k la rac ja  ideowo - polityczna p rzypadła  
nam  do p rzekonan ia ,  że czujem y wszyscy pa 
lącą potrzebę z jednoczenia wysiłków, aż“ł y 
przełam ać  te p rzeszkody  i opory, k tó re  d o ­
tychczas nie pozwoliły  n a m  w zgodnej pra 
rv  szybko się rozw ijać  k u l tu ra ln ie  i gospo 
dcrczo- a p chały  nas  do walk bra te rsk ich .

Te przeszkody  i opory  sp ró b u ję  u jąć  w 
takie cztery  działy:

1) Nienaw iść  względnie niechęć kia 
iow a ,

2 )  F a ł s z y w e  poglądy polityczne,
3) N ieodpow iedni ustrój santorzą 

down - adm inistracyjny,
4 )  W a d l iw e  g o s p o d a r c z e  n a s t a w ie  

n ie  s p o łe c z e ń s t w a .
Teoria  nienawiści klasowej,  j ak o  k ry te ­

rium regu low ania  współżycia  społecznego, a 
nawet j ak o  ideał u s t ro ju  jest od puł wieku 
narzucana  n a m  przez różnych teore tyków  i 
myślicieli p rzeważnie  żydowskich. Teoria  la 
lostnła w prow adzona  w p rak ty ce  na  organiz 
mie wschodniego naszego sąsiada,  ze skut 
k i im  i w yn ikam i jaknajgorszvm i, teo r ia  ta
0 nas w Polsce nie zwyciężyła i już nie zwy 
cięży, bo  w tej chwili  chyli się ku  upadko-  
n i  Zwycięża u nas inna  teoria, k tó ra  głosi 
t e '  egoizm ludzki  stałe  i wszedzie jest nie- 
b, zpieczny przez to. ic  dażv do własnego za 
di wolenia kosz tem  innych słabszych, żc jed 
nak egoizm jednostk i  i egoizm s tanow y mu 
si być i może być p o h am o w an y  przez siły 
ludzkie wyższe, idealne przez religię, a wre 
szcie przez nacisk opinii  i p r a w a  narodow e 

gi
Myśl n a rodow a  mówi. że na ró d  tak jak 

człowiek pojedynczy żyje, czuję, myśli i 
działa,* i że tak ja k  człowiek może być za 
bity i zniszczony, i że najskuteczniejsza  m 
sposobem  zabicia  i zniszczenia n a ro d u  jest 
rozpętan ie  i r o z s z e r z e n i  walki klas. Tu 
m jś l  n a ro d o w a  zgodna jest z myślą chrzęści 
jaiislin. Zgadzamy się z jed n ą  i d rugą  i jest 
to wy raźna  cecha na zego oblicza i naszej 
pr stawy

Liberalizm doprow adził do przerostu kH 
pllalizm u ł um ożliw ia krzyw ćzenlc i mu lak 
jednej klasy przez drugą. Dlatego nic jesteś 
my liberałam i.

* .Musimy stale  i sys tem atycznie  wpiywat 
na tworzenie  się z jed n e j  s t rony  nacisku o- 
pinii ,  z drug iej  s t rony  nacisku prawnego, 
« by rów n o w ag a  między poszczególnymi za 
w id a m i  czy s tanami,  jak kio to woli n a z ­
wać stale  by la  u t rzy m y w an a  z uszanowt, 
ni. m słusznych p raw  jednostk i ,  j ed n ak  Z pa 
mięcią o po trzeb ie  rozw ijan ia  p roduki  ji 
j - j  podnoszenia ,  a m ające j  na  celu m ozliw n 
sp iaw ied l iw e  zaspokojenie  potrzeb  n a rodu
1 jego części składowych. WadJiwe d o tych ­
czas n ieraz  poglądy polityczne polegały na  n e 
docenian iu  n iebezpieczeństwa ouslępc- arna 
|n w nycli  fu u k ry j  gospodarczych np. handlu  
i p rzem ysłu  in tir in  n a ro d o m  np .ytloin. u 
w odow ało  to zależność gospodarczą i poli 
tyczną od innego organ izm u i to organizmu

 -
eh u gospodarczego pow inno  j e  z.  ̂
pr iw dziw ej niepodległości i fi°
•p odarcze j  i k u l tu r a ^ il‘j 
ko o lo chodzi,

B iałorusinów, któr* ^ "  ^ i e i ^ w r h n d z  !•

S S S S E Ł S  —  ■
lii urodzeni aływam f przecie 4* [lwiego, nie 
obu narzeczy polskiego ■ r,ił .1(. s,.u^.ii.-tvt 
czując, kiedy je zmieni..my^ m-'J. i 
d i « bn. Zadaniem naszej organ**. j s „ i;1 
żeby św iadom ość tej naszej M^z 2r0
lorusinam l była szeroko »' ta  J 
zam iana. . a(j m i

W adliwość u s t ro ju  sam orzą  I '1 fa (ap
n is lracy jnego  poiegala  dotycliezas na

I v I

nei centra l iza  :ji i o d ebran iu  wszelkiej s a m i  
dzielności niższym, ale jednocześnie p o d d a  
wewym  kom órkom .

Tw ierdz im y , że dało to zle wyniki.  Dlatc 
g i uw ażam y na przykład ,  że powia t  również 
sc e n lra l i /o w a ł  się n iepotrzebnie.  Jednostką  
oij an iczm e sam odzielną  jest w naszych sto 
sur,kach gmina. W szystko zrobim y ażeby ido 
być dla gminy j ak n a jw .  ksze możliwości nie 
s l i ę p o w an e g o  rozwoju. Te praw a,  j a - i c  dziś 
jeb ie  przywłaszczy! powiał m uszą  być zwró 
cone gminie.

Ze sw ej strrm  przyznajem y komórkom  
OZN gm innym , czyli tak zw. Oddziałom du­
żą sam odzielność. Nie będziem y za gminy 
decydować I im rozkazów narzucać, chcemy  
tylko je inform ować 1 Instruować, Te same 
prawa pow inien otrzym ać sam orząd gminr.y.

Zrozum ienie tej prawdy społeczeństwo  
nasze zaw dzięcza w dużej m ierze p. gen. te. 
UgowsLicmu, eo pow inniśm y sobie dobrze za 
pamiętać, Tak z w. akcję gen. Żeligowskiego  
o' u z Lwy z wielką uwagą 1 będziem y z niej 
wyciągać w nioski praktyczne zdążające do 
zrealizowania idei samorządu.

W adliw e  gospodarcze nas taw ien ie  nasze 
go społeczeństwa polega na  n iezaradnośc i  i
b rak u  in ic ja tywy gospodarcze j  w dzied/.inie 
handlu  i przemysłu,  Niezależność gospodar  
czą i zaspokojen ie  naszy-cii potrzeb  uzyska ­
my tylko przez pobudzenie  i rozruszan ie  ir.i 
c ja fywy p ry w a tn e j  i oparcie  życia gospodar  
czego na  wysiiku twórczyni jednostek ,  nie

I. W dziedzinie rolniczej:
f )  Rozwijanie i popieranie pizemysłu 

przetwórczego produktów rotnych,
2) Podnoszenie hodowli konia, bydła, 

{w iń, owiec, ptactwa i t. p.
3) Podniesienie i wszechstronny roz­

wój produkcji roślinnej z uprawą tąk, w 
opaciu jej na państwowej, stałej, niez­
miennej polityce rentowności fej gałęzi 
produkcji roIn:cze;,

4) Przy komasacji grun'ów należy dą­
żyć do s*warzania gospodarstw samowy­
starczalnych, upelnorolmajęc je z zapa­
sów ziemi przewidzianych ustawą o re­
formie rolnej, z tym, że w Dtetwszym rzę. 
dzie obowiązkowej parcelacji ulegną pro 
jekty opuszczone i zle prowadzone

II. W dziedzinie przemy- 
sfowa-hantKoweJ:
Ustalając, że tylko narodowy prze­

mysł i rzemiosło i zdrowy aparat hand­
lowy potralią z powodzeniem i korzyścią 
dla siebie i Daństwa wykonywać swe za­
dania —  domagamy się ich unarodowie­
nia, udostępnienia im taniego kredytu i 
okazania wszelkiej pomocy w ich konku­
rencyjnej, a trudnej walce. Na terenie io- 
kalnym w szczególności należy dostar­
czać lokali pod warsztaty chrześcijańskie­
go handlu, zorganizować hurtownie i w y­
datnie poprzeć akcję s*raganiarską.

KI. W dziedzinie robctniczef:
Żądamy:
1) rzeczowego i życzliwego stosowa­

nia ustawowych przepisów ochrony pia-
cy;

2) obrony robotnika przed nierpra- 
wicdNwym wyzyskiem, wprowadzając w 
lej dziedzinie stosunków kapitału do pra­
cy, w pierwszym rzędzie zasady solida­
ryzmu społeczno- narodowego;

3) wprowadzenia zmian w ustroju 
instytucyj ubezpieczeniowych, tak biuro­
kratycznie zbudowanych, a tak mato da­
jących istotnych korzyści dla św ata 
pracy.

5) Na tereme lidzkim uważamy poza 
lym za nieodzownie potrzebne:

a) wybudowanie domu ludowo-robot-

znaczy to byśm y nie rozumieli  potrzeby zrze 
Bzsnia się w  spółki i spółdzielnie  lam, gdzie 
w po jed y n k ę  nie d am y  rady. Zrzeszeme s.ę 
tekie da je  do b re  rezu lta ty  wtedy, gdy się 
zrzeszą jednos tk i  w yrobione  gospodarczo.

W alcząc z egoizmem jednostk i musimy 
j e d n a -  p a m ię ta ' ,  że na jw iększe  efektv jirnk 
tycznie osiąga się w życiu zbiorowym pvz.z  
oparcie  p ro d u k c j i  na  własności p rywatnej  
o g ran iczanej  w m ia rę  po trzeb  na rzecz dobm  
ogółu i na  in ic ja tyw ie  i wysiłku indywidusl 
n- m, k ie ro w an y m  systematycznie  umiejęt  
n i l  w k ie ru n k u  do b ra  ogófu na rodu  i ze ż t i  
tą myślą o lym.

Sjiosobów rozw iązań  jest kilka, 'rzeba 
lylko je  um ie ję tn ie  d obrać  do naszveh w arno  
ków.

Musimy l ikwidować p ro le tar ia t  1 H i ">» 
go wysiłki nasze m uszą  iść w k ięrunku  
uwłaszczenia  jakna jw iyksze j  ilości ludzi. 
M usta i m iasteczka  nasze muszą przvgot:> 
wać tereny na budow ę osiedli robotniczych, 
rzemieślniczych i kujńcckich. Zdaniem mo 
.n. m etody naszego dzia łania  powinny być 
następujące:

1) Uniemożliwienie ludziom zle] 
woli lub biednego nastawienia szerzc 
nia teorii nienawiści klasowej, która 
może być niebezpieczna w okresie po 
rządkowania stosunków narodowych, 
a przestanie być niebezpieczna pc 
Ich uporządkowaniu dopiero.

2) Walka z egoizmem klasowym  
silniejszych ekonomicznie warstw na 
rodu

3) Przejęcie przynajmniej w.ęk 
szóści handlu i przemysłu w swoje rę 
cc.

4) Przebudowanie samorządu gos 
podai czego i terytorialnego w taki 
sposób, żeby oparł się on i wciągnął 
w orbitę sw ego działania jak na jszer­
sze masy naszego społeczeństwa.

5) Decentralizacja życia gospodar 
ćzego, w naszych warunkaeli dopro 
wadzenie, aby gmina stała się orj*n 
nizinom podstawowym i samoistnym.

6) Zwrócenie uwagi nir nasze inia 
steczka i otoczenie ieii rozwoju opie 
ką 1 pomocą, z myślą o tym. że staną 
sit* one środowiskami, do których sto 
pniowo napływać be Izie nadmiar lud 
ności wiejskiej.

7) Handlowe i przemysłowe wyro 
bienic naszego społeczeństwa w szcze 
gólności nadmiaru ludności wiejskiej 
W naszych w arunkach druer do tego 
prowadzi przez rzem iosło, slra«an. 
spółki i spółdzielnie.

8) W ciągnięcie do w ysiłku  gospo 
rtarczcgo, finansow ego i do pracy* nt*<! 
zawodowym  przygotow aniem  m iodzie

iy do handlu, rzemiosła i przemysłu 
sil i środków będących dziś w posia 
daniu urzędników', ziemian, kupców 
i przemysłowców chrześcijańskich,

Postulały w dziedzinc handlu
(Z  p rzem ów ien ia  M ieczysławo Kra­

szewskiego w  N ieświeżu).
I j  S tworzenie  p ry  walnego uczciwego huml 

lo i wzięcie go v, na leży tą  opiekę i Kontro 
lę-

j zdob..ć  śroilk nu udzielenie kreuvtńiv 
dla m ałych  sklepików,

3) założyć w Każdym pu-wi cie hurtownię  
diii z .o p  itry wania w towar sklepów chrześ 
cijaii sklcb.

4) gdzie bruk prywatnej inicjatyw y za

biadać póktziulcae sklepy, lecz zadaniem  tej 
spółdzielń1 w inno być nie tylko dostarezanie 
towaru, ale i pośrednictw o w zbycie,

u) dla zbytu innej pow stać spółdzieln ia rc 
jonow a, oparta na kapitale jednostek, proó 
kojących, gdyż wtedy tylko zdobędzie się 
pełne zauianir.

Po3tu3aty kuf urałno- 
ośMiatowfc

(Z  przem ów ien ia  A dam a Z ienkow icza  
w  Nieświeżu).

1) budowa szkól pow szechnych,
2j pow szeehna ośw iata pozaszkolna ml o 

dzieży i starszych,
i!) wygodna 1 przystępna pom oc Sanltar 

na i welerynaryjnu,
4) bezpłatna pom oc prawna.

Postulaty różnych p in  wiejskich 
pcw. nieśw esktepa

(Z  przem ów ien ia  p  K. Kiernożyc-  
kiego z  gin. Zaostrowiecze).

V) w ykonanie aktu kupna - sprzedaży win 
no być załatw iane w rem a ń 1 na terenie 
gnilny,

2) bezpłatna pom oc lekarska, sanitarna I 
prawna,

3) znieść zlotow e opłaty na przychodnie 
lekrrskle,

4) odciążyć w ieś z  nadmiaru ludności 
przez uruchom ienie w m ieście dla ukewykwp 
linków anycli ludzi, ceniraluych ośrodków  
pracy,

ó) nie dopuścić do tw orzenia przez po- 
działy m ajątkow e gospodarstw karlowntyeb.

0 | otoezenie m łodzieży w iejskiej a w 
szeze.gólnesei jej stanu m oralnego pilną 
opieką,

zw iększyć dotację pożyczek w KriO 
na zagospodarowanie z 500 do 1500,

8) zakładać we w siach skom asowanych  
spółki rolnicze.

Ponadto prelegent podkreślił, że w Zao- 
strowierzu handel dość szybko przechodzi w 
ręce chrześcijańskie.

(Z przem ów ien ia  p. M ateusza Zdana  
z gmiiu; Sosnowskiej).

1) konieczne dostarczenie pom ocy dla gn 
spodarstw scalonych (kom asacja dala b. do 
hre w yniki) przez: — udzielenie pożyczek  
budowlanych iuh dostarczeni) budulca, ta­
nich naw ozów  sztucznych,

2) ustaw ow o zakazać rozdrabnianiu sca­
lonych gospodarstw,

3) jaknajpilnlcjsze zorganizow anie racjo 
nulnego skupu i zbytu produktów rolnych  
we w łasnych spółdzielniach rolniczo liand 
lowych, z w yłączeniem  szkodliw ego pośred 
nictwa,

4) zakazu skupu bydtn bez ważenia go, 
praktykowanego nagm innie.

5) przydzielenie do każdej gm iny agro­
noma,

6) wprov adzenic przy 7-niio oddz. szko-

Z j a z d u  U

s l  f o m  f f w s *

świetlicy r o b o in l -
niczego;

b) zorganizowanie
czej;

c) Kursów Oświaiowych;
d) biura pośrednictwa pracy dla ogó­

łu robotników i slużb« domowej.

IV W sprswie samprzadu:
1) Samorząd gminny należy zreformo­

wać W takim kierunku by pod względem 
p awnym stal się na i isz^  komórkę or­
ganizacyjna Izby Rolnic aj oraz aby Izba 
Rolnicza byfa odpowiednikiem interesów 
Wsi ujawnianych w postanowieniach I po­
trzebach Samorządu gminnego.

2, Nadać uprawnienia Szmorządowi 
gm innem u w szerokim zakresie spraw 
gospodarczo zawodowych, zdrowo4nych i
oświatowych

miejskim t. zw wy- 
z odniesieniem Ich

morządzie wiejskim 
datków ustawowych 
na rachunek resortowych ministerstw.

5) Dążyć do ścisłego współdziałania 
I bliższego kontaktu pomiędzy ogółem 
obywateli a organami wykonawczymi sa­
morządu wiejskiego i rriasta.

V. vy dziedzinie bSwłaty' 
zawodowej:

1) Przeludnienie wsi, ta bolączka jej ży 
cia w dużej mierze dśa się rozwiązać 
przez fachowe przygotowanie m iouzie iy 
wiejskiej do uzyskania zawodu kupca i 
rzemieślnika —  organizować będziemy 
dostępne szkoły zawodowe, kursy zawo­
dowe i dostarczać pomocy młodym pio­
nierom w pracy zawoaowej.

2) Dążyć również będziemy do zrma- 
istniejącej ustawy przemysłowej w kie3) Samorząd powiatowy należy zre- ny i 

,orr uwać w kierunku dania możliwości j runku umożliwienia m łoazieży pi-zecho-
większego stanowienia o sobie. 1 dzema terminu u lepszych majstrów miej

4', 2 mniejszyć ilość ciążących na sa- | scowych i na zachodzie kraju.

Przebieg zjazdu 0. Z. H w Lidzie
W  u z u p e łn ie n iu  laconcznych  informa- 

cyj poaanych w ponieozi?fkowym  nume­
rze dorzucamy następujące ważne dane 
dotyczące tegc nadzwyczaj Uaa nego i 
imponującego Zjazdu.

Zjazd odbyt się w sali kina „E ra " .
Na zjazd przybyto okotd tysiąca osób z 
miasta i powiatu. Zjazd cechowała stmos 
lers skupienia i powagi, “ rzemawiali na 
Z jeździe pp- mec. Pawluć —  przewodni­
czący Okręgu Nowogi udzkiego Organiza 
cji M iejskiej, Borkow. ki —  przewodn'czą 
cy Obwodu Organizacji M ie jskie j, kpt.
Kuzian —  prznw Oowodu Organizacji 
W iejskiej, Strybuć przew. oddziału 
Lida, Sielanko —  przew, odazia lu  iwie, 
inż. Mączyński — przew. oddz. Lipnisz- 
ki, inż. Trzeciak —  przew. O k.ęgu O .ga- 
nizacji W ie jsHei. Zy+ińsL‘5 —  członek Ra­
dy Obwodu.

Ogólne ożywienie . b. silną reakcję 
sali wywolato przemówienie p Kuziaoa, 
który poruszy! aktualną sprawą przejścia 
majątku ziemskiego w Iwiu w ręce ży­
dow ska zamiast być rozparcelowanym

pomiędzy małorolnych wieśniaków.
Na zjeździe zo>lali powołani prezes! 

organizacyj gminnych C Z N  i uchwalono 
cały szereg wniosków natury gospodar­
czej i ogólno-spolecznej. Z ramienia or- 
ganizacj1 okręgowej OZN w zjęzdzie 
wzięli udziel pp przewodniczący Trzeciak 
I Pawluć.

Przewcdnic7ący Oddziałów 
0 Z. N. w gmiftacn pow.

iidzkiego
1) Albert Strybuć —  Lida.
2) Erthel Sylwester —  Dok udowo.
3) Sielanko Edmund —  Iwie.
4) Mączyński W itoid —  Lipniszki.
51 Moraczewski W ojciech— Sobolniki.
ć) butharowski Bolostaw —  W erenów.
7)  Serbej Antoni —  Ejszyszki.
8) A n Jru ko n s Eliasz —  Raduń.
9) Jaskie! Józef —  lyrm uny.

10) Zapaln ik  W ładystak —  Zabłoć.
11) W aszkiew icz Stanisław— W awiórka.
12) Kuncewicz Leor, —  Biaiohruda.
13) Kaczanowski Zygmunt —  bielica.

łach pow szechnych w czasie jaknajkról.szyin 
nauczania rzem iosła,

7) dostosow ać program  nauczania w szko 
łach pOT-szechnych do praktycznego zawodu  
rolniczego.

(Z  p rzem ów ien ia  delegata g m in y  
how iezm ańsk ie j) .

1) w ybudow anie dojazdu brukowanego 
do Nieświeża,

2) zorganizow anie w iększego spóidziciez* 
go skupu nabiaiii i produktów rolnych, ora:: 
inwentarza żyw ego na waj-e.

3) przeniesienie urzędu do centrali gmi
ny

4) ażeby dzieci roln ików  m iały takie sa 
me prawa do dzieei urzędników i wojsko  
w yeh w przyjm owaniu ich do zakładów za­
w odow ych i średnich o^ólm -kształeąeyeh .

5) koniecznym  jest uzgodnienie na tut 
terenie kalendarzy kal. i prawosl. co  do 
świąt.

(Z przem ów ienia  p. E. Eijtwińskiego  
:  g m in y  liryccwicldcj).

1) należy koniecznie wybudow ać na tero 
nie gininy kilką szkół pow szechnych,

2) należy otw orzyć w N ieśw ieżu niższa 
szkołę rzem ieślniczą, obbezona na większą 
ilość uczniów ,

3) należy upclnoroinić m ałorolnych,
4) należy przeprowadzić kom asację wsi 

nleskom asow anycl. podając przy tym w cześ­
ni) j i dokładniej termin rozpoczęcia i zakon 
czt nia kom asacji,

5) zm iana podręczników szkolnych z 
liwzgiędnieniem  m ateriałów dotyczących wsi 
a nie m iast, 1 dostosow anych do ż y d  i wsi.

I (Z przem ów ien ia  p. J. W ojtow icza  
| z g m in y  sin iawzkiaj)

*1) podniesienie stanu szkolnictw a pow­
szechnego na wsi przez budowę budynków  
szkolnych t zw iększenie etatów  szkolnych, 
by każde dziecko m ogło bezpłatnie pobierać  
naukę w  zakresie pełnej szkoły pow szechnej.

2) w prow adzenie obow iązkow ego naucza 
uia m łodzieży w wieku pozaszkolnym  na knr 
nich w ieczorow ych,

3t wprow adzenie bezpłatnego nauczaniu 
m łodzieży w iejskiej w szkołach zaw odow ych  
niższych i średnich oraz średnich ogólno  
kształcących,

4) przeprowadzenie reform y rolnej,
5) wprow adzenie niepodzielności gospo­

darstw wiejskich,
0) uruchom ienie kredytu na spłaty ro­

dzinne dla gospodarstw chłopskich,
7) przyjście z pom ocą kredytową wsi w 

takich rozm iarach, jakie są potrzebne na za 
gospodarowali!,- torfow isk, zakładanie sh 
rtów ow ocow y-h , na przeniesienie bndenków  
p zy kom asacji, na zakładanie przeli órn 
płodów rolnych, ow oców  1 m leczarni (spól 
dziele ich ), na budowę suszarni lnu 1 t. p .  
n» długoterm inowe i niskooprocentow ane  
spłaty,

8) podniesienie zdrow otności na wsi 
przez budowę łaźni, studni zdrowotnych o- 
raz nezpiutne W zcn ie  am bulatoryjne ludno 
teł w iejskiej.

(Z  p rzem ów ien ia  p. *tichałkowskicgo  
z g m in y  k lcck iej)

1) wpraw idzić sądy honorow e groiuuilz
kie,

2) zroe nanic chłopa z Inteligencją,
3) udział przedstawicieli w si we władzy.
4) dopuszczenie dziecku chłopskiego do 

Ukjwyższy-h uczelni 1 stanowisk.

(Postu la ty  z przem ów ien ia  p. inż. 
W acław a B oguszew skiego  przew o d n i­
czącego OZN Obwodu Nieświeskieąo)

1) podniesienie ośw iaty jako środkow o- 
siągnięciu podstaw ow ych celów ,

2) uzdrowienie sam orządu terytorialne
I 0-

3) koordynacja poczynań -polecznych do 
browoluyeh organizacyj,

4) podniesienie kultury i intensyw ności 
gospodarstw rolnych,

5) otoczenie specjalną opieką gospodarska 
skom asow anych, przez obsadzenie etatami 
instruktorów rolnych każdej gm iny,

U) rozbudow a przem ysłu rolnrgn,
7) rozbudowa m iast, rozw oj haudtu i 

pi reirijsłu chrzęścijunskiegn, uporządkowa 
nią rynków im płody rolne.

Czytelnia „Miwsści
V. II . ,o ,  J a g i e l l o ń s k a  K — s.

U

Beletrystyka polska — obca -  
— ektura szkolna

rei. 13-70 

naukowi*

Kaucja 3 zł. Łfconament 1 zł. 50 gr. 
Czynna od g 11—19.
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KRONIKA
Dziś J a n a  K an teg o  

Jutro Urszuli P M.

Wschód słońca — g. 5 m. 59 
Zachód słońca — g. 4 m. 11

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USP 
w Wilnie dnia 19 X 1917. r.

C iśnienie 769 
Temoerafura średnia +  11 
O pad —
Temperatura najwyższa +  12 
W iatr zachodni 
Tend .: bez zmian 
Tempeiatu^a najniższa +  10 
U w agi: pochmurno.

now ogródzka
. —  Konferencja starostów Odbyta się 

pod przewodnictwem wojewody Adama 
Sokołowskiego konferencja sfarosiów 
województwa nowogródzkiego, poświę­
cona bieżącym zagadnieniom

—  Wyniki zawodów sportowych P. P. 
wojew. nowogródzkiego. W dniach 16 i 
17 b. m. odbyty się w Nowogródku pod 
protektoratem p. wojewody Adama So­
kołowskiego elim inacyjne zawody spor­
towe Policji Pańsfwowę| woj nowogródz 
kiego.

U dzia1 w zawodach wzięto 56 funkc.
P. W yniki są następujące:
Bieg kolarski na 50 gm .: 1) W róbel A .

Ł godz. 2 m. 51 sek, 2) W alerzanowski J.
2 godz. 4 m 51 sek Bieg na 100 m.:
1) Stormowski Jan 13 sek 2) Rzepecki 
Antoni 13,2 sek, Bieg na 200 m .: 1) Dyn- 
kowski Edmund 7- sek2. 2) Rembowski 
Jerzy 27,2 sek. Bieg na 400 m .: 1) Barto­
szewicz Jan 61 sek. 2) Sfemowski Jan 
61,5 sek. Bieg na 800 m. 1) Korewo Jan 
2 m. 31 sek 2) Kika M iecz. 2 m. 33 sek.
B'eg na 1500 m.: 1) Korewo Jan 5 m. 27
sek 2) Duda Franciszek 5 min. 36 sek.
3ieg na 3000 m. 1) Żdanek Boi. 11 min.
26 sek. 2) Prajsler Adam 11 m 37 sek. 
Rzut oszczepem : ' )  W 'sm er Zdzisław
38 m. 68 cm. 2) Pacyna Joachim 36 m. 
53 cm. Rzut dvskiem : I) Dublewski Ste­
fan 32 m. 83 cm. 2) Pacyna Joachim 30 
m, 77 cm. Rzut granatem: 1) Gajda Br
2) Duda Franc. Rzut kulą: 1) Pacyna Joa­
chim. 2) M azur W tadystaw . Skok w dal:
1) Orswald Zdzisław . 2) Niećtospat Ro­
man. Skok w zw yż: 1) Ulatowski lerzy.
2) Pacyna J. Marsz 25 gm. po pagórko­
wej szosie Nowogródek —  N aw ojelnia:
1) Bujdo A lo jzy 2 godz, 58 m. 19 sek.
2) Dublewski Stan. 2 godz. 58 m, 10 sek 
Bieg przez ptofki 110 m .: 1) Dynkowski 
Edmund 2) Skroczek Henryk. Sziafefa 
4X 100 : Zespót Pol. Klubu Soort. Nowo- 
I 100: 1) Pol. Klub Sport. Nowogródek, 
gródek. Sztafeta O limpijska 800 400, 200 
2) PKS W ofożyn. W  ogólnym zeslawieniu 
l-szą nagrodę otrzymał poster Pacyna, 
l| sf. poster D/nkowski i III przód. Ko­
rewo. W  pierwszym dniu zawodow po­
godę dopisała, nafomiasf w drugim dniu 
oadał deszcz. Toleż frekwencja publicz­
ności była sfaba

—  Podziękow an ie .  W obec  zakończenia  
"T ygodnia  Szkołv“ sk ła d am  lą drogą se rd e ­
czne p o d z iękow an ie  tym wszystkim, klórzy. 
przyczynili  się do pomyślnego uwieńczenia  
naszych wysiłków w związku  z a k c ją  T y ­
godnia Szkoły P o w szech n e j11.

Szczególnie n a ju p rz e jm ie j  dz ięku je  za 
r a c p ie k o u a n ie  się a k c ją  i żywy w niej ••
Pani W iccwojewodzinie  K aczm arczykow ej 
— przew odn iczące j  K om ite tu  Tygodn ia  Szk., 
p s ta rośc ie  Milewiczowi oraz  p. wicęstaroś-  
cic Z aw adzk iem u  — prezesowi T ow arzys tw a  
Budowy Pub l icznych  Szkół Pow szechnych  i 
p in spek to row i M oraw skiem u za z o rgan izo ­
wanie K om ite tu  i c en n ą  współpracę.  Z kolei 
sk ładam  serdeczne  podz iękow an ie :  p. dyr. 
N ickraszowej,  ks. Kubikowi p. der .  Rybic­
kiemu, p. Pach o lsk ie j  p. Marii Simonajti-  
sównie, p. kom. C zarnow skiem u, p. Sanów- 
skiemu, p. J. S lo llemu za łaskaw e  o f ia ro w a ­
nie Komitetowi n a  loterię  fan to w ą  w yrobów  
szklanych Huty  „ N ie m e n 1, o raz  wszystkim 
p w ó j to m  i sek re ta rzom ,  j a k  również  n a u ­
czycielstwu Now ogródzkiego Obw odu  Szkol­
nego, a  p rzede  wszystk im  p. M arcinowskie­
m u —  sekre ta rzow i  Komitetu i nauczycie ls t­
wu m. Sowogródka.

Spraw ozdan ie  cyfrow e o w yn ikach  akcji  
, T ygodnia  Szkoły" p o dane  zos tan ie  do p u ­
blicznej w iadom ości  po z aop in iow an iu  przez 
Komitet L ikw idacy jny .

(— ( NIESNER 
In sp e k to r  Szkolny

L I D Z K  A
—  Poświęcen ie  szkoły w Zabłocili.  W

m k u  Zabłociu, pow. l idzkiego odbyło  się 
pc święcenie p ięknego dowoczesnego g m a ­
chu 7-klasowej szkoły  pow szechne j  Jes t  to 
n a jpow ażn ie jszy  tegoroczny  n a b y tek  szkol­
nic twa lidzkiego. B udynek  ten  został  u k o ń ­
czony w czasie ubiegłych w ak ac y j  a  z dn 
1 go w iześn ia  br.  o d d an y  da  u ży tk u  szko l­
nego.

W  zw iązk u  z ak tem  pośw ięcenia  nowego 
m urow anego  b u d y n k u  odbyła  się w  Z ab ło ­
ciu p odn ios ła  uroczystość,  k tó rą  zaszczycili  
sw o ją  obecnością  w ojew oda  n ow ogródzk i  A- 
dr.m Sokołowski,  s ta fos ta  lidzki Tadeusz

Miklaszewski i p rzedstaw icie l  K ura torium .
Po  n ab ożeńs tw ie  w kościele  p a ra f ia ln y m  

odbył się a k t  o tw a rc ia  i pośw ięcen ia  szkoły, 
k lórego d o k o n a ł  ks. Cyryński.  W  tymże dn. 
odbyło się rów nież  pośw ięcenie  sz tan d a ru  
szkoły. P o  części o f ic ja lne j  odbyły  się  ćwi­
czenia p o k azo w e  g im nastyk i  ry tm iczne j  i 
tańce ludowe w y k o n an e  przez młodzież  szk.

Na przyjęciu ,  jak ie  z rac j i  poświęcenia  
szkoły w y d an o  dla  zg ro m ad zo n y ch  gości, 
p izeu iaw ia ł  p. w ojew oda ,  d z ięku jąc  społe­
czeństwu za jego wysiłki i o f ia rność  przy 
budowie gm achu  szkolnego.

—  Śmiały pri astępea wpadł W ręce 
policji. W  dniu 14 b. m. w ładze po licy j­
ne ujęty śm iałego złodziejaszka W inczo 
Leona, kfóry od dłuższego czasu graso­
wał w L idzie  popełniając kradzieże na 
szkodę policjantów. Schwytany przyznał 
się, iż w swoim czasie skradł pisłoleł 
„M auser" przód Lewandowskiemu i ro­
wer posf. sł, śł. Kowalskiemu. Ponadło 
W inczo podejrzany jesł o napad rabun­
kowy w pow szczuczyńskim

BARANOWICKA
—  Szoferzy bezkarnie w yrządzają krzy­

wdę w ieśniakom . Na ulicy "en a lo rsk ie j  w 
B aranow iczach  o godz. 11 w d n iu  14 bm. 
byliśmy św iad k am i nas tęp u jąceg o  w y p ad k u  
W  sza lonym  pędzie  goni tak só w k a  pośród  
setek fu rm a n e k  ch łopskich ,  c iągnących  w 
te r  dzień n a  rynek. Szofer widząc, że koń 
jednego chłopa, p rzes t ra szo n y  sygnałam i sta 
ną ł  d ęba  i t ra f i ł  n a  wóz innego  chłopa ,  nie 
tylko się nie za trzym ał  lecz w dalszym  cią­
gu da ją c  sygnały  gnał całą  pa rą .  J a k  się 
p óźn ie j  okaza ło ,  koń ten, na leżący  do  m ie ­
szkańca  os. B ruchańszczyzna ,  doznał  p o w aż ­
nych okaleczeń.

W a r to  byłoby, aby  podobni szoferzy s ro ­
go byli k a ra n i  za  tak ie  harce,

SZCZUCZYŃSKA
—  W otum  nieufności za lekkom yślne go 

spodarowauie groszem  publicznym . W  nie
d z :elę odbyło  się walne zebran ie  ra d y  Ochot 
niczych S traży  P o ża rn y ch  pow. szczuczyń- 
sk-ego, w k tó ry m  wzięli  udz ia ł  delegaci 25 
s t iaży .

Po  z łozeniu  sp raw o z d an ia  z dzi ałalności 
kom isji  z a rządzające j ,  k tó ra  u rzędow ała  
przez 6 miesięcy, gdyż p o przedn i  zarząd  zo­
stał przez  ok rąg  rozw iązany  za uchybien ia  
n a tu ry  zasadniczej,  —  odczytano  protokół  
kom is ji  rew izy jnej ,  zakoń czo n y  w niosk iem  o 
vwrażenie  vo tum  nieufności  za lekkom yślne  
gospodarow an ie  g roszem  publicznym . V, nio 
sek kom isji  został  p rzy ję ty  jednogłośnie.  Po 
w ybran iu  n ow ych  władz, zgłoszono dezyde 
raty i wnioski  na  ok ręgow y zjazd  s t raży  w 
Nowogródku.

NIEŚWIESKA
—  W ystaw a przysp. ro ln .  W e wsi Saska 

L ipka , gin. h o rodz ie jsk ie j  odbyła  się 
wystawa p rac  p rzysposob ien ia  rolniczego 
oraz w ys taw a  owoców i p rze tw o ró w  ow oco­
wych. Na w ys taw ę  p rzybyło  16 zespołów, 
ku lrc  u rządz iły  sobie pom ysłow e stoiska. Na 
szczególną uw agę  zas ługiwało  sto isko m ie j­
scowej szkoły  powszechnej  z ekspona tam i 
ogródków  w arzyw nych  ł p rze tw o ram i  warzy 
wnymi spo rząd zo n y m i przez dziatwę. Ogól- 
rv m  pow odzeniem  cieszyło się sto isko człon 
kini Młodej W si  —  K ażanowskie j ,  k tó re  ob 
f i lowało w  n a jro zm a i tsze  p rze tw o ry  i wy.- 
pieki dom owe, j a k  np. c iastka ,  m arm elady ,  
k o n f i tu ry  owocowe i w a rzy w n e  itp. W y s ta ­
wę zwiedziły  uczenice p ań s tw  w ędrow nej  
szkoły w Malewie z k ie row niczką  J. Kosi- 
kewską .  P o n a d to  na  wys taw ę przyby ł  k ie ­
rownik  Woj.  Z w. Młodej W si w- N ow ogród­
ku P io t r  Sieczko oraz  personel  fachow y  or 
g in izac j i  ro lniczej.  W  ram ach  w ys taw y zo r­
ganizowano również  dożynki  o boga lvm  pro  
gram ie  a r tys tycznym . W sp an ia łą  w ie jską  tę 
u icczy s to ść  zakończono  z ab a w ą  ludową.

—  P ie rw sza  chrzęści ja  "skn j a t k a  mięsna. 
U iu c h o m io n a  zosta ła  w Nieświeżu ch rześc i­
jań sk a  j a tk a  mięsna.  Sklep t ea  jes t  na  te­
renie m ias ta  p ie rw szym  chrześc i jań sk im  te ­
go ro d za ju  p u n k te m  sprzedaży.  Oprócz lu d ­
ności w sklepie  tym  k u p u je  również  g a rn i ­
zon miejscowy.

—  Dzieci p roszą  o szkołę. W  I ło ro d z ie j j  
pow. n ieświeskiego odbyła  się w świetlicy 
między-organizacyjnej wieczornica  m łodzie­
ży szkolnej .  Inscenizacje,  przem ówienia ,  
śpiewy dzieci s tanow iły  w całości prośbę 
sk ie row aną  do sta rszych  o b udow ę nowej 
szkoły. Obecnie  szkoła  p ow szechna  w- Horo- 
dzieju bezy  p o n a d  (300 dzieci i mieści się w 
kilku  p u n k ta c h  m iasta ,  w loka lach  w y n a ję ­
tych- Z ebrano  już  n a  cel b udow y szkoły 
287 zł. 99 gr

—  Daje się odczuw ać  w Nieśw ieżu dot­
kliwy brak drzewa opalow ego. Składy  o p a ­
łowe zao p a trzo n e  są p rzew ażnie  w  m ateria ł  
d rzew ny zbutw iały .  Cena 1 m tr .  d rzewa śred 
niego g a tu n k u  wynosi  12.50 zł. W  związku  * 
tym z ano tow ano  duży nap ływ  z okolic  do 
Nieświeża torfu,  k tó rego  jeden  m e t r  k o sz tu ­
je 1 złote.

—  K radzież  row eru .  Mamczyc Julian, 
ram, we wsi Andrusze,  gm, how eźniańsk iej ,  
pow iadom ił  p o s te ru n ek  PP.,  że sk radz iono  
mu onegdaj  n o w y  ro w e r  f i rm y  Niemen. D o­
chodzenie po licy jne  ustali ło,  iż 1 radzieźy  d o ­
k ona ł  Nawosz Jul ian .  Rower zosta ł  odebrany

SŁONIMSKA
—  k o n s e k r a c j a  k o ś c i o ł a  w  a l ­

b e r t y n i e . W  dniu 17 października w ufa  
dzlf Albertyn pod Słonim cm  w  godzinach  
lann yrh  dokonano konsekracji nowozbudo- 
wanego kościo ła  obrządku w schodniego.

K onsekracji dokonał ks, biskup unicki 
M ikołaj Czarnecki.

—  „Dzień K on ia“. W  niedzielę 17 bm. 
na p lacu  w ojskow ym  za k o sza ram i  odoyl 
l ię  o d d a w n a  zap o w ia d an y  . .Dzie ' Konia".  
Nie dop isa ła  t rochę  pogoda  i wobec tego u- 
p rzedm o u łożony  p ro g ra m  o bchodu  „Dnia*1 
uległ zmianie .  Pod  dźwięki o rk ies try  wojsko 
wej  k tó ra  p rz y g ry w ała  w t rakc ie  pokazów, 
rczdano  szereg n agród  i dyplomów .

WILEJSKA
—  T egoroczny Tydzień LOPP w W llejce

dal 400 zł. Sum a ta  p rzewyższa  o przeszło 
100 zł. wpływy w la tach  ubiegłych.

—  K onferencja w spraw ach wikllniarr- 
kich. 18-go paźdz ie rn ika  p rzy je ch a ła  do Wi- 
lejki p. W ilczyńska  z W ileńsk ie j  Izby Rol­
niczej.  W  zw iązku  z tym  w m ieszkan iu  p. 
6tarosty odbyła  się k o n fe ren c ja  z a rz ąd u  Ko 
ła Tow. Rozwoju  Ziem W sch o d n ich  z udzia  
tem p. W ilczyńskiej,  p. Ilensze low ej,  wice  
p iezeski  ko ła  p. s ta ro s ty  Ilenszia,  p. sędzie­
go W ło d a rczy k a  i p. Rodziewicza.

P. W ilczyńska  in te resow a ła  się  rozw ojem  
koszykars tw a  w powiecie wilejskim, oraz 
opowiedzia ła  sw oje  w rażen ia  z pow. Nowy j 
Tomyśl w P oznańsk im ,  gdzie  specja ln ie  ba- I 
dała  p rzem ysł  w ik lin iarsk i ,  s tanow iący  tam 
podstaw ow e źródło dochodu  d ro b n y ch  ro l ­
ników.

Na konfe renc ji  z as ta n aw ia n o  się w jaki  
S{ esób  przyśpieszyć tem po ro zw o ju  wikli 
niars twa w powiecie.  P an  s ta ro s ta  wysunął  
p ro jek t  z a k o n t rak to w a n ia  spec ja lnego in ­
s t ru k to ra  w dziedzinie p row adzen ia  wikll- 
n iars tw a. P. W ilczyńska  w yraz i ła  zdanie, 
iz ba rdzo  sku tecznym  m ogłoby o k azać  się 
sprow adzenie  k i lk u  o sadn ików  - wikliniarz;  
z p o w ia tu  Nowy Tomyśl,  k tó rzy  daliby  
miejscowej ludr.ości dobry  p rz y k ła d  i p r a k ­
tyczne w .kazów ki .

S twierdzono, iż a k c ja  wiklin iarsko-koszy- 
k a r sk a  w  powiecie stale  idzie nap rzód .  W  
roku  bieżącym  p rzygo tow uje  się około 2(1 
ha pod nowe p lan tacje .  W  P oznańsk im ,  jak  
s tw ierdzi ła  p. W ilczyńska  w ieśniacy z 1 ha  
w;klinv  m a ją  p o n ad  1000 zł. czystego zysku. 
Możliwości po w ia tu  wilejskiego Idą w millo 
n y  z łotych rocznie.

W iększe  p lan tac je  z ak ła d a ją  obecnie  p, 
Oskierko z Budsławia,  p. Sawicz z U s tro ­
nia, p. Nowicki z Laspola ,  p. Mieczysław 
B il idanow icz  z Obodowców i p. Józef Kn- 
zie łł-Poklewski z W ielk iego Serwecza.

; w . n.

Akcja pen. Żeligowskiego rozwija się
Od 15-go października r. b . rozpo­

częły się pos.edzenia budżetowe gmin­
nych Komisyj Gospodarczo-Rolnych w 
pow iecie, na kfórych są uchwalane bud­
żety w dziale X  popierani* rolnictwa oraz 
plany prac.

Posiedzenia łakie odbyły się w Tur- 
gielach, O lkienikach, Rudziszkach i Tro­
kach.

Powołanie instytucji instruktorów rol­
nych gminnych przez wszystkie komisje 
zostało przyięfe z ogromnym zadowole­
niem.

Poniższe zd jęcie przedstawia członków 
pierwszej Komisji Gospodarczo-Roinej w 
powiecie. Na posiedzeniu fym byli obec 
ni również (nie ma ich na zdjęciu) gen. 
Żehgcwsk' i agronom powiatowy St. W a­

silewski, wykonawca akcji gen. Żeligow­
skiego.

Pierwsze  posiedzenie  Komisji  gospodarczo  
ro lne j  w Olkienikach.

A f a i u t  B a m & c ?  f c u i ś t n r z a B n e

Doniosłe wyniki pracy T. S..L.
Na osta tn io  o dby tym  posiedzeniu  Z arzą ­

du (i łńwnego TSL odczy tan e  zostało  spr  
zdanie  z dzia łalności tow arzystw a  szkoły lu 
do woj za okres  od  1 s tycznia  do 31 wrześ­
nia 1937 r.

W  okresie  sp raw ozdaw czym  założono 16 
nowych  szkół  TSL, os iąga jąc  cyfrę  500 kól 
oraz  większą ilość czytelni TSL k tó ry ch  lici 
ba wynosi  obecnie  oko ło  1730. Dzięki temu 
koła  i czytelnie TSL s tan o w ią  łącznie  ponad
1.200 p laców ek  k u l tu ra ln o  - ośw ia towych.

B ardzo  p o w ażn ą  -rolę w p ow odzen iu  i w 
poczynan iach  TSL  odgryw a  ro zb u d o w y w a ­
nie sieci b ib lio tek  pow ia tow ych  TSL, obej 
m ujących  dziś: 73 p ow ia tow ych  cen tra l  bi 
blio tecznych, 410 b ib lio tek  sta łych, oras 
2560 b ib lio tek  ru ch o m y ch  (punk tów  biblio 
tecznych, obsługu jących  przez cen tra le  po 
wiatowe). Zarząd  Główny zwiększył zasoby 
książek w b in lio tekach TSL w okresie  spra  
wozóawczym o 17 tysięcy tomów . Po n ad to  
biblioteki TSL roz ra s ta ły  sie  d io g ą  norm a! 
ny ch zak u p ó w  książek p r zez Kola TSL.

W  sp ra w o z d an ia ch  o k resow ych  z w raca ­
ją n a  siebie  uwagę  wynik i  rad iofon izac jl  
świetlic, k tó ra  może się  poszczycić liczbą 
450 tychże  z rad io fon izow anych  świetlic.

W  okresie  miesięcy le tn ich  bleźąceRo ro 
ku  u ru ch o m io n o  w Małopolsce w schodn ie j  1 
na Lem kowszczyźnie  p o n a d  tysiąc  pć łko lo  
nij le tn ich  w  k tó ry ch  znalaz ło  pom ieszcze­
nie około  60 tysięcy dzieci.

Na uw agę  i podkreś len ie  zas ługuje  utwo

E t m n

Pełni; szanse w nrze na loterii osiąga -  
kto ora od początku ! klasy

Setki tysięcy osób gra  na  Loterii  Klasa 
wej, a le  nie wszyscy o r ien tu ją  się w istocie 
i założeniu  oraz  technice  tej  gry.

L ote r ia  jest typow ą  grą  losową, to zn a ­
czy, że o w ygrane j  decyduje jedynie  1 wy  
łącznie p rzy p ad ek  który ludzie chętn ie  n a ­
zy w ają  „ślepym  t r a fe m 1 N ik t  n igdy nie mo 
że wskazać  jak i  los wyjdzie  z ko ła  1 jak a  
na  niego p ad n ie  w ygrana,  ale  dlałegc w ła ś­
nie lo te r ia  jest  jed y n ą  grą, w  k tó re j  szanse  
wszystkich g ra jących  są  idea ln ie  z rów nane  

D rugą  ch ara k te ry s ty c zn ą  cechą  gry lote  
ry jn e j  jest s ta łość  ilości 1 wysokości  w y s ra  
n ic h ,  k tó ra  w żadnym  W ypadku nie m~że 
Ulec zm ian ie  w czasie gry. W prawd.-ie  n ik t  
nie może z góry  w skazać  i . u m c u ,  k tó ry  wy  
gra, ale dlatego w łaśn ie  k a żd y  n u m er  m a 
szanse w y gran ia  k ażd e j  w yy ianej .

W  koi z n a jd u ją  się zw i 'k i  z n um eram i 
o d p o w iadającym i w szys tk im  bez w y ją tk u  nu 
m erom  losów d a n e j  loterii,  b r_  względu na

t )  czy los został  sp rzed an y  czy też zna jdu je  
się u  ko lek to ra .  A zatem  wszystkie  losy od 
chwili  rozpoczęc ia  c iągn ien ia  p ierw sze j  kia
sy g ra ją  i m n ią  jed n ak o w e  szanse  wygrania.

Cena losu wynosi w obecnej  loterii  160 
zł., za  cały  los —  40 zł. Zi ćwiartkę ,  be- 
względu n a  to k iedy  los będzie  nabyty .  W y  
n ik a  to  z zasady  iż los g ra  od pierwszej  
chwili  rozpoczęcia c iągnienia i w y g ra n a  mu 
si być w y p łaco n a  bez względu n a  to czy 
zn a jd u je  się on w rę k u  graczy czy też k o ­
lektora.

Jest  więc rzeczą jasną ,  że los na leży  na 
być przed  p ierw szym  dniem  ciągn ien ia  pierw 
szej k lasy ,  inacze j  gracz  zm nie jsza  dobrowol 
nic swoje  szanse, dla z ró w n an ia  k tó ry ch  dy 
rclccja loterii  z robiła  m ak s im u m  możliwoś 
ci.

Ciągnienie  ro zp o czen a  się w czwartek  
dn 21 b. m

r a

Tajemnicze kulisy 
„Kuchni
W  Polsce, po s iad a jące j  już dzis ia j 800 

| tys rad ioabonen tów ,  nie było dotychczas 
I wydawnictwa corocznego, poświęconego 
| g izede w szys tk im  in fo rm ac j i  lad io w e j  « 

wszelkich dziedzin o raz  tym  wszystk im  za ­
in teresowaniom , k tó re  są  bliższe każdem u 
radiosłuchaczowi,  s łowem  nie było dotych- 
;7 as popu la rn eg o  p rzew odn ika -ka lenda rza  
radiowego, k tó ry  by  in fo rm o w ał  dok ładn ie  
rad ios łuchacza  o rozległe j dz iedzinie  ra d io ­
fonii i lo tak  w zakresie  rad ioan ia to rs tw a ,  
niedostępnym  szerszem u ogółowi jak  to 
dzisiaj —  ta jem n iczy m  kulison  ̂ i>racy 
radiowej-  tak  w ażnych  dla każdego  laika  
na jpros tszych  zasad  techn icznych  ra d ia  itd.

W  g ru d n iu  rb. uk..że się  wydawnictwo 
p. t. „R ad io - in fo rm a to r  —  ka lendarz-prze-  
n e d n ik  radios łuchaczu na  rok 1938“, k tóry  
ay p e ln i  tę lukę, a dzięki w spółpracy  najwy 
biiniejszych publ icys tów  rad iow ych  i fachów 
ców technicznych  —  pod  nacze lną  redakc ją  
red Eugen iusza  Świerczewskiego, s tanie  się 
nieodłącznym  przy jac ie lem  i d o rad cą  każde- 
}o rad ios łuchacza.

„K alendarz  ra d io w y 11, liczący blisko 200 
stron obficie i lu s trow anych ,  kosz tow ać  bę ­
dzie 1 zł 50 gr. Jednocześn ie  re d a k c ja  „K a­
len d a rza11 p rzy zn a ła  w szys tk im  tym  rad io  
słuchaczom, k tó rzy  zam ów ią  „K alen d arz"  do 
dnia 15 go g ru d n ia  rb. 50 proc.  zniżkę 
ceny

Każdy  więc rad ios łuchacz ,  k łó ry  wpłaci 
w (tui te rm in ie  n a  k o n to  PKO Nr. 14.134 
sum ę 75 gr., o t rzy m a  „K alen d arz"  na tych 
spec ja lnych  w a ru n k ach .

i Teatr Muzyczny „LUTNIA"
Dz ś ostatni wvstui» zesp. baletów.

J. Cieplińskiego.
Ziuta BUCZYŃSKA 
Jadwiga HPYNIEWiCKA

^  laureatk i  m ięd z y n a ro d o w e g o  k o nkur  
3 su  tań c a  a r tys tycznego  w W iedniu
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S to ra n a  o o ł o s y  na ćworcscL 
kolfj. i  B ałymstofcn i Grodnie

Już w marcu r. b. zwróciła się Izba 
Przem.-Handlowa w W iln ie  do Dyrekcji 
O KP w W iln ie  z prośbę o zainstalowanie 
na peronach słacyj kolejowych w G rod­
nie i Białymstoku ławek i osłon, chronią­
cych podróżnych przed deszczem t wich 
rem.

Dotychczas jednak, jeże li nie liczyć 
ustawienia kilku ławek na peronie w Bia­
łymstoku, sprawa ła nie została załat­
wiona.

O becnie , ze względu na zbliżający 
się okres zimowy, Izba ponownie zwró­
ciła się do Dyrekcji z prośbą o zainsta­
lowanie ławek i osłon na peronach w y­
żej wymienionych słacyj. Szczególnie cho 
dzitoby w danym wypadku o Białystok, 
kfóry jesł najważniejszym ośrodk.em 
przemysłowym na ziemiach północno- 
wschodnich, znajdującym się na szlaku 
oociaaów m iędzynarodowych.

rżenie now ych  szkół, m ianowic ie :  p o w o ła ­
nie do życia g im naz jum  kupieckiego TSL w 
Czortkow ie  oraz  szkoły m echan iczne j  TSL w 
Tarnowie. W  tym  rów nież  okresie  u ru ch o m ia  
no bursę  TSL w Żywcu oraz  rozpoczęło  bu 
dowę bu rsy  TSL w T u rce  n. S try jem

W iększe  o wiele nasi lenie  p rzy b ra ła  ah 
cja u ru c h a m ia n ia  p ry w a tn y ch  szkół TSL, 
k tórych  u tw orzono  do tychczas 23. Akcja  ta 
wymaga w na jb liższe j  przyszłości u tw o rze ­
nia da lszych  około  30 szkól powszechnych, 
odgryw ających  doniosłą  ro lę  w u g ru n to w a ­
niu polskości w śród  na jm łodszego  poko le ­
nia na  z iem iach  Małopolski wschodniej.

W  p racach  sw ych sp o ty k a  się stale  Tow a 
rzystwo Szkoły L udow ej  ze z rozum ien iem  [ 
DC-parciem ze s t rony  całego spoleczeńsrws 1 
polskiego. Dow odem  tego jest  dar  na rodow y 
i  go maja ,  k tó ry  w bieżącym  roku  przyn  ósł 
łącznie  123.348.88. Niezależnie od tego zie- 
mionstw o p o w ia tu  sokalskiego o f ia row ało  na 
rzecz TSL przew ażn ie  w n ieruchom ościach  
(parcele pod  budow ę  szkół dom ów  ludowych  
TSL i t. p ) około 100 tysięcy złotych, oraa  
pow ia tu  raw skiego  w tej  sam ej fo rm ie  oko 
to 30 tysięcy złotych.

Mając  n a  u w adze  los polskie j  ludności po 
za g ran icam i p ań s tw a  polskiego, uchwalił  Za 
rząd  Główny TSL wniosek n a  w ainy  zjazd 
de legatów  TSL o pozwolenie  na  bezpłatne  
uży tkow anie  przez rz a d  Czechosłowacji- bu  
dy n k u  T o w arzy s tw a  Szkoły L udow e j  w Or 
towie (Śląsk Cieszyński) i  przeznaczeniem  
na cele polskiego g im n az ju m  w Orłowej, od 
czego uzależn ia  tenże rząd  upaństw ow ien ia  
p i lsk ieg o  g im naz jum  w Ortowej.

„DZIEŁA W SZYSTKIE11 CHOPINA W  RE­
DAKCJI PADEREW SKIEGO!

Ins ty tu t  C hopina  pow s ta ł  w 1931 r. i do 
tąd p ra cu je  p o dobno  bez subwencji.  A prze  
cież działa i już  d o k o n a ł  wiele. Przede  wszyst 
k im  o d re s tau ro w a ł  1 doprow adzi ł  do poz io ­
m u praw dziw ego  cacka  ogrodniczego dom 
ro d z in n y  Chopina  w Żelazowej W  di,  k tó ry  
do n ied aw n a  trzeb a  było  w-stydliwie u k r y ­
wać  przed  m uzykam i zag ran icznym , a  zwłasz 
cza. p rzed  pe łnym i p ie tyzm u uczestn ikam i 
k o n k u rsó w  Szopenowskich  Następn ie  w y­
kupił  zb iór  au to g ra fó w  Cnopina, (Pow ażną  
sumę 20P tys. z łotych, p rz e ra ch o w an o  dzię 
ki up rze jm ości  f i rm y  lipsk ie j  n a  , sum y za 
m /o ż o n e “ , na leżne  Polsce  od Niemieci,  oraz  
wziął udzia ł  w zorgan izow ane j  w P a ry ż u  wy 
stawie  szopenowskiej .  P ro w ad z ą  się też pert  
raktacje ,  zm ie rza jące  do u tw o rzen ia  raz  ni 
reszcie m uzeum  szopenowskiego, k tó re  mieś 
cić się będzie  w jednej  z zaby tkowycli  ka- 
mienie Starego Miasta.

No i — wydanie  dzieł Cnopina! Odwoła 
no się  do o f iarności  społeczeństwa, co iu i  
podobno  dało rezulta ty ,  a na  czele k o r n i e  
tą  wydawniczego s ta n ą ł  Ignacy Paderewski,  
da jąc  nie tylko sw ą firmę, ale i pracę  gdyż za 
Slrzegł sobie os ta teczną  ko rek tę  wydawnict  
wa.

Dzięki więc Insty tu tow i,  k ra j  k tóry  wy­
dal Chopina  nie będzie już  więcej wstydzd 
6ię przed  św ia lcm  za n icposzanow an ie  spu* 
cizny po swym  wielk m rodaku .

DOBRY PRZYKŁAD DLA WILNA.
K rakow skie  T ow arzystw o  Artystów - Gra 

fikAw wydało  w łasnym  nak ładem  Uuslrow* 
i y ka ta log  dzieł około  25 w ybi tnych  gra i- 
ków polskich  poprzedzony  wstępem, objaś 
u fa jącym  ró żn o ro d n e  techniki graficzne. Pe 
p io d u k c je  p rac  zao p a trzo n e  są teks tem  w 
czterech językach.

Mamy w W iln ie  W ydahil  Sztuki,  ktlwy 
był na jd ro ższy  sercu  W ielkiego V, skrzes-cie 
la un iw ersy te tu ,  — wydział,  k tó rego  u m m  
w it  i absolwenci zd obyw ają  sobie rozgłos 
daleki. Czy nie w arto  pomyśleć  o takie j  l«*ee 
p rac  wydziału ,  z ob jaśn ien iam i,  wstępem etc. 
k tó ra  byłaby  więcej niż p raw d z iw ą  a t r a k ­
cją d la  m iłośn ików  sztuk.,  bo — zasługą kul
tu ra ln ą?

P ien iądze  pchane  w n iepo trzebną  n ik o ­
m u „Alma M ater11 znalazłyby tu ileż ba rdz ie j  
e fektowne i pożyteczne zastosowanie!

POSZUKUJEMY

z p r a k t y k ą .  Zgłoszenia:  Syndykat  
Rolniczy w Now ogródku .
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Pusieóienie F y d f .  FojewotUllego
W  dniu 1S b m. w Urzędzie W o je­

wódzkim pod przewodn ctw em  wicewo­
jewody J. Rakowskiego odbyto s:ę po­
siedzenie W ydziału  W ojewódzkiego.

Na posiedzeniu tym załatwiono m. in 
sprawy następujące zatwierdzono statut 
przychodni lekarskiej Konwentu O . Q« 
Bonifratrów w W ilnie, zaoDniowano pro- 
l’ekł drobnych zmian granic k iku powis 
łów, załw ierazono budżety dodatkowe 
gminy m. W ilna i Di iśnieńskiego Zw iąz­
ku Samorządowego na rok 1937/38 oraz 
uchwaty finansowe gminy m. W ilna i Po 
wiatowych Związków Samorządowych 
Dziśmeńskiego i W ileńsko-Trockiego. 

r ^ P r z e d  przystąpieniem do rozpatrywa­
n i  spraw wyznaczonych na pos.eazem e 
przewodniczący udzielił gtosu naczeir - 
kcw i W ydzia łu  Drogowego w Zarządzie 
M iejskim m. W ilna in i. S Wątorskiemu, 
który poinformował W ydzia ł W ojewódz­
ki o pracach aoKonanych na ulicach sta­
nowiących trasę objazdową dla mieszkali 
ców dzielnicy Zw ierzyneckiej w zw ązku 
i  zamknięciem na czas remontu mostu 
Zw ierzynieckiego, o projektowanym ter­
minie zakończenia remontu tegc mostu 
craz o uruchomieniu komunikacji auto­
busowej pomiędzy Zw erzyńcem  a mia- 
< em przez most Zielony.

Z*. PstekieJ Inteli-

V/ najbliższą niedzielę Kolo W ileńskie 
Z P. I. K. przystępuje do pracy. Praca 
Kota pójdzie w dwóch kierunkach:

1) Pogłębienie życia religijnego i ura 
bianie głębokich przekonań przez udział 
w nabożeństwach w tym celu organizo­

w an ych  i przez pracę w sekcjach zwłasz­
cza w seKcji życia wewnętrznego

21 Szerzenie św atopoglądu kato licka  
go i uraPiar.ie opinii katolickiej przez 
organizowanie odczytów na tematy ak­
tualne dla członków i ogółu in fe ligercji 
katolickiej m W ilna.

Doświadczenie lat ubiegłych i g łębo­
kie przeświadczenie przemawia za tym, 
te  Koło W ileńskie Z . P. I. K, jest ponie ­
kąd jedyną organizacją na terenie W ilna, 
której zadaniem jest urabianie opinii ka­
to lickiej. Szereg wybitnych prelegentów 
Juz w yraził zgodę na wygłoszenie odczy­
tów.

Inauguracja roku pracy o d b ę d z ie  się 
w porządku następującym

N iedziela  dn. 24 b. m .: a) godz 11 — 
hisza św. wspólna w intencji Kota w kap­
licy Domu Sodaticyjnego (Zamkowa 8—  j
H p.\'

b) godz. 12 —  zebranie sekcji życia 
wewnętrznego w czytelni lokalu wlasne- 
ę o  (Zamkowa 8 —  I p.)

Poniedziełek dn. 25 —  godz, 7 wiecz 
w sali Domu Sodalicyjnego ks. prof. M i­
chał K lepacz wygłosi odczyt p. t.: „Sw ię- 
ei Tomcsz z Akwinu i Franciszek z Asyżu 
z w. X III drogowskazem i mocą dla myśl:
I czynu w w X X "

KRONIKA
DYŻURY APTEK;

Jundz iłta  (Mickiewicza 331 S-ów Mańkc 
wieża (Piłsudskiego 301; Chróścickiego i Cza 
plińskiego (O strob ram ska  25); F i lem onow i­
cza i Maciejewicza (W ielka 29) i Sarola  (Za 
rzecze 20).

Ponad to  stale  d y ż u ru ję  n as tępu jące  ap 
nów 10) i Zajączkowskiego (W itoldowa 22'. 
leki P a k a  (Anlokolska 42); Szan tyra  (Legio

H O T E L
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Pierw szorzędny *r Ceny przystępne 
Telefony w pokojach

I oisT e u r o p e js k T
Pierwszorzędny “  C  i j  P1-1) ‘«pne . 
Telefony w pokolach Winda osobowa

m i e j s k a

  Komisja do przemianowywanla pla­
ców, ulic I mc|.ów. W  swcim czasie do­
nieśliśmy, że magistrat postanowił powo­
łać Komisję, której zadaniem bęazie 
przemianowanie niekforych p .-cow , mo­
stów i ulic wileńskich.

Zamiar fen został wczoraj zreal owa- 
ny Na posiedzeniu zarządu miejskiego 
wyłoniono już laką Konfesję w skład któ­
rej weszli w iceprezydent Grodzicki, ław 
nicy. dr. Fedorowicz i prezes Kowałsk 
oraz pp. radni: dr. Wysłouch, mec Klers 
nowskl i mec. Rudnicki.

—  Magistrat wyjaśnia powody niena­
turalnego koloru wody z rurociągu miej­
skiego. W.iele osób zwracało się ostatnio 
z pretensjami do magistratu o to, że wo­
dę w rurociągach miejskich była czes o  
biała i mętna. W  związku z tym sekcja 
techniczna Zarządu miejskiego w>,aśnia, 
że blaty i mętny kolor wody ne tłumaczy 
się zanieczyszczeniem jej. Powstaje od 
tego. że do wody przedostaje się powie 
trze. W ystarczy by woda przez kilka mi­
nut siata w otwartym nacz’ niu, a powie­
trze się ulatnia i woda przybiera swoj 
naturalny kolor.

AKADEMICKA,
—  Zarząd Akademickiego Kcła Roz­

woju Ziem Wschodnich powiadamia, że
dnia 21 b. m. o godz 18,30 w sali II Gma 
chu Głównego U. S B. odbędzie się wie 
czor inauguracyjno-informacyjny z refe- I 
ratem kol Korsaka Br. „Rola akademika 
na Ziemiach Wschodnich" i k o l. Smolen 
skiego W  , Sfan  zd ro w o tn y  w si p o le s ­
k ie j" . Wstęp wolny.

I I A I U I K S K A
—  Nowe Hufce. Na skutek rozrostu 

drużyn harcerskich na terenie m, W ilna 
(21 drużyn) zostały powołane trzy nowe 
Hufce Harczerzy na miejsce dawnego 
Hufca W ileńskiego, kfóry zosłaf zlikw i­
dowany. Hufcowymi zostali mianowani: 
hm ks. Rozfworowski T., hm. Szadkowski 
Z ., phm. Kleniewski W .

Zskaz działalności party; białoruskich 
narodowych socjalistów

na terenie Wileńszczyzny, No iiogródczyzny, Polesia 
i wojew. białostockiego

Senretariat cen tia lny  B iałoruskiej Partii 
Narodowych Socjalistów  w W ilnie otrzymał 
wczoraj pow iadom ienie od wojewody wilen  
ikicgo o tym , i e  na podstaw ie rozporządze­
nia Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
23 z 1937 r. działalność Białoruskiej Par­
tii Narodow ych Socjalistów  na terenie woj.

w ileńskiego została zakazana
Jednocześnie podobne zarządzenie wydali 

j ak  się dow iadujem y wojewodowie: białos­
tocki, poleski i nowogródzki.

Na czele w ym ienionej partii stał znany 
działacz białoruski Fabian  Okińczyc, jeden 
z czołowych działaczy byłej „H rom ady“.

Wczorajszy strajk demonstracyjny 
Żydów wileński cn

Dookoła zabójstwa w Markuciach
Sprawa zagadkowego morderstwa w 

majątku Markucie, o czym donieśliśmy 
wczoraj, nie zosłafa dotychczas wyświet­
lona.

Przypuszczenia, ie  zamordowany rek 
ruluje się z miejscowych sfer przestęp­
czych, zostały obalone. W albumach po­
licyjnych nie znaleziono ani jednej foto­
grafii poooDnej do zamordowanego- 
Szczegółowsze oględziny wykazały po­
nadto, ie  zamordowany naleiat co  infe-

KONRAD 1RAMI

llgencjl pracującej, w każdym bądi razie 
nie trudnił się pracą fizyczną, o czym 
świadczy sfan jego rąk I wymanicurowa- 
ne paznokcie.

Sekcja sądowc-lekarska wykazała, ie  
śmierć nastąpiła z powodu głębokiegc 
cięcia nciem  w okolicy krtani.

Dalsze dochodzenie prowadzone fes' 
z wielkim nakładem energii. W pierw­
szym rzędzie chodzi © ustalenie tożsa­
mości zamordowanego (c)

Jak donosiliśmy, na wczoraj wyzna­
czony zosłał przez żydowskie związki za­
wodowe, komMef partyjny „Bund" oraz 
organizacje syjonistyczne 4-rogodzinny 
srra,k protestacyjny przeciwko f . zw. 
„ghefto" ławkowemu n t niektórych wyż­
szych uczelniach

Zarząd Gm iny Żydowskiej w W ilnie 
zsolidaryzował się z fą akcją i wezwał 
wszystkich członków gminy, by przyłą­
czyli się do demonsfracji. To łe i wczo­
raj prawie wszystkie żydowskie warsztaty 
pracy, fab yki, sklepy, szkoły i f. d. były 
nieczynne do godz. 12-ej Nie zamknęli 
swych przedsięb:o-slw jedynie właścicie­
le sklepów wódczanych i kiosk1 tytonio­
we

Od samego rana na ul. N ienreckiej 
p rzv le q 'y J i uliczkach dzielnicy żydow­

skie1 zaczęły -,ię gromadzić tłumy. Koło 
godz. 10 na ul Niemieckiej zauważono 
próbę urządzenia jakiejś demonstracji
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oaoędzie się w :eczór autorski młodego 
poety Ryszarda Sł Dobrowolskiego z 
dawnei grupy Kwad-ygi —  który odczy­
ta swój najnowszy poemat , .0  Janosiku". 
W slęp dli, wszystkich. Początek o godz. 
20,15.

IM leńsklc Towarzystwo F ilozoficzne
z s i \ i a  iimia, i e  svc czw artek  d r  1 b. m.
0 godz. 20 ej w Sem inar ium  Filozoficznym 
U niw ersy te tu  (ul. Z am kow a 11) odbędzie się 
44-te posiedzenie  naukow e,  na  k tó ry m  p. 
Joc.  dr.  H en ry k  -Elzenberg wygłosi odczyt 
p t.: „\3 rażen ia  z Ii-go Międzynarodowego 
K ongresu  Este tyki  i N auki  o Sztuce"

—  Ogólne zebranie członków ZPOK w 
Wilnie. Dnia 21 hm. (czwartek) odbędzie się 
Ogólne Z ebran ie  Członkiń Zrzeszenia Grodz 
ko - Pow ia towego Związku Pracy- Obyw atel­
sk ie j  Kobiet w Wilnie, w lokalu  Zw iązku  
p rzy  ul. Jagie l lońskiej  Nr. 3/5 m. 3. Poezą 
tek zebran ia  p u n k tu a ln ie  o godz. 6 w ieczo­
rem.

Na p o rząd k u  dz iennym  ważne  sprawy 
o rganizacyjne.  P ros im y  o l iczne p r z y ty c i 1*

f a r s y  racjon&iiMo zdejmowania 
sM r w Wflgfe

W  dniu 19 października r. b. nastą­
piło ofwarc'e Kursów Racjonalnego Zdej 
olewania Skór w W iln ie , zorganizowa­
nych przez W ileńsko-Nowog.ódzki Insiy 
lut Rzemieślniczy w W llm e.

Kursy rozpoczęfc przy jd z ’ale przed­
stawiciela Izby Rolniczej ii-ż. Terleckiego, 
dyrektora Izby Rzemieślniczej Ni emca, 
dyrektora Rzeżn. M iejskiej dr. Łaszkie- 
wicza, referenfa oświatowego Izby Kwiat 
kowskiego, starszych c< ch 5w Rzeźników
1 W ędlin iarzy: Uziałło i Swirskiego oraz 
32-ch uczestników oierwszego turnusu 
Kursu.

Zajęcia praktyczne rozpoczynają się 
w dniu 20 b m.

Policja interweniowała natychmiast. Tłum 
został rozproszony. Drobne próby urzą­
dzenia demonslracyj m iały m,eisce rów­
nie: na przyległych ulicach, lec : policja 
infe-weniewała natychmiast.

W  godzinach przedpołudniowych na 
ul. Zawalnej jaka! komunizująca grupą 
m łodzieży, korzysłzjąc z okazji usiłowała 
rozrzucić ulotki. Policja zatrzymała sze­
reg osób. Tamże wywieszono na drutach 
telefonicznych cze/wony sztandar, któ .y 
usunięto. ,

Poszczególne wypadki zatrzymania 
zakłócających spokój publiczny miały 
miejsce również w innych dzielnicach mia 
sla. Ogółem w ciągu 4 godzin demon­
stracji zatrzymano 30 osób. Część aresz­
towanych zwolniono jeszcze w czoraj. Po­
zostali zostaną skierowani dzisiaj do sę­
dziego śledczego

Klasowe związki zawodowe nie soli- 
da i/zow ąły się ze strajkiem.

TEM7Ri MUZYKA
TEAJ’R MIEJSKI n a  POHULANCE.

— Dziś, w  środę dn ia  20 październ ika  o 
godz. 8.15 przodsla \v :enie  wieczorowe wypeł 
u. kom edia  Motścra „Uczone Białogłowy-' - 
wykonaniu  p r  • H. Billiug, II. B u jn o ,  C. Ora 
n jw sk ic j  i l  Michalskiej, M Sznakiewiczo 
v\ej, A. Dzwcuikowskiego, R. H ie n w sk ie g o ,  
R Jagiarza,  P. Po łońsk iege  I J- jz łowsk,-1 
go, L. Koczanowicza,  T. Surow y i T  VYoż 
niaka.

—  Ju tro ,  w  Czwartak dnia  21 październl
o godz. 6.15 wiecz. po  cenach  propagando

wj cli „L a to  w Nohan t" .

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".

— C sta tn i  w; stęp oale tu  J .  Cieplińskiego
Jak było do przew idzen ia  zespół bale towy 
Jana  Ciepliiiskjego z a in te re .  w a l  całe W il­
no Np czele świetnie d obranego  zespołu uj 
r5vnlJ. Lnirenfki m iędzynarodow  cli 1 onkur 
«ów Ziutę Buczyńską  i Jadw igę  Hryniewic-

ciziś osta tn i  występ  tego w yją tkow ego  ze 
ł p e łu  w nas tęp u jący m  pro g ram ie :  Roj rot n . 
et P a s ta s z e i ,  K u jaw iak ,  W alc  baw arsk i ,  Ta 
mec z księg. dżungli , Tan iec  ł o w i l i ,  Ma; i 
rek, Taniec z c zy n eT m i  K rakow iak ,  DziMe 
gęs , Taniec  górnośląsk i  M arsc l ianka  M ese  
ił* w Ojcowie.

«Kwi i IlawHju". Ju t ro  g rana  będzie 
operetka „Kwiat II_iwaJn“.

*eńeóslu  K rew“ ja k o  propaa, ndów
ka. M piątek  ukaże się po  cenach  p ropagan  
d iwych k lasyczna ope re tk a  T. S traussa  „Wic 
dońska Krcw“.

— P a lcs l-an t  (Student  żeb raa) .  Reżyser 
M Dowmun* p izys tap i l  do p ró b  z operetk .  
Millockera  „Puian tran f-  c b ra z n ją c c j  życie 
studentów.

—  Legenda  o Piaście  baśń  dla dzieci star 
szych i młodzież.) w niedzielę nadchodzącą  
o godz. 12 w południe.

TEATR , NOWOŚCI"t
—  Jutro, we czwartek  20 paźdz ie rn ika  —

X wielka nowa p rem ie ra  po cenach  propa  
gandow ych  p rzy  udziale now ozaangaźow a- 
nego zespołu a r tystycznego. Nowa opraw a  
dekoracy jna I  Rewelacyjny p rogram . Po czą ­
tek p rzedstawień  o godz. 7 i 9 min. *5 wiecz 
Ceny miejsc: cały ba lkon  25 gr.. p a r te r  od 
5J gr ___

RADfiG
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6,15 P i t ś ń  p o ra n n a .  6,20 Gim nastyka 
C.40 M uzyka z płyt.  7.00 Dziennik  po ranny .  
7,15 M uzyka z płyt.  8,00 Audycja  d ia  szkól 
8,10 Przerw a. 11,15 Audycja  dlc szkóŁ 11,40 
Messąg :r: F ra g m e n ty  z ba le tu  „Dwa go łąb ­
ki . 11,57 Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12,05 Audy- 
Cj poludn-oy  a. 13 00 W iadom ości  z mia- 
ste i prowincji .  13,05 Chwilka l i tewska. 13,15 
S k ró t  op^-y  „F ;t“ G o u n o d a .  14,25 „Gdzie 
szczęście" —  nowela  Elizy Orzeszkowej.  
11,35 W ood Pii ś r : Im p er iu m  Brytyjskiego. 
14,45 P rz e rw a .  15,30 W iadom ości  g o sp o d a r ­
ce 15,45 H e n ry k  Morton S tan ley  —  a udy­
cja  dla dzieci .nl jdszycli . 16 00 S k rz y n a a  ję 
zykowa. 10,15 . m uzyk i  angielskiej .  16,50
P o gadanką  17,00 P iecho ta  na  now oczesnym  
pi.lu walki  —  odczyt, 17,15 „ Jes ion ią"  — kon 
:ert w  wyizonaniu lwowskiego ch ó ru  solis 

tów. 17,56 Co to jest sąd po lu b o w n y ?  —  po ­
gadanka .  18,00 W iadom ości  sportowe, 18,10 
Co słychac w Sw ięc iańskim ? —  p o g a d an k a  
Hubickiego. 18,20 „Złote  p ierścien ie"  — 
t ran sm is ja  z Collegium L eo n a rd a  da  Vinci. 
18,59 P ro g ra m  n i czwartek .  18,55 W ileńskie  
w iadom ości  sportowe. 19,00 „E k sp iac ja  m a ­
ry n a rz a "  —  f rag m e n t  z powieści.  W andy  
Karczew-skiej „Ludzie  spod  żagli". 19.20 
Pieśni  A leksandra  Zarzyckiego w w y konan iu  
Zofii Wvleż.yńskie. 19 35 „Sylw etka  n es to ia  
Titozofów pu lsk ich"  —  odczyt. 19,50 Poga 
Lan>m 20 JO P o g a d a n k a  m u zyczna  W itolda  
Bodzińskiego. 20,10 hee,ital wiolonczelowy 
•aro lda  Rozlera.  20,45 Dziennik  wieczorny. 

20.55 Pog ad an k a .  21,00 K oncert  chopinow ski 
w w y k o n an iu  J. Tnrczyńskicgo.  21,45 „P ię ­
kne joowy p o lsk ie j"  —  k w a d ra n s  poetycki. 
2z,00 K o n cer t  p o p u la rn y  w w y k o n an iu  O r­
kies try  W ileńskiej .  22,50 Ost. . tn i i  w iad o m o ś­
ci . k o m u n ik a ty .  23,00 Tańczym y. 23,30 Za­
kończenie  p rogram u.

CZWARTEK dnia  21 p aźd z ie rn ik a  1937 r.

6,1’5: Pieśń. 6.20: G im nas tyka  6.40: Muzy 
ks.  7.00: Dzienn ik  p o i .  7,15: Muzyka. 8.001 
Audycja d la  szkół 8,10— „1. 5: P rze rw a
11.15: Po lsk i  tan iec  a rtys tyczny.  11.40: P io ­
senki angie lskie. 11.57: Sygnał czasu. 12.03: 
Audycja po łudn .  13.00: W iadom ości  z miasta  
i p row inc ji  13.05 , A nlow ilank i"  reportaż  
ze szkoły gospodarcze j  dla dz iewcząt  w ie j ­
skich —  wygłosi H H ohcndhngerów r.a .  
13.15: Koncert  życzeń. 14.25: „Pan i  Dudko- 
w a“ nowela  Elizy Orzeszkowej.  14 35: Chwil 
ka skrzypiec.  14.45— 15.30: P rze rw a .  15.30: 
W iad .  gospod. 15.45. W ęd ró w k i  m uzyczne— 
Italia —  audyc ja  dia młodzieży. 16 15: Ma­
ta O rk iestra  P  R. 16.30' P o g a d a n k a .  17.00: 
„Wiedza i k s ią żk a "  —  odczyt. 17.15 K on­
cert solistów. 17.50: P o rad n i  sportowy. 
18.00: W iad .  sportowe.  18.10: P o g a d a n k a  ra  
dio teehniczna M Galskiego. 18,20: Z cyklu 
„Dzieci W iln a  śp iew ają  pieśni ludov e". 
10.40: „Po  a b d y k ac j i  la l a "  —  felieton Karo  
la W yrwicz-W ich row  .kiego. 18.50; P ro g ra m  
n.> piątek. 18.55 M il. wiad.  'o o r to w e  19.00: 
Pow szechny  T e a t r  W yobraźn i:  „U cz i :wy
spadkobierca" .  19.50: Pog d a n sa .  20.00:
Koncert  roz ryw kow y. Ok. 26.15: W  przerwie  
Dziennik wieczorny i pog ad an k a .  21.30. Au­
dycja  pośw ięcona  parni i ci Gustawa an - 
iewskiego. 22.00: K oncert  k am era ln y .  22.50: 
Osta tnie  wiadomości.  23.00: T ańczym y. _3.30: 
Zakończenie.

Jak się dowiadujemy na terenie m. 
W ilna i okolicy pojawili się domokrążcy, 
proponujący otwiarenie książeczek pre- 
miowanycn P. K . O . V-ej serii za ich po- 
tredniciwem

W  związku z powyższym P K O .  w y­
jaśnia, że książeczki premiowane V  ser" 
mogą być otwierane jedynie za pośred­
nictwem Centrali I Oddziałów oraz wszyst 
Kich Urzędów Pocztowych.

Magistrat łi duje dwa mosty 
p r m  Wllentę

Magistral postanow1! wybudować dwa 
mosty przez W ilenkę Jeden w ogrodzie 
Bernardyńskim, drugi —  w Tupaciszkach, 
w obrębie Kolonii Ko le jow ej. Nośność 
tych mostow ma wynosić 20 tonn.

Magistrat w dniach naibliższych przy­
stąpi już do sporządzenia planów bu­
dowy.

4a

  Mówi p a n  o m oim  narzeczonym , hi ab lin

Gozzi m  Pino!
W  oczach A uam sa paliła  się wściekłość N iesły­

chane! T ak i  dureń, taki nędzny  chłystek m iałby  go 
ibiec! Nie do  wiary! Śmieszne poprostu

Barczysty mężczyzna z niespodziewaną zwinno- 
ietą zawrócił w  stronę dźwigu, ' \ i k t j r j a  f>y iag n ę ł '  
-ęce, jak g d y b y  zam ierzając  go pow strzym ać ale  wnet 
loham ow ała  się Niech idzie... Jeśli już  koniecznie 
lojść m a  do se js j i ,  lepiej, żeby to się o d b j ło  w czte 
ech śc ianach  zamkniętego pokoju . Ostatecznie, n u  
n a  w  tern nic przykrego, jefli dw aj panow ie  wezmą 
iię za  czuprynv  o piękną kobietę: AU A dam s jest me- 
tocz; lalnyl Kiedy ogarnie  go wscieh! >ć, goi >' 
siedzieć coś takiego, czogo lepiej me słuchaćt

i, p row adzące  do a p a r tam en tu  lirahi,go 

piły z g łuchym  jękiem.
i e  — v y ją k a ł  dyrek to r  hotelu. Na twarzy 
lowalo się straszliwe przerażenie, 
iżel -  w y jąka ła  pokojów ka i zachw iała  się 

d ługą  chwilę spoglądali oboje na  ja: czy­

stego krępego jegomościa, k tóry  sta ł  naprzeciw  nich 
; i opuszczonemi bezwładnie rękam i.

  T ak  nie żyje —  powiedział A dam s i w gło­
sie jego zabrzm iało  mezwj ł łe  zdumienie.

H enri siedział w fotelu p rzy  stole. Głowa jego 
opa ila  by ła  o stół, lewa ręka  zwisała  m ar tw o  n a  tle 
czerwonego aksamitu, k tórym  obite bydo oparcie io- 
lei u, p raw a, dziwnie biała, spoczyw ała na  stole, obok 
ciemnej, fa lu jącej czupryny*

D yrektor cicho podszedł do siedzącego, dotkną! 
pulsu... N atych m iast jednakże  cofnął rękę  —  dłoń 
H enri‘ego opadta  bezwładnie.

Poko jów ka  zaczęła płakać.
—  Przyw ołać  pana  Gordona i lekarza  I Zaw iado­

mić Scotland \Tard! Jestem zm uszony prosić  pana  — 
dyrek tor zwrócił się do Adam sa o n iew ydalam e się 
i  p oko ju  do czasu przybycia policji

Słowa kierow nika  hotelu Greyhill by ły  spokojne 
i stanowcze, ale w oczach jego czaiło się przerażenie 
i konsternacja .  S y m p a ty c z n y  człowiek by ł z tego h r a ­
biego Gozzi. I dobry gość. Szkoda go... Nie to jednak 
było najważniejsze. V'” z a k a m a rk ac h  m ózgu rodziło 
się dręczące pytanie: co powiedzą goście n a  wieść, że 
w hotelu Greyhill został popełniony m o rd ?

—  Muszę p ana  prosić o liicwydalanie się z po­
koju do czasu przybycia  pana  Gordona i policji — 
powtórzył dyrektor.

Gordon by ł to detektyw hotelowy. W szedł, spo j­
rzał na  zegarek Była godzina 20 m in u t  19.

Na w ąskich uliczkach  przedm ieścia  p an o w a  
mrok. Długie rzędy  lam p  łukow ych  rozbłysły  już 
ale w  ok n ach  brzydkich , o d rap an y ch  kam ienic  nii 
widać było jeszcze ani jednego światła. Mieszkank 
były  w yludnione. Vv iecz 5r by ł gorący, p a r n i , nuesz 
kańcy ponu ry ch  dom ów  wylegli na  ulicę, gdzie był< 
daleko p rzy jem ni.  j, niż w dusznych  izbach.

l T zbiegu d w uch  ulic kłębił się tłum. S’vchać  b y k  
podniesione głosy...

S zczurck u jrza ł  zbiegowisko i przyśpieszył k roku  
Nic go nic obchodziła  b u rd a  u liczna A nuż z jaw i sń 
policja i nieszczęście gotowe. Głupcy m ogą się bić 
jego absorbow ały  daleko ważniejsze praw y.

N a iaz  jak iś  człowiek zwalił m u uię pod sam e no 
gi. Szczurek zachw ia ł  się, upad ł  \  na m ego upad ł  
inni. Jo h n  chciał się prędz iu tko  pozbierać i odejść 
ale już  rozległ się p rzen ik liw i dźwięk gwizdka poli 
CJ juego. cn a ł  ten dźwięk, ale jeszcze nie trac ił  nadziei 

u d a  m u  się w ym knąć. Czekało go rozczarow anie  
1 ałki gum ow e z bezwzględnością w dar ły  się iv kłębo 
wisko ciał. Szczurek nic znosił głuchego odgłosu spa 
dających  na  p l-cy  razów... N araz  jakaś  b ru ta ln a  łrp: 
Jrochwyciła go za kołnierz. Było to o godzinie 20.42

— W  im ieniu  p ra w a  i Jego  Królewskiej... za  na 
rm zen ie  spokoju  publicznego i udz ia ł  iv zbiegowisku

(D. c. n.)'.
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H s j fg & r  S g g rlO M j;
Ognisko K.P.W. czy Makabi

Z ain te re su je  zapew ne  nie jednego  sy tu a ­
cja w p i łk a rsk ic h  ro zg ry w k ac h  o m is t rzo s t ­
wo W ilna .  S p ra w a  ta  in te resu je  tym  bar-  
ctł. iej, że przecież  W KS Śmigły jes t  już  d r u ­
żyną ligową, a  więc n a su w a  się pytanie ,  k to  
w ro k u  p rzysz łym  b id z ie  walczyć o wejście  
ilo Ligi, wów czas gdy Śmigły b rać  będzie z 
ih u ży n a m i  l igowymi.

Obecnie  w tabelce p row adz i  M akabi 
p ize d  W h S  Śmigły, Ogniskiem  i E lek tr i tem . 
Tura rozgryw ek  jes iennych  nie zos ta ła  jesz- 

i ze co p ra w d a  skończona  bo zosta ł  do ro- 
zt g ran ia  mecz m iędzy  Śmigłym a E lek tr i tem  
S i więc szanse, że Śmigły w ysun ie  się  na  
p ierwsze miejsce  przed  Makabi.  Spo tkan ia  
rew anżow e o dbędą  się na  wiosnę. Jeżeli je- 
dr ak  drużyn*  p ierw sza  „IJ“ W KS Śmigły 
zdobędzie  pierw sze  miejsce, ta  m im o wszy­
stko w ro zgryw kach  o wejście do Ligi u- 
d :zału b ra ć  nie będzie mogło ze względu na 
udział tego sam ego k lu b u  w w a lk ach  ligo­
wych. W ó w czas  Śmigły będzie  m us ia ł  nstą- 
pić k tó re jś  z d rużyn  n as tępnych ,  a więc M a­
kabi a lbo  Ognisku.

Teore tyczn ie  w yda je  się, że na jw ięce j  
szans posiada  Makabi, k tó ra  s t ra p io n a  jest  
jednak p rzy k ro śc iam i  f inansow ym i.  W  os­
tał nicli czasach M akabi w padła  w jeszcze 
większe zad łużen ia ,  a w ładze  sk a rb o w e  k a ­
zały ' l a k a b i  w ykupić  ś\y-iadectyvo p rz em y ś­
li we za bo isko sportowe.  Spr .  yva ta prze- 
k; z ana  zosta ła  Po lsk iem u  £ w .  Pitki Nożnej 
do rozpatrzen ia .  Jes t  to p ierw szy  w swoim 
ro d z a ju  w ypadek  w sporc ie  polskim  z m u ­
szan ia  k lu b u  do yy ykupyyyania śyyiadeetwa 
I rzemvsłoyvego. Mnie jsza je d n a k  o to. T rze ­
ba p r z y p u s z c z a j  że n ieporozum ien ie  zo s ta ­
nie wyjaśnione.

Ognisko posiada  rów nież  pow ażne  k ło p o ­
ty Gracze nie m a ją  własnego boiska.  U t ru d ­
niona  jes t  sp ra w a  traningów. Ognisko na 
gwałt  s ia ra  się wykończyć  w łasny  s tad ion

sportoyy-y przy ul. P o n a rsk ie j .  Z chyvilą o- 
t rzy m an ia  s tad io n u  podnies ie  się  n iewątpji-  
yvie poziom  sp o r to w y  graczy Ogniska

Trzec ia  d ru ży n a ,  to b en iam in ek  „A“ k la ­
sy w i leńsk ie j  „ E lek t r i t“ , ale  drużyny  tej t  

p u n k tu  w idzen ia  zdobycia  m is trzo s tw a  pe- 
yrażuie b rać  nie m ożna.

W idz im y ,  że pozosta je  ty lko  M akabi i 
Ognisko. Między tym i w łaśn ie  k lu b am i  10- 
z ig r a  się  d ecydu jąca  yyalka o zdobycie  ty- 

J u łu  m is trzowskiego. W a lk a  będzie niewąt- 
pliyyie b a rd zo  c iekaw a, bo k lu b y  te od  k i lsu  
lca t  walczą  m iędzy  so b ą  o pierw szeństwo.  
W a r to  p rzypom nieć ,  że p rzed  ła ty  Ogn sko 
p os iada ło  ty tu ł  m is trzow ski i walczyło o wzj 
ście do Ligi.

T eraz  o tw iera  się  więc ponow nie  karta .  
S ław ka  jes t  wielka. Nic też dziwnego, że 
k ie ro w n icy  obu  tych  d ru ży n  z as tan aw  a ;ą 
się pow ażn ie  nad odm łodzeniem  sw ych sze ­
regów p iłkarsk ich .

W dużej  nnerze  zależeć będzie  tu ta j  od 
W KS Śmigły, k tó ra  z d rużyn  zdobędzie  m i ­
si rzostwo. Śmigły będzie Więc przysłowiu 
wym języczk iem  u wagi. Nie ulega w ą tp li ­
wości,  że ta  ryw al izac ja  d rużyn  w płynie  w 
sposób  dod a tn i  na  podnies ienie  się poz iom u 
p i łka rs tw a .  T rzeba  z p rzy jem n o śc ią  zazn a ­
czyć, że w tym  sezonie ruszy ła  nieco p r o ­
wincja .  Mamy szereg m łodych  a ob iecu ją  
cych d rużyn  w m ias teczkach  powia tow yjt i .  
Możemy śm iało  powiedzieć, że p i łka rs tw o 
wileńskie  uczyniło  postęp  w yraźny .  Oczywi­
ście, że jest  jeszcze wiele n a jro zm a i tszy ch  za 
s lrfzcżeń, ale  z czasem i te z o s tan ą  n su ­
nięte.

P i łka  n o żn a  to n a jp o w ażn ie jsza  ga łę i  
sp o r tu  wileńskiego. P i łka rze  z ro k u  na  rok  
z d o b y w ają  coraz  większą popu larność ,  a 
fak t  wejścia  d ru ż y n y  W KS ś m ig}y do Ligi
pr-ństwowi j mówi wyraźnie  o postępie .

UWflGR! UWAGA!
Zaoszcządzisz czas i pieniądze 

kupując radioodbiornik
w firm ie

„AUTOSPORT"
Baranowicze. Ułańska 3

ODBiORMIKl ROŻNYCH M AREK
W JEDNYM  M IEJSC U :

DUX-RADI0, CAPELLO, 
E L E K T R IT ,  PHILIPS

JANKA... B R O N K A  .. FRANKA... HANKA...

..DZIEWCZĘTA 
Z NO WOLIPEK"

Z espól  wybltnyc artystów:
Juncsza-Stępowskl, 
Barszczewska, 
Andrzejewska, 
Wiszniewska, 
Ćwiklińska i in.

P
A
h

Roziskrzone oczy, rozm arzone, 
czasem  w eso łe , częściej sm utne.

Każda z nich ukrywa ciekawą 
tajemnicę życia.
Każda z nich tworzy historią życia, 
powtarzającą się u setek tysięcy 
dziewcząt, dążących do szczęścia, 
marzących o wielkiej m doś:l.

Nasz 

następny 

program

Ostatnie cfwa dni
D z:ś jan Kiepura i Marta Eggerth 

Czar CYGANERIIw arcy filmie

POLSKIE TINO

ŚWIATOWID |

Potężny film , osnuty na 'e słynnej powieści „S w lę t I Je| -b łazen" W rolach głównych: 
urocza HRNSI KN O IECK i niezrównany HHNS STUWE ■'lad program Atrakcje. 
Uprasza się o przybywanie na początki seansów. 4, 6, 8 I 10. W niedzielę od 2-ej.

Kino R S  | Dziś. Najaktualniejszy film doby obecnej

faiemnice żółtego miasta
ZABURZENIA W CHINACH. W roli głównej niezapomniany bohater .Burzy nad Azją* 
Miiosć w ogniu kul. tajemnice żółtych przemytników broni.

Nad program : Dodatek muzyczny .Nokturny wielkomiejskie" 1 aktualia,

Slef domów Ludowych pokryje 
peryferie Wilna

Na wczorajszym posiedzeniu Zarządu 
miasfa szeroko omawiana była n ieznrer- 
nie ważna sprawa budowy domów ludo­
wych na peryferiach miasfa.

W  fakich domach ludowych ognisko­
wać sią ma życie kulturalne i oświatowe, 
Tveścić sią bądzie czyfelnia 1 ł. p, S ło­
wem będą fo jakgdyby kluby dla b ied­

nych mieszkańców Deryferyjh
Celem zrealizowania fego projektu 

została na tymże posiedzeniu wyłoniona 
Komisja w składzie : w iceprezydenta Ma­
gurskiego, ławników- oroł. Hlłlerowej, dr. 
Fedorowicza, prezesa Kowalskiego oraz 
radnych: dr. Wysłoucha, mec Klersnow- 
skiego i dr. Cymblera.

J E K 0 R 0 ' w. 6. Cyryński
Baranowicze, Szeptyckiego 36, tel. 129 

W YtA CZN A  SPRZED AŻ  
G D EU O R N IK P W

ELEKTRIT - R" DłO
Najdogodniejsze warunki spłaty.

—  C e n y  n i s k i e  —

Pięniastolec e gidm&ijuin 
Ip. Ad. M ile w ic z a  w Wilnie

Gimnazjum im. Ad . M ickiew icza w 
, W iln ie  obchodzi XV-lecie  sw egc istnie­

nia. W  związku z tym świętem odbędzie 
sią zjazd Absolwentów wyżej wymienio­
nego gimnazjum.

Uroczystości zjadu odbędą się w dn. 
23 i 24 października r, b. Program zjazdu 
przedstawia się następująco:

Sobota dn. 23 X 193/ r.:
Godz. 10 —  MaDożeńsrwo żałobne 

za dusze zmarłych Profesorów i Kolegów 
w kościele Sw. Ducha.

G odz. 11 —  O brady Zjazdu oraz 
wspólne zwiedzanie G.mnazjum .

G odz. 21 —  Czarna kawa w auli G im ­
nazjum.

Niedziela dn. 24.X 1937 r.:
G odz. 10 —  Nabożeństwo w kościele 

5w. Ducha.
G odz. 11 —  Uroczysta Akadem ia w 

auli G-mnazjum.
G odz. 14 —  Obiad
G odz, 17 —  Zamknięcie ohrad Z ja­

zdu.
Powiadamia,ąc o powyższym Komitet 

Organizacyjny prosi o jak najrychlejsze 
zgłaszanie swego udziału i o w płacenie 
składki w kwocie złołych 3.50 (łrzy złote 
50 gr.) na ręce sekretarza Gimnazjum 
Im. Ad. Mickiewicza w Wilnie, ul. Domi­
nikańska 3/5.

Sąd iim y, że żadnego M ickiew iczaka 
na tym święcie nie zabraknie.

Za Komi‘ef O rganizacyjny 
Mirosław Bukowski.t

M n l e r e n c l a  K P * f .
17 bm. w Ognisku K P W  w Nnwej Wilej- 

c„ odbyła  się k o n fe re n c ja  re fe ren tó w  ku l tu  
ruino - o św ia tow ych  K P W  w obecności bur 
mistrza  Nowej W ile jk i  Rzepich i naczelnika 
oświaty pozaszko lne j  Dracza.

K onferenc ję  zagaił  i p ow ita ł  p rzyby ły -u  
Bujdens, prezes z a rząd u  K P W  U. Wilejka,  
pcczeni p rzem ów ien ie  wygłosił Ryńca —  kis 
Bujdens.  prezes z a rz ąd u  K P W  N. W ile jka ,
5 kolei Żcbryk wygłosił re fe ra t  z p rac  K. C 
t i  r o k  1936-37 i p rzedstaw ił  p ro g ram  prac 
na ro k  bieżący.

W  t rw a jące j  blisko cz»ery godziny konfe 
rencji  po ru szo n o  wszystk ie  bolączki i nie lo 
n a g a n ia  ognisk  K PW , przyczyin  zwrócono 
ipec ja lną  uwagę  na  ro lę  i znaczenie  pracy 
ku ltu ra lno  - ośw ia tow ej  K P W  w miejscowoś 
ciach z ludnośc ią  mieszaną.

W  k onfe renc ji  tej wzięli udzia ł  referenci 
ku ltu ra lno  - o św ia towi p rzybyli  z Drui, Kie 
ny L an d w aro w a ,  Ignalina,  Mołodeczna, Ol- 
k icnik ,  Oran, Po d b ro d z ia ,  Rudziszek, Sół, 
T u rm o n tu ,  W o ro p a jew a  M arcinkańc, Ja- 
I7tin, Głębokiego i Puksz t .

Tego sam ego dnia,  wieczorem, s ta ran iem  
re fe ra tu  k u l tu ra lno -ośw ia tow ego  K P W  w 
Nowej W ile jce  odbyło  się uroczyste  o tw ar  
siu świetlicy z b oga tym  doorze  p rzygo tow a­
nym p ro g ram em , na  k tó ry  złożyły się:

1) P lan  p racy  na ro k  1937-38 —  J- Ze- 
bryk,

2) ży w a  gaze tka  p. I. -,Nad W ilenką w 
klórej wzięli udz ia ł  nacz. Dracz, mgr. Szkop, 
inż. Dylis i Żebryk, sz tu k a  scen iczna  p. t, 
„Anonim",

3) śp iewy solowe i występ  ch ó ru  „Ogni­
ska".

Całkowicie  u d a n y  w ieczór  świetlicowy, 
niezwykle u rozm aicony ,  zgrom adził  licz­
nych gości z p o śró d  społeczeństw a Nowej 
W ile jk i ,  tak  że sa la  Ogniska K P W  z t rud  
nością m ogła  pom ieśc ić  przybyłych. Organi 
ta to rzy  uroczystego o tw arc ia  świetlicy mie 
li c a łkow itą  sa tysfakcję ,  gdyż publiczność 
dopisała  nadzw yczajn ie .  p 0 u roczystym  o t ­
warciu świetlicy odbyła  się zab aw a  tanecz 
na.

Wiadomości lad.owc
V<ILEŃSKI LISKÓW.

Te chlubną wieś uzyskała wieś Waś- 
kańce w pow wileńsko-trockim, która 
wyróżniła sią imponującymi wynikami 
spółdzielczości. Będzie o niej mówił z 
Wilna na wszystkie polskie stacje W ła 
dystaw Żukowski w sw c; pogadance p. t. 
„Jak się dźw ignęły Waśkańce?' we czwai 
tek, 21 października, o godz. 16,50—  
17,00.

„SL/DAMI MYŚLI PROFESORA 
TWARDOWSKIEGO".

Cykl odczytów radiowych.
Z dniem 2C października Polskie Ra­

dio wp-owadza do programu cykl od­
czytów poświęconych nestorowi filozo­
fów polskich Kazim ierzowi Twardowskie­
mu. Cykl ten p, f. „śladam i myśli prof 
Kazim erz Twardowskiego" składać się 
oędzie z pięciu prelekcyj nadawanych 
co środę o godz. 19,35 i opracowywa­
nych przez jego uczniów. Przed mikro­
fonem zabiorą głos: d i. Izydora Damb- 
ska, dr. Heiena Słoniewsica, dr. dr. Henry 
kowie M elbergow ie, dr. Daniela Grom- 
ska i dr. Leopold Blaustein.

“
JÓZEF TURCZYNSKI C  k A W RADIO 

CHOPINA.
Środowy koncert chopinowski dn 20.X 

przyniesie 12 preludiów z op. 28, owe 
krótkie poematy fortepianowe, jedyne w 
literaturze muzycznej dla swej nasfroio- 
wości i Doezji; następnie w programie 
barkarola op. 60, Nokturn Des-Dur op 27 
i Polonez Fis-moll op 44. W ykonawcą 
koncertu o godz. 21,00 będzie Józef Tur 
czyński.

y A R ię O L

JMUllil!
w Nowogródku

p rzy jm u je  w k ła d y  od  1 zł., z a ­
ła tw ia  inkaso, s k u p u j e  w a lu ty  
obce. DOŚredniczy w  k u p n ie  
i sp r z e d a ż y  p a p ie r ó w  w a r to ś ­

c io w y ch .

WĘGIEL
■AA. A A A l — - AA —. .. I
gomośiąski j 
pierwszorz«\ 
jakości

koncernu „PROGRES*, Katowice 
wagonowo i tonowe w szczelnie (a 
mkniętych I zaplombowanych wozach 

poleca firma

IM . D E ł J L L  S r S S * " ’
B !uro: Wilno, Jagiellońska 3, tel. 811 
B jczn ica wiasna I składy: Kijowska 8 t  
tel. 999. — Waga gwarantowana.

Ceny konkurencyjne. 
l n n m ł f > w m t n T m m > n m » T ł ł T T ń

OgJoszanCe
O PRZETA RG U

Kierownictwo Państw ow ego  S tada  Ogle 
ró w  w Berdówce ogłasza p rze ta rg  ófertowj 
n*  wydzierżaw ienie  stawu, zna jdu jącego  si( 
na  te ren ie  Stada w stanie  dzik im  o powieri 
clim 3 ha,  z a ry b io n y m  obecnie w przeOażne, 
części szczupakiem.

Ofer ty  na leży  sk ładać  nu jpoźnie j  do dnia  
1 l is topada  1937 r. w k o p e r tach  za lak o w a­
nych  z nap isem  „Ofer ta  na  wydzierżawienie 
s taw u".  Bliższych in fo rm acy j  udz ie lać  bę­
dzie k an ce la r ia  Stada <’.o dn ia  1 l is topada 
1937 r. w godzinach  urzędowych .  •_

Kierownictwo Stada  zas trzega sobie p r a ­
wo w yboru  oferenta.

(—) Stanis ław Sigmund
Kierownik  Stada.

L E K A R Z E
f Y Y Y T T T m T T T T m m m f T n m T T T T T n m n

DOKTOR MED.
J. Piotrouricz-Jurczenkowa

O .d y n a to r  Szpita la  Sawicz. Choroby skórne, 
weneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  Nr. 34. 
t-I. 18-66 P rz y jm u je  od  6—7 wiecz.

D O K T O R
Z a u r m a  n

Choroby  weneryczne, skórne  i moczopłciowe 
Szonena 8, tel. 20-74. P rz y jm u je  w g ;dzl- 

nach od 12—2 i od  C—8.
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A K U S Z E R K A
fTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTrTTTTTTTTTTTT

A K U S Z E R K A
Mrria Laknerow a

P r zy jm uje  o d  godz 9-ej ran o  d-c eodz 7-eJ 
wieczorem. Ul. J a k u b a  aJs ińsk ieco  5— 18 
róg O fiarne j  obok Sądu

AAAAAAAAA. AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA

Nauka i Wychowanie
STUDENT U. S. B„ ru tynow any  korepe 

ty to r  udziela tanio  korepetycji  jęz. NIEM1E 
CKIEGO i FRANCUSKIEGO. Adres: Rczncr, 
ui. Żeligowskiego 1 m. 32.

’ i O  K  A  LHE ^
BAR do w yna jęc ia  z pow odu wyjazdu, 

sk ład a  się z 4-ch pokoi kuclini,  salki,  w dob 
rym  punkc ie  Eiszyszki,  ul. Piłsudskiego 38.

ZARAZ POTRZEBNY loka) pod sklep wó 
dek z  r e s tau ra c ją  wyłącznie  ulice: T a ta r sk a  
ry n ek  Łukiski,  W ilkom ierska ,  O s trob ram ska  
i Beliny. Oferty z p o d an iem  w arunków , ceny 
i odległości od kościołów, d -mć ;r modlitwy, 
szkół i f a b ry k  sk ładać  do Redakcii  pod 
„Koncesja" .

AAAAAIAAAAAAAAAA AAAAA AAAA AAAAA AA a a AAAAAAJ

Handel I Przemysł
rx»TT>-T-TTTTTTTTTTTTTTTTTTłrłT , ł J W ł l

CENTRALA ZAOPATRZEŃ OGRODNT 
GŻYCH — W ilno,  Zaw alna  28, teł. 2 1 - 4 8 ,  
ta  T w ó j  na jlepszy  d o rad ca  fachowy. P rz y j ­
m u jem y  zam ów ien ia  na  d rzew ka  owocowe.

A A A A A A A A i AAAAAa a AAAAAAAAa AA a Aa AAAAAAAAAAJ

P R A C A
rw m w T T T W T T i  -«t*>—T ł ^ m w r m T ł T T s

POTRZEBNA in te l igen tna  m łoda  osoba 
jak o  gospodyni do jedne j  osi / iy .  In fo rm ac je  
w Biurze  oglosz. Sobo'a ,  W ileńska  28.

MŁODa  uzdolniona k raw cow a poszukuje 
pracy  w swym  zawodzie do pracowni lub do 
prywatnego domu, ew. przyjmie jak ąś  inną 
ptacę. Oferty  proszę k ierować do Adm. „Kur 
je ra  Wit."  pod „Alwol".

Chrześcijański now ooiwarty sKiep 
G ^ L A N T E R Y JN C - S P O Ż Y W C Z Y  i M A T E R J f lŁ Ó W  DISM 1EN M YC H

WILK0CKIEC0 JULIANA w WOŁCŻDNIE
Zaopatrzony bogato w najlepsze i najświeższe materiały i pndukty.

Ceny niskie — obsługa solidna i szybka,
Sklep w aomu parafialnym przy Rynku

^ y - 0 S l M A R L E N A  D IE T R IC H
Herbert Marshal E S K / uw najnow­

szym filmie jj
według sztuki M elchiora Lengyela „A nlo1“ Reż. Ernesta LUBiTSCHB. ilad  prograrr- Atrakcja 
kolorowa I aktualia. Uprasza się  Sz. PunI. o  przybywanie na początki seansów : 4 6 ,8 ,1 0 .1 5

OSW iSKO J Dziś Przebojowa kom ed'a  m uzyczna p. L

Aca, to nEe wypada
W rolach głównych: Loda Niem lrzanka, Kazlrrlerz Junosza-Stępow skl, AlPKsander 

Żabczyński, Antoni Fertn<sr, Kazim ierz Krukow ski i inni 
Nad progm m  UROZMAICONE DODATKI. Pucz. scuns. o 4-cj, w nleilz. I św . o 2-ej.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA:
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachuk. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  — W ilno, ul. Biskupa Bandurskjego 4. 
Redakcja: tel. 79—godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna o J  godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca,

O d d z i a ł y :  N owogródek, ul Bazyljańska 35 
Lida. ul. G órniańska 8 
Baranow icze, ul. Staszica 13 

P r z e d s t a w i c i e l e  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn, Stołpce, Woloźyn, Wilejka. War­
szawa, ul. Traugutta 3, Grodno, 3-go Maja 6

'" T st s s n m n n m  i a a » A . w z i a i . A i!E fC T iw g7

CENA PRENUMFRATY miesięcznie: z od­
noszeniem do domu w kraju—3 z ł., za gra­
nicą 6 zł. z odDiorem w administracji z ł . '2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimeti przed tekstem 75 gr., w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, kronika redakc. 1 komunikaty 60 gr. ze wiersz jednoszn. 
Do tych cen do ;cza się za ogłoszenia cyfrowe abelarycrne 50%. Układ ogło­
szeń w tekście 5-clo łamowy, za tekstem 10-łamowy. Za treść ogłoszeń i ru­
brykę „nadesłane" redakcji r le  odpowiada. A dm lrishacja zastrzega sobie piawo 
zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeże.’ miejsca. Ogło­

szenia są przyjmowane w godz. 9.3C — 16.30 1 17. — 19.

Wydayyniętwo »Ku.jer Wileńskj- Sj). z o. o. Prulr. , Znięz*. Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40, Redaktor odp. Jan  P u p ia R o


